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DZISIEJSZY STRAJK GENERAL 
NY WE FRANCJI — OSTRZE­
ŻENIEM DLA RZĄDÓW „PAR­
TII AMERYKAŃSKIEJ“ — 
atr. 2.

RODZYNKI ZAMIAST CHLEBA
O CZYM WARCZĄ MOTORY 

NAD BERLINEM — str. 4.

ZAPOMNIANA FABRYKA—str. 5

WIERZYMY W ZWYCIĘSTWO SIŁ P0K0IU
—  stwierdza m.MODZELEWSKI na plenarnym posiedzeniu Zpmadzsnia Generalnego 00 Z

PARYŻ, 2J.9 (PAP). Czwartkowe po­
jedzenie plenarne Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęło się o godz. 19 rano. Dele- 
fiat Republik; Ukraińskiej W. Tara­
senko, złożył sprawozdanie Komisji 
Weryfikacji i Pełnomocnictw.

Przedpołudniowe debaty zostały o- 
twarte przez delegata Filipin — Ro- 
tnulo. Po nim przemówił minister Mar 
shall (tekst przemówienia podajemy 
na str. 2), a następnie minister Kodze 
lewski. Przedpołudniowe posiedzenie 
zakończyło wystąpienie przedstawicie 
la Syrii — El Khoury.

Po przerwie obiadowej wznowiono 
dyskusję, w czasie której przemawiali 
delegaci Venezueli — Blanco i Egip 
tu — Kashawa Pasza. Ten ostatni po 
ruszył szczegółowo sytuację na Bli­
skim Wschodzie.

Na tym posiedzenie plenarne odro 
"czono do piątku godz. 9.30 rano. Po 
Plenarnym popołudniowym posiedze­
niu zebrała się na narady Komisja 
Ogólna Zgromadzenia. — Komisja po 
stanowiła jednomyślnie wciągnąć na 
listę porządku dziennego obrad Gen. 
Zgromadź, sprawę palestyńską i b. 
kolonii włoskich.

K o m e n t a r z  T A S S
do sesji Zgromadzenia ONZ

MOSKWA, 24.9 (PAP). — Specjal­
ny korespondent agencji TASS w de­
peszy z Paryża stwierdza, iż przebieg 
głosowania na pierwszym posiedze­
niu Zgromadzenia Generalnego ONZ 
wywołał zażenowanie nawet wśród 
przedstawicieli wielu państw, które 
podporządkowują się polityce USA.

Przedstawiciele tych państw wyra 
zali obawę, że utrącenie przez blok 
anglo -  amerykański kandydatów, wy

Min, Modzelewski powiedział wczoraj’ ta, innymi:
... staliśmy i stoimy nadal na stanowisku, że rozwiązanie spra­

w y Niemiec będzie słuszne tylko wtedy, gdy będzie osiągnięte 
przez porozumienie czterech mocarstw, reprezentowanych w  Ra­
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych. Uważamy również, że 
takie rozwiązanie jest możliwe.

... uchwały warszawskie nie straciły nic ze sw ej aktualności. 
Przeciwnie, znalazły one nowe potwierdzenie ich realistycznego 
podejścia do zagadnienia Niemiec chociażby w  konieczności roz­
mów czterech mocarstw w Moskwie. Fdktów tych nie obali m y­
dlana bańka mostu powietrznego —  rezultat polityki jedno­
stronnych paktów, wynikających z uchwal londyńskich.

Nikt bowiem nie jest w stanie usprawiedliwić takich gospo­
darczych nonsensów jak dostarczanie samolotami węgla do Ber­
lina. Wprawdzie samoloty te w ięcej z Berlina wywiozły, niż 
przywiozły, ale marnowania dóbr ekonomicznych nie może uza­
sadnić żadna racjonalna polityka, podobnie jak nikt nie uzasadni 
prób rozbicia jednego miasta na różne system y gospodarcze, 
o różnej walucie, różnej administracji itd.

Próby takie może czynić ten tylko, komu zależy nie tylko na 
rozbiciu Berlina, ale i na rozbiciu Niemiec, komu jednak abso­
lutnie nie zależy na pokoju w Europie. Nam, delegacji polskiej__
a myślę, że i wszystkim, którzy odczuli na sobie straszne skutki 
ostatniej wojny, a nowej wojny nie pragną — na pokoju jednak 
bardzo zależy.

... W ierzymy w  to, ze elementy tak właśnie rozumiejące za­
dania naszej Organizacji wezmą w  końcu górę nad przyziem­
nymi interesami, że elem enty pokojowe zwyciężą elem enty 
awanturnictwa i wojny. W tym przekonaniu delegacja nasza 
bierze udział w obecnej sesji Narodów Zjednoczonych“.

Pełny tekst przemów enia min. Modzelewskiego podajemy 
na str. 3-ej.

rzuoony przez blok anglo .  amerykan
ski porządek dzienny obrad Zgroma­
dzenia zmierza do pogłębienia rozla­
nia między Narodami Zjedniczonymi 
i jeet rezultatem tej linii, którą dele 
gacja USA zajęła jeszcze na poprzed­
nie! sesji ONZ. Linia ta może spowo­
dować bardzo poważne następstwa — 
Stwierdza w konkluzji komentator a- 
gencji TASS — ponieważ prowadzi 
ona do podważenia zasadniczych pod 
staw ONZ

PIERWSZE KOMENTARZE DO 
PRZEMÓWIENIA 

MODZELEWSKIEGO
PARYŻ, 24.8 (PAP). — Wieczorna 

prasa paryska zamieszcza pierwsze ko 
mentarze do przemówienia ministra 
Modzelewskiego na czwartkowym ple 
narnym posiedzeniu Zgromadzenia Ge 
neralnegp ONZ.

„France Soir“ w obszernym stresz­
czeniu oizemówienia ministra Modze 
lewskiego podkreśla zwłaszcza te ustę 
p / w k’orych szef delegacji pilskiej 
stwierdza, że uregulowanie całokształ 
tu problemu niemieckiego tylko wte­
dy będzie słuszne, jeżeli będzie rezul­
tatem porozumienia między Wielką 
Czwórką.

„Paris Presse“ zwraca uwagę na o- 
strźeżenie ministra Modzelewskiego 
w sprawie niemieckiej i na pominię­
cia tej kwestii przez ministra Mar­
shalla.

. - V . .

W ciąga bieżącego sezonu budowlane go Warszawa otrzyma wiele nowowy-
. .  . . .  budowanych izb mieszkalnych
Na zdjęciu: Biok nueszkalny W arszaw skiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Żoliborzu.

W©f sw ó d z tw o  gdańskie
. ws o wykonanie planu 
j e s i e n n y c h  s i e w ó

Woj. gdańskie według ustalonych 
planów ma wykonać jesienny siew na 
ok. 170.000 ha. Bo dnia 20 bfn. or­
ka została wykonana blisko w 50 
proc., a siewy sięgają 40 proc. przez­
naczonego obszaru. Stosunkowo naj_ 
lepiej wykonują siew jesienny mai 
jątSi państwowe, które zamierzają u- 
statoae plany zrealizować w terminie 
do października.

Drobne rolnictwo korzysta przeważ 
nie z ośrodków maszynowych. Z po­
mocą przychodzą również traktory i 
konie różnych instytucji z miast.

s i e w ó w
Według dotychczasowych osiągnięć 

należy spodziewać się pełnego wyko­
nania planu siewu jesiennego w woj. 
gdańskim. Na razie w pracy przodu- 
ją rolnicy 3 pcw. lęborskiego, którym 
deszcze najmniej mogły dokuczyć ze 
względu na wyżynne położenie tere­
nu.

Olbrzymie ułatwienie w czasie 'te­
gorocznej  ̂akcji siewnej stanowią u- 
uogodnienia zastesowa<na. przy rozpro 
wadzaniu kredytów na okrę i siew. Z 
przyznanych kredytów korzystają 

przede wszystkim mało i średniorol­
ni- chłopi.

suniętych przez delegacje ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej może spot­
kać się z ujemną oceną światowej o- 
pinil publicznej. Zresztą nawet prze­
wodniczący obecnej sesji, minister 
Evatt usiłował różnymi sposobami zła

n a s z  im w m m m  p m g r a m
Minister Modzelewski przedstawił w dniu wczorajszym w Imieniu 

Narodu i Rządu polskiego program ugruntowania autorytetu ONZ 
ł uczynienia z tej organizacji ważkiego instrumentu obrony pokoju 
światowego. Spośród licznych zagadnień poruszonych przez kierownika 
naszej polityki zagranicznej pragnęlibyśmy szczególnie podkreślić wa­
gę wypowiedzi dotyczącej Niemiec, oraz rozwoju stosunków gospodar­
czych między narodami.

Staliśmy i stoimy na stanowisku, że trwałe i słuszne rozstrzygnięcie 
sprawy Niemiec możliwe jest w drodze porozumienia czterech mo­
carstw reprezentowanych w Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Rada Ministrów Spraw Zagranicznych jest jedynym organem powo­
łanym do decydowania w sprawach niemieckich. Sugestie rozsiewane 
(należy zapytać — za czyim podszeptem?) przez pewne organa prasowe 
i które znalazły się również w sprawozdaniu Sekretarza Generalnego
0 możliwości przeniesienia problemu Niemiec na forum ONZ nie przy­
czynia się do posunięcia tej sprawy naprzód. W próbach tych chodzi 
bowiem nie o zabezpieczenie pokoju, lecz o usankcjonowanie polityki 
stworzenia w Niemczech Zachodnich bastionu reakfcji i rewizjonizmu
1 odskoczni dla podżegaczy wojennych w ich planach podboju świata. 
Taki jest właśnie cel amerykańskiego planu odbudowy Europy, czyli 
tak zwanego „planu Marshalla“.’ Nie chcąc przyłożyć ręki do odbudo­
wy agresji niemieckiej, Polska odrzuciła plan Marshalla i dzięki temu 
mogła przystąpić do realizacji własnego planu odbudowy .

Poczynania amerykańskie dezorganizują dotkliwie międzynarodową 
wymianę gospodarczą. Stworzyły one w Europie system krajów uprzy­
wilejowanych i krajów podlegających dyskryminacji, system towarów, 
których wymiana jest dozwolona i towarów, których wymiana jest nie­
dozwolona. System taki nie ma i nie może mieć nic wspólnego z istot­
nymi celami gospodarczymi ONZ. Polska zaś pragnie rozwoju wymia­
ny gospodarczej ze wszystkimi krajami na warunkach zapewniających 
równość i suwerenność wszystkich państw.

Zasady polityczne sformułowane przez min. Modzelewskiego odzna­
czają się głęboko przemyślanym konstruktywizmem w trosce o utrwa­
lenie pokoju. Delegacja nasza wystąpiła wobec Zgromadzenia General­
nego i wobec całej opinii światowej z konstruktywnym i pozytywnym 
programem rozstrzygnięcia szeregu istotnych zagadnień politycznych.

Mówiąc o problemie Niemiec min. Modzelewski podkreślił z silą real­
ność i aktualność uchwał Konferencji Warszawskiej, potwierdzoną 
przez fakt, że podjęcie rozmów czterech mocarstw w Moskwie okazało 
się jednak kcnieczne. Konstruktywny program przedstawił szef naszej 
delegacji w sprawi® walki z podżegaczami wojennymi, w dziedzinie 
rozbrojenia i w dramatycznej sprawie Grecji i Palestyny oraz Hiszpa­
nii. Taki sarn kenstruktywny charakter mają zasady wyłożone przez 
przedstawiciela Polski w sprawach gospodarczych i społecznych, 
a w szczególności w żywo nas interesującej sprawie umożliwienia 
uchodźcom powrotu do krajów macierzystych i należytego traktowa­
nia robotników cudzoziemskich.

Jeśli idzie o sprawy organizacyjne ONZ, delegacja polska nie wó­
dzi potrzeby dyskutowania zagadnienia jednomyślności wielkich mo­
carstw, będącej fundamentem Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Życie samo pokazało, że dzięki zasadzie jednomyślności zastosowanaj 
przez Związek Radziecki, ONZ uniknęła wielu błędów, których skutki 
mogłyby być dla niej fatalne.

Z tego samego ducha walki o konstruktywną współpracę międzyna­
rodową płyną wszystkie wnioski sformułowane przez szefa delegacji 
polskiej. Min. Modzelewski wyraził wiarę, że elementy pokojowe we- 
zmą górę nad elementami awanturnictwa i wojny. W tym właśnie 
przekonaniu delegacja nasza bierze udział w obecnej sesji Narodów 
Zjednoczonych,

godzić złe wrażenie wywołane postę­
powaniem bloku anglo - saskiego 
i dlatego odroczył wybory wi­
ceprzewodniczących bieżącej sesji 
Zgromadzenia do dnia następnego, w 
wyniku których jak wiadomo, wybra 
ni zostali przedstawiciele ZSRR i Pol 
ski.

Komisja Ogólna ONZ — pisze da­
lej komentator TASS — przy pomecy 
anglo - amerykańskiej maszyny do 
głosowania, wbrew sprzeciwom dele­
gata radzieckiego i polskiego, umie­
ściła na porządku dziennym obrad 
sprawę likwidacji zasady jednomyśl­
ności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa przy przyjmowaniu 
nowych członków do ONZ, sprawę 
zwołania specjalnej sesji dla rewizji 
statutu ONZ oraz sprawozdania bez­
prawnie utworzonej j komisji bałkań­
skiej, koreańskiej i tzw. Małego Zgro 
madzenia.

Komentator TASS stwierdza, Iż na

P o zy ty w n y  stosunek  do
sprawdzianem uczciwości polityczne!

d s i a l a c s y  r  u  c la. u  r o b o t a *
MOSKWA, 24.9 (PAP). Pismo „No 

woje Wremla“, omawiając obecną 
sytuację międzynarodową Stwierdza, 
ża od chwili powstania państwa ra­
dzieckiego. masy pracujące krajów 
kapitalistycznych wykazują swą so­
lidarność ze Związkiem Radzieckim, 
rozumiejąc, że ta pierwsze socjali­
styczne państwo na świecie stanowi 
przodujący oddział postępowych sil 
ludzkości, powołanych do zastąpienia 
opartego na wyzysku burżuazyjnym 
społeczeństwa prżez wolne społeczeń 
stwo socjalistyczne.

„Nic dziwnego — pisze „Nowoje 
Wremla“ — że komunista lub szcze­
ry socjalista nigdy w żadnych wa­
runkach nie wyparłby się Związku 
Radzieckiego, gdyż byłoby to zdradą 
ruchu robotniczego I socjalizmu

O D B U D O W A  N I E M I E C  
d e m o k r a t y c z n y c h  

za le ży  ©d utrzymania stosunków z ZSRR 
i k r a s a m i  d e m o k r a c j i  l u d o w e j

„Berilner Z e ita n g “ o  p o lityce  nieoaieckich party j p o stęp o w y ch
BERLIN, 24.9 (PAP). — „Niemieckie 

partie polityczne określiły ostatnio w 
wyraźnej formie swoje stanowisko w 
sprawie stosunków narodu niemieckie 
go z narodami demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na czele" — 
pisze dziennik „Berliner Zeitung“.

Dziennik cytuje wyjątki z uchwały 
Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej 
(CDU) w strefie radzieckiej, stwierdza 
jącej, ża CDU uważa za swe specjal­
ne zadanie utorowanie drogi do poro­
zumienia pomiędzy Niemcami a Zwiąż 
kiem Radzieckim.

Niemal jednocześnie tym samym 
problemem zajęła się socjalistyczna 
partia jedności, która w opublikowa­
nej rezolucji domaga się prowadzenia 
zdecydowanej walki przeciwko nacjo­
nalizmowi i rewizjonizmowi.

„Chodzi w tym wypadku — zazna­
cza „Berilner Zeltung“ — o najbar. 
dziej żywotne sprawy narodu nie­
mieckiego, gdyż od prawdziwych i nie 
budzących zastrzeżeń przyjacielskich

stosunków narodu niemieckiego z na­
rodami ZSRR i demokracji ludowej 
będzie zależało to, czy będzie można 
zaliczyć Niemcy znowu do narodów 
pokojowych.

Polityków w rodzaju Schumachera, 
Adenauara, Friedensburga, Reutera i 
Neumanna, należy zaliczyć dó naj. 
gorszych wrogów Niemiec, usiłujących 
przeszkodzić wszelkim próbom de­
mokratycznego odrodzenia tego kra­
ju“.

Rezolucja SED podkreśla, te okupa­
cyjne władze radzieckie popierają 
dzieło demokratyzacji Niemiec i naród 
niemiecki w jego walce o zjednocze­
nie. Walka la może być doprowadzo­
na do pomyślnego wyniku jedynie z 
pomocą ZSRR oraz krajów demokra­
cji ludowej.

(
Dlatego też niemiecka klasa robotni 

cza jest zainteresowana w utrwaleniu 
przyjaźni z krajami Europy Wschod­
niej i Południowo-Wschodniej.

Ogromne znaczenie przyjaźni i soli 
darności ze Związkiem Radzieckim 
rozumieją przede wszystkim masy 
pracujące krajów demokracji ludo­
wej. Rozumieją to odpowiedzialni 
kierownicy robotniczych i  demokra­
tycznych partii tych krajów.

Natomiast jugosłowiańskie koła 
kierownicze, które uległy naciskowi 
nacjonalizmu i zajęły stanowisko an­
tyradzieckie, poszły na ustępstwa 
wobec mocarstw imperialistycznych, 
co w konsekwencji oznacza zagroże­
nie niepodległości samej Jugosławii.

Jest nie do pomyślenia, by taka 
polityka mogła trwać długo 1 nie spo 
wodować zdecydowanego oporu ze 
strony mas ■ pracujących Jugosławii. 
Każdego amatora antyradzieckiej po 
Utyki czeka w krajach demokracji 
ludowej zapytanie ze strony mas 
pracujących: czyfltest on po stronie 
Związku Radzieckiego, czy przeciwko 
niemu?

W krajach kapitalistycznych a 
■zwłaszcza we Francji i we Włoszech 
oraz w Anglii, ogromnie wzrosły u- 
czucia przyjaźni do Związku' Ra­
dzieckiego, szczególnie w wyniku bo­
haterskiej walki narodu radzieckie­
go przeciwko hitlerowskim Niem’- 
com.

Komuniści 1 szczerzy socjaliści we 
Francji, wierni przyjaciele Związku 
Radzieckego, okazali się też najbar­
dziej ofiarnymi patriotami francu­
skimi. Agentom reakcji nie udało sie 
zepchnąć francuskich mas pracują­
cych z drogi solidarności ze Związ­
kiem Radzieckim, z drogi walki ‘ o 
pokój i socjalizm“. 0

Po scharakteryzowaniu antyradziec

i c ü e g o
¿ f i .  Polityki przywódców angielskiej 
rmr. *Pracy> którzy w istocie zaj- 

iu.ją takie same stanowisko wabić 
wiązku Radzieckiego, jak konser- 

watyści brytyjscy, „Nowoje Wrfemia“ 
„ , ‘5ire.s!a- że na angielskiej klasie 

menniczej spoczywa obowiązek czyn 
kr?' f' 2Jmo“dowanej wałki przeeiw- 
nr Psychozie Wojennej, rozpętanej 
i,,®? r20-ó angielski na rozkaz ban­
kierów z Wall Street.

• ”P 0p*ki na świecie istnieje dra*
/Wrernia1‘‘nPer*?^m ~~ pisze ”NnwoJe
Pewna pokoju.ludzkość ne może być

Dwa razy w ciągu ostatnich 40 lat
impeiiaiiści^ rozpętali wojnę świato- 

* zf  każdym razem nowe narody
5 S Ł ?  2 «  1
m-Hobecnei eP°ce wskutek żelaznych 
wkrpr-fo2̂ 0^  Społecznego socjalizm 

nieubłaganie na miejsce ka 
fórzl mU' na całym świecie
p+“y. K1(? między dwoma obozami i 
¿od ii,+ZCZj dziś* usiłuje występować
ten 1estl a?Krerii tZW' trzec!e1 siły’ riauJ+A albo nkrytym agentem impe

Ohń W’ a*k.° Politycznym ślepcem, 
lizn-nt 7\ sntyimperialist.yczny socja- 
hv> +_? demokracji nigdy jeszcze «nie 
puipr« * Sllny. jak obecnie Wystę- 
„ - . i  Przeciwko niemu imperialiści 
pomosą niewątpliwie klęskę. '
że „ f ?  ,lmPer!aliści nie zapominają, 
niez-imT^?9 ludów przeciwko awantur 
neVó °ł,ozu imperialistycz-
tożnv P'Z-ofłu-ł̂ o* miejsce zajmuje po 
wielkiehZniią.Zek Rai*iecki- chorąży 
narodfW ldei prz^ a™i 1 braterstwa 
kości“ °raZ caie* Postępowej ludz-

Zarasach na przewodniczące«*«
U S A  p a ó s t w e ^  J ° r k u

Plan dw uletni w  streiie radzieckiej
planem od bu d ow y  gospodarki pokerowej

Pod przewodnictwem Waltera Ul- dnie władze okupacyjne państwa za- 
bricha, odbyło się ostatnio w Berlinie chodnio-niemieckiego, ukazujący się
piąte posiedzenie Komisji Ekonomicz­
nej strefy radzieckiej, na którym re­
ferat o planie dwuletnim wygłosił kie 
równik wydziału gospodarczego cen­
tralnego sekretariatu socjalistycznej 
partii jedności Stopo.

Zdementował on stano wczo twierdze 
nia, jakoby wynikiem planu dwulet­
niego ma być autarchia strefy racłziec 
klej. która miałaby pogłębić rozbicie 
Niemiec. Przeciwnie plan len ma być 
przykładem odbudowy gospodarki po 
kojowej w całych Niemczech. 

„KONSTYTUCJE“ TRIZGNII — 
STATUTEM OKUPACYJNYM 

Omawiając stworzenia przez zacho.

w radzieckim sektorze Berlina dzien­
nik „Neues Deutschland“ podkreśla, 
że gubernatorzy wojskowi państw za­
chodnich, niejednokrotnie obiecvwali, 
iż tzw. „konstytucja“ Trizonii będzie 

'stanowiła gwarancję poszanowania 
wolności obywatelskich 45 milionów 
Niemców, zamieszkujących te opszary,

„Neues Deutschland“ stwierdza w 
depeszy z Frankfurtu, że obietnice te 
pozostaną na papierze i.nie będą zrea 
Iizowane.

Tzw, „konstytucja", opracowana o- 
becnie przez niemiecką radę parla­
mentarną, w Bonn będzie w rzeczywl 
stości statutem okupacyjnym.

NOWY JORK, 24.9 (PAP). Redak­
tor dziennika „New York Daily Wor 
ker" — Gates oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że trzech nieznanych ln 
dzi napadło w dniu 22 września na 
przewodniczącego partii komunistyc? 
nej stanu New York — Roberta 
Thompsona zadając mu ranę nożem 
Thompsonowi udało się dojść do do­
mu jednego z przyjaciół, gdzie udzie 
łono mu pomocy, lekarskiej.

‘m  p o l i c y i n y m

rodowego’*t0£w aj b?2pieczeń5tWa ■*- Poparciem Akcja komisji cieszy tię 
skowych amerykańskich kół woj-

Życiu 
niebezple-Thompsona nie 'zagraża 

czeństwo.
Thompson jest jednym a i2 dzia­

łaczy partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych, przeciwko którym 
władze amerykańskie wszczęły dochn 
dzenie sądowe. °

WASZYNGTON, 24.9 (PAP) <>ła 
wioną komisja IzJay Reprezentantów 
Kongresu USA dla badania działalno 
ści antyamerykańskiej, prowadzi obec 
nie zakulisową kampanię, zmierzała 
cą do przywrócenia władzom wojslm 
wym kontroli nad produkcją energii 
atomowej oraz do odebrania minister 
stwu sprawiedliwości nadzoru nad 
federalną komisją śledczą (FBI). K0 
misja pragnie wykazać, że Obecna cv 
wilna kontrola produkcji energii ato
»ow ej ni« zapewnia rzekomo „dosta nia ^  ™ ?? w  dalf*y™ ciągi„wu*ia ma się Wejherów* |  Malbork.

mil. zl w płaciło
w o j e w ó d z t w o  gdański« 

n a  b u d o w ę
W s p ó l n e g o  D o m u

«K ^taacje PPR i pp$ 
13-2112K d<! tklia S9 września br. 
Bernu b a  ln!dow<ł Centralnego
botn^L? ^ “OC*CMCJ Pait5i Klasy Ro'
z^ r , - staai - i t0  24)3 proc- su«*yJT * ar^vvanej w stosunku do pl»~
S T E * “* okres 4'chln i a n y  wynosić 22 proc. 

-7 ^deklarowanej, uzyskano nad-
r ySOkożcJ 2 3 nroc- Do »«>*'

. .  m leży spodziewać się je- 
® Poważnych wpływów. Po- 

-̂ ak w micsi4«ni ub. w akoji 
L  “ -ganśzacje miejskie Elblą-
nL^Gf a6ska 1 «dyni. z  organizacji 

w dalszym ciągu w yi«l
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Zgrom adzenie L udow e K orei
d o  p r e z .  S z w e r n i k a

MOSKWA, 24.9 (PAP). — Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowe­
go Korei, przesiało na ręce przewod­
niczącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Mikołaja Szwernika pis-* 
mo, w którym, w imieniu narodu ko­
reańskiego wyraża podziękowanie za 
powzięcie decyzji w sprawie wycofa, 
nia wojsk radzieckich z Korei północ­
nej do 1 stycznia 1949 r. oraz za do­
tychczasową przyjazną i bezinteresow 
ną politykę rządu radzieckiego wobec 
Korei, zmierzającą do utworzenia je­
dnolitego, niepodległego państwa ko­

reańskiego. Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Korei zazna­
cza, iż naród koreański nigdy nie za­
pomni, ,że to właśnie armia radziecka 
przyniosła mu wyzwolenie z wielole­
tniej niewoli japońskiej i umożliwiła 
budowanie żyda na zasadach demo­
kratycznych.

Jednocześnie Prezydium Najwyższe 
go Zgromadzenia Ludowego Korei 
stwierdza, że nie otrzymało jeszcze 
odpowiedzi rządu USA na swoje pis­
mo w sprawie wycofania wojsk ame­
rykańskich z Kord.

BUŁG ARIA PO N A W IA  PROJBĘ  
o  p r z y j ę c i e  do O N Z

SOFIA, 24.9 (PAP). Jalc donosi buł­
garska agencja telegraficzna, minister 
spraw zagranicznych Bułgarii Kola- 
row wystosował do sekretarza generał 
nego .ONZ Trygve Lie list, w którym 
ponawia prośbę o przyjęcie Bułgarii 
do ONZ.

Min. Kclarow przypomina, że zwra­
cał się w  tej sprawie do sekretarza ge 
ńętalnego ONZ już dnia 26 lipca 
1947 r., stwierdzając wówczas, że rząd 
bułgarski uznaje zasady Karty ONZ 
1 przyjmuje wszelkie zobowiązania, 
wynikające z członkostwa tej Orga­
nizacji. Min. Kolarow podkreślił wów­
czas rolę, jaką odegrał naród bułgar­
ski w wojnie wyzwoleńczej przeciw­
ko faszyzmowi, ponosząc wiekie stra­
ty w ludziach i szkody materialne.

W obecnym swym liście min. Kola- 
row stwierdza m. in., że od czasu 
triumfu demokracji w swym kraju, 
rząd bułgarski prowadzi zdecydowa­
nie i konsekwentnie politykę pokoju 
I współpracy ze wszystkimi naroda­
mi, równocześnie zaś wykonuje su­
miennie zobowiązania, jakie nałożył 
ną Bułgarię traktat pokojowy. Podczas 
gcjy na południowej granicy bułgar­
skiej panuje gorączka wojenna, Buł­
garia zredukowała swe siły wojskowe 
do granic przewidzianych traktatem. 
Zawarła ,ona z szeregiem państw pak­
ty przyjaźni, oparte na zasadach ONZ. 
Rząd bułgarski stale dawał dowody

D om  dla RTPD  
od Marsz. Żymierskiego

Minister Obrony Narodowej, mar­
szałek Żymierski przekazał na rzecz 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Bztecd budynek wojskowy, znajdują­
cy się w Zielonej Górze. Budynek 
tęp został przeznaczony na szkołę 
RTPD.

Dar Marszałka jest jednym z licz­
nych dowodów stałej i troskliwej 
bjsfeki armii nad polskim dzieckiem.

Min. Skrzeszewski 
i w ic e m i n .  Krassowska 
n a  z jeź d z ie  m atem atyków

Na ostatnie posiedzenie Ujazdu Ma­
tematyków Polskich, w dniu 22 bm. 
przybyli: minister oświaty, S. Skrze, 
szewski i wiceminister, E. Krassow­
ska, którzy wysłuchali referatu prof. 
Steinhausa z zakresu matematyki sto­
sowanej.

Po referacie zabrał głos min. Skrze, 
szewski, który wyraziwszy gorące u- 
znanie dla wspaniałych osiągnięć nau­
kowych matematyków polskich, zaape 
lował do nich o współpracę z Mini. 
eterstwem Oświaty w zakresie metod 
nauczania matematyki w szkołach 
średnich i niższych.

swej dobrej woli współdziałania z 
ONZ. Sądzi on, że Bułgaria ma pełne 
prawo do zajęcia należnego Jej miej­
sca w gronie Narodów Zjednoczonych.

To też rząd bułgarski nie może 
ukryć swego zdziwienia z powodu sta 
nowiska niektórych mocarstw- alianc­
kich wobec jej kandydatury. Kończąc 
min. Kolarow prosi o, ponowne 
umieszczenie na porządku dziennym 
obecnej sesji Zgromadzenia General­
nego sprawy przyjęcia Bułgarii do 
ONZ.

DZISIEJSZY STRAJK 6ERERALHY W E  FRAKCJI
e s n a n r a i E -  su rządów „ parta anehyka s s a k i S?

PARIS, 2U.9 (PAP). — Na prze kraju trwają przygotowania do pljt 
kowego cstrzegawczego strajku powszechnego, który na wezwanie 
wszystkich organizacji związkowych będzie stanowił manifestację jed­
ności francuskiej klasy robotniczej 
bytu.

Strajk obejmie wszystkie katego­
rie pracowników fizycznych i umy­
słowych. Strajkować będą urzędnicy 
ministerstw, prefektur, administracji 
publicznej, ubezpieczalni społecznej, 
pe'rsonel gazowni i elektrowni, za 
kładów użyteczności publicznej, hote­
li. kawiarni i restauracji oraz wszys 
kich zakładów przemysłowych DO 
strajku zgłosili akces kolejarze i per 
sonel linii lotniczych. Strajk obejm e 
pracowników metra paryskiego i au­
tobusów. Taksówki nie będą kurso­
wały. W aptekach i szpitalach prze­
widuje się jedynie dyżury, Nie bę­
dą czynne poczty i telefony. Zosta­
ną przerwane audycje radiowe Przed 
stawienia w kinach zostaną zawie­
szone. Za zgodą władz związkowych 
pracować będzie jedynie personel 
zatrudniony w ONZ.

PARYŻ, 24.9 (PAP), — Akcja straj­
kowa w poszczególnych gałęziach 
przemysłu francuskiego trwa w dal­
szym ciągu. W zakładach przemysłu

w jej walce o poprawę warunków

metalowego i samochodowego Peu­
geot robotnicy strajkują już od kil­
ku dni. W okręgu Montbéliard strajk 
objął 20 tysięcy metalowców oraz ro 
botników przemysłu włókienniczego. 
W Lorient do strajku robotników 
stoczni i zakładów przemysłowych 
przyłączyła się organizacja drobnych 
kupców W zagłębiu Longvy straj: 
kują metalowcy i górnicy.

Na terenie Tunisu akcja strajko­
wa obejmuje m. in personel porto­
wy w Couiette, kopalnie w Dilia 
oraz część robotników portowych w 
Tunisie; w Algerze kolejarze posta­
nowili przerwać pracę, celem popar­
cia strajku generalnego na terenie 
Francji.

RZĄD FRANCUSKI 
ZMUSZONY 

DO PODWYŻKI PŁAC
PARYŻ, 24.9 (PAP). — Pod naci­

skiem całego. francuskiego św'ata 
pracy, niezliczonych demonstracji, 
protestów i strajków, rząd francu-

Min.  M a r s h a l l  p r z e d n ia
Z g r o m a d z e ß i K  GemeralaesHM  
p r o g r a m  p e l e n  s p r z e c z n o ś c i

PARYŻ, 24.9 (PAP). ,— Na przedpołudniowym czwartkowym posie­
dzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ, wygłosił przemówienie minister 
Marshall. Znaczną część swego wy stąpienia Marshall poświęcił ogólniko­
wym tezern, zmieizającym do wywołania przekonania o jak najbardziej 
pokojowych intencjach amerykańskiej polityki zagranicznej. Okólniki te 
zawierały jednakże niejednokrotnie poważne sprzeczności

I tak, podkreślając „chęć Stanów 
Zjednoczonych zmniejszenia między­
narodowego naprężenia", Marshall oś
wiadczył równocześnie, że „rząd ame 
rykańsk-i nie pójdzie na kompromis w 
kwestiach zasadniczych". Marshall mo 
wił o konieczności znalezienia wspól­
nej platformy dla porozumienia, ale 
zaatakował przy tym przywódców 
„innych narodów", zarzucając im 
„stworzenie głębokiej przepaści poinię 
dzy tymi narodami, a resztą świata". 
Apelował on o realizację ducha Karty 
ONZ, wypowiadając się jednakowoż za 
dalszą działalnością tzw. „Małego Zgro 
madzenia", którego powstanie w ze­
szłym roku było właśnie całkowicie' 
sprzeczne z . tą ...Kartą, . .... .

Marshall mówił o możliwości współ­
istnienia różnych ustrojów Politycz­
nych oraz struktur gospodarczych . i 
społecznych i  wyraził życzenie po­
myślnych wyników prac Generalnego 
Zgromadzenia w kierunku usunięcia 
istniejących sprzecznod politycznych, 
które powodują obecny stan napręże­
nia.

Przedstawiając stanowisko rządu a- 
merykańsklego w konkretnych spra­
wach, Marshall wymienił 7 kwestii, 
wymagających — jego zdaniem — ure 
gulowania. Wystąpił on jako rzecznik 
szybkiego, pokojowego i sprawiedli­

wego rozwiązania sprawy Niemiec i Ja 
ponii", ażeby kraje te mogły „w od­
powiedniej chwili wykazać swe kwali­
fikacje, upoważniające je do przyjęcia 
w skład Narodów Zjednoczonych“.

Również Austrii, winna być — we­
dług Marshalla —-nak najszybciej przy 
jęta do ONZ w  granicach terytorlal-

nych 1937 r. Marshall wypowiedział 
się _ za rozwiązaniem problemu pale­
styńskiego na drodze wytycznych, u- 
stalońycn przez Generalne Zgromadzę 
nie i Radę Bezpieczeństwa. W pierw­
szym rzędzie domagał się on rychłej 
demobilizacji sił zbrojnych obu wal­
czących stron, celem powrotu do poko­
jowych warunków życia, repatriacji 
uchodźców oraz pomocy gospodarczej 
dla Żydów i Arabów. Zdaniem Mar­
shalla, Trąnsjordania ł Izrael powin­
ny być przyjęte do ONZ.

Marshall stanął na stanowisku utwo 
rżenia „zjednoczonej i niezależnej Ko­
rei" i przyjęcia jej do zespołu człon­
ków Narodów Zjednoczonych, nie u- 
wzgl^dntt.Ofj, .jednak, prąy tyrp, ostat­
nich wydarzeń w tym kraju.

Mar^hą^. ppdjy-eślih kcniccznoś 5 mię,
dzynarodowe] kontroli energii atomb 
wej i stopniowego zniesienia zbrojeń. 
Nie nadmienił on jednakże, że wielo­
miesięczne prace Komisji ONZ, powo­
łanych specjalnie do rozwiązania tego 
zagadnienia, nie doprowadziły do wy­
ników na skutek negatywnego w obu 
wypadkach stanowiska USA.

Według Marshalla, zmniejszenie zbro 
¡eń ma się odbywać „w miarę jax po­
zwoli na to odrodzenie politycznego 
zaufania".

W dalszej części przemówienia Mar­
shall oświadczył, że spodziewa się, iż 
Rada Bezpieczeństwa na obecnej sesji 
w Paryżu zaleci dopuszczenie nowych 
członków do Narodów Zjednoczonych. 
Marshall poruszył również zagadnie­
nie światowej odbudowy- gospodarczej 
drogą poprawy bytu mas pracujących

i rozwoju handlu międzynarodowego.
W kontraście do tych słów stoją jed 

aakże znane fakty wokół tzw. .pomo­
cy amerykańskiej" dla EurOpy zachod­
niej, której jednym z warunków lest 
ograniczenie wymiany handlo vej z 
durooą wschodnią.

ski został zmuszony do przyznania 
podwyżki płac. Na ostatnim posiedze­
niu Rady Ministrów, poświęconym 
temu zagadnieniu, postanowiono pod 
wy zszyć wynagrodzenia dla robot­
ników o 15 proc.

Zwraca się uwagę że stanowisko 
rządu odbiega jeszcze daleko ocl po­
stulatów pracowniczych. Według nie 
których dzienników rząd USA ma 
rzekomo wyrazić zgodę na odbloko­
wanie 70 miliardów franków, złożo­
nych na specjalnym koncie „mars- 
hallowsk m". celem zapobieżenia nie 
uchronnemu kryzysowi rządowemu 
drogą podwyżki plac z tych fundu­
szów. \  •

WYBÓRV SAMORZĄDOWE : 
ODBĘDĄ SIĘ W MARCU

PAR... ą  „4 (Pa p ). — francuskie 
Zgromadzenie Narodowe 291 glosa­
mi przeciwko 236. postanowiło odro­
czyć wybory do władz samorządo­
wych do marca 19-19 r Wybory te, 
miały się odbyć w październiku b. r.

PARYŻ, 24.9 (PAP). — Z kół poin­
formowanych donoszą, iż dwaj człon 
kowie obecnego rządu francuskiego 
— minister odbmdowy Claudius Pe­
tit. i minister informacji Franęois 
Miterand, zamierzają podać się do 
dymisji W zw'ązku z odroczeniem 
przez Zgromadzenie Narodowe daty 
wyborów do władz samorządowych.

Ju b ileu sz  40-lecia p racy  n au k o w ej
p r o f .  W a c ł a w a  S i e r p i ń s k i e g o

W dniu 23 bm. w sali kolumnowej 
Uniwersytetu Warszawskiego odbył 
się uroczysty obchód jubileuszu
40-lecia pracy naukowej znakomile­
go matematyka polskiego, prof. dr.
Wacława Sierpińskiego.

Na uroczystość przybyli: minister 
Oświaty dr Skrzeszewski, wicemini­
ster Oświaty E Krassowska. w'ce- 
rninister Spraw Zagraniczynch, Lesz- 
czycki. wiceprezydent m. st. Warsza­
wy. Strzelecki, rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego prof dr Czubdski,
wybitni matematycy radzieccy prof, 
prof. Kołmogorow. Aleksandrów i 
Mardżaliszwilli. weg'erski minister
oświaty prof. Alexits rektor Umwer 
sytetu Karola w Pradze pro*. By- 
dżowsky, poseł rumuński w P-tyżu 
pref. Stoilov. prof. Whitehead z Ox­
ford’!. przedstaw'ciele Po'sk’ej Aka- 
demu Umiejętności i innych towa­
rzystw naukowych uczestnicy VI 
Ziazdu nr,t«m*py,-ńy' polskich or-z 
lio-mi profesorowie asystenci. ; mlo-

dzież akademicka Uniwersytetu War­
szawskiego.

Pierwszy przemówił składając gra­
tulacje jubilatowi prezes Poi ki go 
Towarzystwa Ma: ernatycznego. prof. 
K. Kuratowski. Z kolei zabrał głos 
min. Skrzeszewski, składając prof. 
Sierpińskiemu w imieniu Premiera 
J Cyrankiewicza życzenia dalszej o- 
woene- pracy dla dobra nauki pol­
skiej.

Z gości zagranicznych pierwszy 
przemawiał rektor Bydżowiky. który 
wręczył jubilatowi -dyplom doktora 
honoris causa Uniwersytetu Karola 
w Pradze. W imieniu Akademii 
Nauk ZST>R i Moskiewskiego Towa­
rzystwa Materna tycznego złożył prof 
Sierpińskiemu gratulacje prof Koł­
mogorow.

Uroczystość zamknęło przemówie­
nie jubilata który w gorących sło­
wach Podziękował wszystkim za sło­
wa o-rr-mia dla swei działalności

ł a s a  r o b o t n i c z a  W ł o c h
p rzeciw staw ia się atakom  reakcji!

Z w iązk o w cy  w łoscy  o sy tuacji ru c h u  zaw odow ego
W Komisji Centralnej Związków Za 

wodowych odbyła się konferencja pra 
sowa, na której kierownicy bawiącej 
w Polsce ll-oscbcwej delegacji wło­
skiego ruchu zawodowego: pos. Berto 
Sannicolo — sekretarz rady zakłado 
wej trustu chemicznego Monteccati- 
ni i—. i inż. Sylvlo Leonard! — se­
kretarz komisji centralnej rad prze­
mysłowych fabryk upaństwowionych 
— poinformowali dziennikarzy o obec 
nej sytuacji ruchu zawodowego we 
Włoszech craz o położeniu włoskiej 
klasy pracującej.

Zasadnicze podstawy organizacyjne 
włoskiego ruchu zawodowego są pod o 
bne do organizacji polskiego ruchu za 
wodowego. Włoska Generalna Konfe­
deracja Pracy skupia 7 milionów człon 
ków, zorganizowanych w ok, 40 róż­

nych związkach. Największym jest 
600-iysięczny związek metalowców.

Reakcja włoska stosunkowo niedaw 
no podjęła próbę rozbicia jedności wło 
skiego ruchu zawodowego Po zama­
chu na sekretarza generalnego Komu

ki, nie mają jednak możliwości za ten 
węgiel płacić wytworami swego prze­
mysłu, ponieważ Ameryka nie intere­
suje się produkcją włoską.

O wiele korzystniej dla Włoch ukła 
dają się stosunki handlowe na przy-

ni stycznej Partii Włoch Palmiro T o-; kład z Polską. Za węgiel otrzymany

NAJBLIŻSZE ZA D A N IA  W SI
U chw ały plenum  Zarządu G łów nego ZSCh

gospodarczychW dniach 18 1 19 bm. obradowało w Warszawie plenum zarządu głów­
nego ZSCh. W wyniku 2-dniowych obrad plenum powzięło jednomyślnie 
uchwałę, w której sprecyzowane zostały nowe zadania Związku Samo- 
mocy Chłopskiej.

Na wstępie swej uchwały plenum 
zarządu głównego ZSCh wita fakt po­
wrotu Prezydenta, tow. Bieruta, do 
czynnej pracy politycznej, co znalazło 
wyraz w objęciu przez Niego obowiąz 
k<?w Sekretarza Generalnego PPR. W 
fakcie tym widzi plenum dowód umoc­
nienia spoistości obozu demokracji lu­
dowej.

Uchwała stwierdza, że najbliższym 
zadaniem wsi jest UJAWNIENIE BO- 
GĄCZY, SPEKULANTÓW I WYZY­
SKIWACZY WIEJSKICH, ZAHAMO­
WANIE ICH WPŁYWU NA ŻYCIE 
GOSPODARCZE WSI I IZOLOWANIE 
ICH OD CIĘŻKO PRACUJĄCYCH 
CHŁOPÓW.

To zadanie muszą spełnić sami chło­
pi mało i średniorolni. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej będzie wspierał ich 
w  tej walce pomocy organizacyjną i go 
spodarczą.

Ponieważ w szeregach ZSCh znajdu­
ją się elementy wrogie ideologu 
Związku, ISTNIEJE KONIECZ­
NOŚĆ OCZYSZCZENIA SZEREGÓW 
ZWIĄZKU Z TYCH ELEMENTÓW, 
przede wszystkim dotyczy to władz 
terenowych Związku, w których upla­
sowało się wielu bogaczy wiejskich. 
Zadanie to będzie — jak stwierdza u- 
chwała — celem najbliższej akcji wy­
borczej.

Dzieje się to z krzywdą całej wsi, gdyż 
75% podatku gruntowego przeznaczo­
ne jest na cele samorządu. Uchwała 
podkreśla, że ZSCh powinien dopilno­
wać, by jego przedstawiciele w komi­
sjach społecznych, współpracujących z 
pełnomocnikami rządu, czuwali nad 
sprawiedliwym rozdziałem podatku, 
nad stosowaniem ulg tylko dla istotnie 
potrzebujących — szczególnie dla ma­
ło i średniorolnych — oraz nie dopu­
szczali do oszustw podatkowych, prak­
tykowanych przez bogaczy wiejskich.

Następnie uchwała stwierdza, że 
chłopi mało i średniorolni powinni 
przedsięwziąć energiczne kroki w celu 
wyprowadzenia wsi z obecnego stanu 
zacofania na drogę dobrobytu i postę­
pu. Droga ta prowadzi przez rozwój 
wszelkich form spółdzielczości rolni­
czej, zakładanie ośrodków maszyno­
wych oraz tworzenie spółdzielni pro­
dukcyjnych. Jednocześnie ZSCh prze­
strzega przed zbytnim pośpiechem i 
nieopatrznym działaniem w tej spra­
wie i zwalczać będzie wszelkie próby 
stosowania przymusu i nacisku ze 
strony nieodpowiedzialnych czynni­
ków.

Plenum zarządu głównego solidary­
zuje się z uchwałami plenum KC PPR 
oraz z rezolucjami stronnictw ludo­
wych, precyzujących zagadnienie spól-

1 form organizacyjno 
na wsi.

W dalszym ciągu uchwała podkre­
śla KONIECZNOŚĆ ROZBUDOWY 
WSPÓŁZAWODNICTWA V/ ROLNIC­
TWIE, ze szczególnym uwzględnie­
niem współzawodnictwa zespołowego.

Plenum zarządu głównego stwier­
dza dalej konieczność gruntowego prze 
szkolenia personelu fachowego w za­
gadnieniach społeczno - politycznych.

Dużo miejsca poświęcono w uchwa­
le sprawom młodzieży wiejskiej i 
wzmożeniu pracy wśród kobiet na wsi,

V/ zakończeniu uchwały plenum za­
rządu głównego ZSCh wzywa wszyst­
kich swych członków do czynnego u- 
działu w wyborach nowych zarządów 
gromadzkich, gminnych i powiato­
wych ZSCh. Wybory te powinny do­
prowadzić do zupełnego oczyszczenia 
szeregów ZSCh z jednostek wrogich in 
ter esom mało ł średniorolnych chło­
pów oraz do wzmocnienia zwartości i 
aktywności Związku.

Spekulanci i bogacze wiejscy, wyko- daSelczości produkcyjnej oraz określają
rzystując swój wpływ w zarządach 
gminnych i komisjach podatkowych, 
UCHYLAJĄ SIĘ OD PONOSZENIA 
SPRAWIEDLIWYCH CIĘŻARÓW PO 
DATKOWYCH, PRZERZUCAJĄC NA 
MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH ZNA­
CZNĄ CZĘŚĆ TYCH ŚWIADCZEŃ, 
KTÓRE SAMI POWINNI PONOSIĆ.

cych sposoby jej realizacji.
Delsza praca ZSCh powinna oprzeć 

się na masach mało i średniorolnych 
chłopów i uwzględniać ich interesy. 
ZSCh weźmie czynny udział w walce 
z wyzyskiem biedniejszych chłopów 
przez bogaczy wiejskich oraz współ­
działać będzie w budowie wyższych

C złonkow ie ambasady 
tureckiej w  Bukareszcie 
pomagają przestępcom
BUKARESZT, 24.9 (PAP). Rumuń­

skie MSZ wręczyło charge d'affaires 
ambasady tureckiej w Bukareszcie 
notę, w której stwierdza, iż niektórzy 
dyplomatyczni urzędnicy ambasady 
tureckiej w Rumunii, korzystający z 
nietykalności dyplomatycznej, rozwi. 
jają systematycznie działalność, ma­
jącą na celu udzielanie pomocy prze­
stępcom rumuńskim w sensie urno, 
żliwienia Im wydostania się za grani­
cę i wyjazdu do Turcji oraz następ­
nie wykorzystanie ich w skierowanej 
przeciwko Rumunii kampanii oszczer. 
czej.

Nota wyraża protest rządu rumuń­
skiego oraz wzywa rząd turecki do od 
wołania trzech zamieszanych w tę 
sprawę urzędników ambasady w Bu­
kareszcie.

— o-----

Rząd RP objął w opiekę 
interesy węgierskie 

w  krajach Ameryki Pld.
Na prośbę rządu Ludowej Republi 

ki Węgierskiej. Rząd Polsid polecił 
swoim posłom w Kanadzie, Argenty­
nie, Meksyku i Brazylii wystąpić do 
tamtejszych rządów z zawiadomie­
niem, że Rząd Polski zgodził się na 
objęcie opieki i reprezentacji inte­
resów węgierskich.

ę l i a t t i e g o  d z ia ła c z e  z w ią z k o w i C h rz e ś
cijańskiej Demokracji (partii, de Ga- 
Speriego) starali się dokonać rozłamu 
w Generalnej Konfederacji Pracy i 
sabotować generalny strajk przepro­
wadzony pod hasłem walki z faszy­
stowskimi zamachowcami, proklamo­
wany przez ruch zawodowy. Masy ro­
botnicze nie poszły za rozłamowcami, 
Dozcstali oni osamotnieni — sztab bez 
armii. '

Największe wpływy we włoskim ru 
chu zawodowym posiada partia ko­
munistyczna. We władzach Głównej 
Konfederacji Pracy najliczniej repre 
zentowani są członkowie partii komu 
nistycznej.

Rozmówcy podkreślają, że proleta­
riat włoski (est solidarny w swej ak­
cji i jest na wysokim poziomie uświa­
domienia politycznego. W każdym za 
kładzie pracy przeciętnie od 80 do 90 
proc. robotników to lewicowcv

Związkowcy włoscy przytaczają li­
czne przykłady ograniczania przemv- 
słu włoskiego przez objecie Włoch pla 
nem Marshalla. Plan Marshalla bo­
wiem uniemożliwia wymianę produk­
cji włoskiej z innymi krajami świa­
ta. M. in., w ramach planu Marshal­
la Włochy otrzymują w ^iel z Amery

! iy I
Polski W iochy SMiMTrsli, -w io l* W

warów potrzebnych Polsce. Lecz po­
lityka rządu włoskiego wbrew żywot­
nym interesom narodu utrudnia wy- i 
mianę gospodarczą z krajami Europy ! 
wschodniej.

Na wielkich zgromadzeniach tysią­
ce robotników protestują przeciwko 
narzuceniu Włochom przez reakcje 
planu Marshalla — oświadczają prezd 
stawiciele włoskiego ruchu zawodowe 
go.

Poseł Sannicolo charakteryzując sv 
tuację mas pracujących Włoch pod­
kreślił, że dwu j pół milionowa armia 
bezrobotnych znajduje się w tragicz­
nej sytuacji. Sytuacja ekonomiczna 
mas pracujących stale się pogarsza. 
Przeciętnie od 7 do 10 proc. wzrosły 
znów ceny na podstawowe artykuły 
spożywcze i przemysłowe.

Przedstawiciele świata pracy Włoch 
stwierdzają na zakończenie konferen­
cji. że świadomość polityczna szero­
kich mas spoełczeństwa włoskiego nie 
ustannie rośnie. Klasa pracująca 
Włoch wyciąga wnioski z doświadczeń 
wałki wyzwoleńczej i obecnej walki 
klasowej i coraz bardziej Zdecydowa 
nie i jednolicie przeciwstawia się ata 
kom reakcji.

ś. t  p.
FELICJAN
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Ą D  P O L S K I  B R O N I Ć  B Ę D Z I E  
Rf Y NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

Wrelkie przeiówienie min. MODZELEW SKIEGO na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego G K Z
Na czwartkowym planarnym posiedzeniu Zgromadzenia Generalne­

go Oi-iZ, Jak podaliśmy, wygłosił przemówienie minister spraw zagrani* 
CŁij-ck E ?, Zygmunt Modzelewski, wysłuchany z dużą uwagą przez cbe- 
®»yck. Pessiśej podajemy pełny tekst przemówienia:

..Na wstępie w imieniu delegacji 
polskiej chciałbym podziękować rzą­
dowi i narodowi francuskiemu oraz pa 
Oaanom-za umożliwienie odbycia trze 
K8J sesji Organizacji Narodów Zjećno 
eony eh w Paryżu. Nie wątpię, że at­

mosferą tego miasta o wspaniałych 
tradycjach walki wyzwoleńczej, mia­
sta, które wie, co to jest faszystowska 
agresja zbrojna, przyczyni się do owo­
cnych wyników naszych obrad.

Sprawozdanie Sekretariatu naszej 
Organizacji za ubiegły -okres, obejmu­
je ogromną Ilość zagadnień. Delega­
cja polska ustosunkuje się tylko do 
niektórych z nich, mających, według 
naszego zdania, znaczenie ogólne dla 
sprawy pokoju i dla rozwoju naszej 
Organizacji.

Każdy obiektywny obserwator mógł 
zauważyć, że w okresie sprawozdaw­
czym wzmogły się tendencje, zmierza­
jące ci o osłabienia autorytetu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Ten­
dencje te wyrażają się, ogólnie bio­
rąc, w usiłowaniu podporządkowania 
Organizacji interesom jednego mocar­
stwa lub pewnej grupy mocarstw. 
Wyrażają się również w braku posza­
nowania dla powziętych, zgodnie z Kar 
tą uchwał naszej Organizacji, w nie­
odpowiedzialnych dążeniach do jej re­
organizacji. Zacząłem od tego, possie- 
waż chcę od razu podkreślić, iż rząd 
polski stoi nadal na stanowisku konie­
czności ugruntowania autorytetu Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych.

W związku z tym, podobnie jak w 
ubiegłym okresie, rząd polski bę­
dzie na ostatniej sesji bronił Karty 
Narodów Zjednoczonych i każdego 
wysiłku, który zmierzać będzie do 
realizacji wytkniętych przez Organi 
zację celów, a więc do uczynienia z 
Organizacji ważkiego instrumentu 
dla obrony pokoju na całym świę­
cie.

Tylko potszuRiisnie 4 motorstw może rozwiać
sprawę Hi3B.ee

Sprawozdanie Sekretariatu czyni nie 
dwuznaczne aluzje, iż zawieszenie dzia 
łalności Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych w sprawie Niemiec stałe 
Się bezpośrednią lub pośrednią przy­
czyną prawie każdego martwego pun- 

rozczarowania z działal- 
nosci ONZ w ubiegłym,r-oku. Nie mó­
wi jednak, że istotną przyczyną tego 

rzeczy jest bezpośrednia konse­
kwencja odejścia od początkowych za 
sad współpracy, jaka się ustaliła w 
«»asie powstawania naszej Organizacji, 

Każdy, kto to sprawozdanie czytał, 
musi stwierdzić, że nie wchodzi ono w 
meritum sprawy. I słusznie, gdyż za­
gadnienie pokoju z Niemcami nic leży 
w kompetencji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Szkoda tylko, że spra 
wozdanie to, mimo wszystko, mówi o 
możliwości przeniesienia tej sprawy na 
forum ONZ. Pozwólcie, że delegacja 
polska, reprezentująca kraj bezpośred 
nio sąsiadujący z Niemcami — kraj, 
który pierwszy padł ofiarą zbrojnej

agresji niemieckiej, zabierając głos na 
tym Zgromadzeniu, nawiąże właśnie 
do tego ustępu ze sprawozdania Se­
kretariatu.

Istotnie, sprawa niemiecka jest spra
wą pierwszorzędnego znaczenia dla 
sprawy pokoju i w Europie i na ca­
łym świacie. Dlatego każdy, kto . chcę 
trwałego pokoju, zainteresowany- jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym 
uregulowaniu .tej sprawy; a tym bar­
dziej kraje, sąsiadujące bezpośrednio 
z Niemcami.

Jeśli chodzi o nas, o delegację poi 
ską, to staliśmy i stoimy nadal na 
stanowisku, że rozwiązanie sprawy 
Niemiec będzie słuszne tylko wtedy, 
gdy będzie osiągnięte przez porozu­
mienie czterech mocarstw, reprezen 
towanych w Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Uważamy 
również, że takie rozwiązanie jest 
możliwe. Daliśmy temu wyraz już 
na poprzedniej sesji.

flUiDcy ZaeLerinie basftoneiii reakcji 
i rew^joniiR ia

Później, a mianowicie w lutym Dr., 
gdy pojawiła się wyraźna groźba roz­
bicia Niemiec przez tzw. proklamację 
frankfurcką, stwarzającą nowe pań­
stwo niemieckie pod nazwą Bizonii, 
rząd polski, zaniepokojny tym faktem, 
powziął inicjatywę zwołania narady 
Trzech w Pradze. Wynikiem tych na­
rad było ostrzeżenie przed niebezpie­
czeństwami separatystycznej drogi re­
gulowania problemu niemieckiego, wy 
branej przez zachodnich sąsiadów Nie 
mieć, pchanych w tym kierunku przez 
interesy grup zza Oceanu. Ostrzeżenia

nasze nie były wzięte pod uwagę. Prze 
ciwnie, odbyły się narady londyńskie, 
które w wynikach swoich doprowadzi­
ły do wyraźnego rozbicia Niemiec, 
tworząc już na pierwszym swoim eta­
pie ostre konflikty w Berlinie. W od­
powiedzi na tę politykę, rząd polski 
w porozumieniu z rządem Związku Ra 
dzieckiego zwołał konferencję ośmiu 
zainteresowanych państw do Warsza­
wy. Konferencja ta opracowała realny 
program pokojowego załatwienia spra­
wy niemieckiej.

tliana feaika mostu powietrznego
Jak to wykazały dalsze wypadki, 

uchwały warszawskie nie straciły 
nic ze swej aktualności. Przeciwnie, 
znalazły one nowe potwierdzenie ich 
realistycznego podejścia do zagad­
nienia Niemiec chociażby w konie­
czności rozmów czterech mocarstw 
w Moskwie. Faktów tych nic obali 
mydlana bańka mostu powietrzne­
go rezultat polityki jednostronnych 
paktów, wynikających z uchwal łon 
dyńskich.
Nikt bowiem nie jest w stanic uspra 

wiedliwić takich gospodarczych non­
sensów, jak dostarczanie samolotami 
wcrla do B a. Wprawdzie samolo­
ty te więcej z Berlina wywiozły, niż

Myślę, że obecna sesja zajmie się 
tym zagadnieniem gruntownie, że wyj 
dzie ona z jedynie słusznego założenia, 
a mianowicie: dążenie do pokoju musi 
się zacząć nie tylko od moralnego po­
tępienia podżegaczy wojennych, ale 
musi docierać do źródeł podżegania do 
wojny, musi również dawać wyraźny 
odpór kołom zainteresowanym w woj­
nie. Organizacja nasza mogłaby w tej

Zaniechane sprawy mim  e ra
Okres sprawozdawczy przyniósł na­

szej Organizacji również wielkie roz­
czarowanie w dziedzinie wykonania re 
zolucji z grudnia 1946 r. odnośnie roz­
brojenia zarówno w stosunku doporoni 
atomowej jak i innej.

Przychodzimy na tę sesję bez żad­
nych pozytywnych wyników w tej tak 
niebywale ważnej sprawie; co gorsza, 
należy skonstatować, że nawet te 
pierwsze kroki; które były poczynio­
ne w sprawie przygotowania gruntu 
dla rozbrojenia, zostały całkowicie za­
niechane.

Komisja Energii Atomowej zawiesiła 
całkowicie swą pracę. Komisja Broni 
Klasycznych nie dała żadnych rezul­
tatów. Czym można wytłumaczyć nie­
powodzenie tych komisyj? Myślę, że

dziedzinie czynić stanowczo więcej, goryj. Wychodząc ze swoich celów 
niż obecnie. Czyż np. nie byłoby plu- politycznych usiłuje on regulować 
sem w jej działalności, gdyby się bar ; wymianę towarową między Stanami 
dziej zainteresowała Światowym Kon- ; Zjednoczonymi i krajami marshallow 
gresem Intelektualistów w obronie po skim; a wszystkimi^ innymi państwa- 
koju, odbytym niedawno w polskim mi, ciążąc jednocześnie do uzyskania 
mieście Wrocławiu? Czyż nie powin- pełnej koiftroli handlu m.ędzy kraja­
na popierać jasno i wyraźnie każdego Mi* k ®re przystąpiły do planu Mar- 
szczerego wysiłku w walce z wojną? , shalla a krajami, k óre plan ten od-

' ¡rzuciły.
Pian ten wprowadza zatem wszę­

dzie system krajów uprzywilejowa­
nych i dyskryminowanych,, system'-to 

wystarczy spojrzeć na ciągle rosnące ! ^armv dozwolonych i ndedozwolo- 
budżety wydatków zbrojeniowych 'Aa j 0 1  ̂ 1 1 1 ’■

Oczywiście tego rodzaju system, 
dyskryminujący jedne kraje na ko 
rzyść innych nie ma i nie może

niektórych państwach, wystarczy spój 
rżeć na ciągle zwiększające się bilan­
se zysków bankierów z Wall Street, 
zainteresowanych w przemyśle zbro­
jeniowym, aby znaleźć wytłumaczenie

Polska pr m n

tepowcclz.irń Komisji Rozbrojeniowej,
Ale n*vm ssę-wydaje, że tu, tym

ZtromsZzen-iu, His ich glcs wihieir
ać. Stąd powinlcn wyjść

fjSos, k.::ć-t-y by zagłuszył za:szczepianą
cdpowic-chsiini dćzaml fełs-żywa cpi*
nią o tyu;i że wojna jest u i©urćknIo-
na. I d]iatsgo .jestośmy isdanla, że
cbecna sesja nie tylko zb:jda grnn-
tcwisie agadnlcnie’ rozbrojenia, ale
przyjmie odpowiednie jasne i zdecy
cKPwane '

1 f . \ li© ^  1

przywiozły, ale marnowania dóbr eko 
nomicznych nie może uzasadniać żadna 
racjonalna polityka, pocioonic jak nikt 
nie uzasadni prób rozbicia jednego 
miasta na różne systemy gospodarcze, 
o różnej walucie, różnej administracji 
itd. s '

Próby takie może czynić ten tylko, 
komu zależy nie tylko na rozbiciu Ber 
lina, ale i na rozbiciu Niemiec, komu 
jednak absolutnie nie zależy na po­
koju w Europie.

Nam, delegacji polskiej — a my­
ślę, że i wszystkim, którzy odczuli 
na sobie straszne skutki ostatniej * 
wojny, a nowej wojny nie pragną— 
na pokoju jednak bardzo zależy.

iśsL udowa agresywnych Niemiec
W czym bowiem tkwi istota rze­

czy?
Zawsze byliśmy zdania, że właśnie 

realizacja tak zwanego piana odbudo­
wy Europy ujawni najlepiej jego wła­
ściwą istotę. Okazało się, i to jest juz 
dziś dla wszystkich jasne, że plan ten 
zmiesza między innymi celami do od­
budowy zachodnich Niemiec. Zmierza 
on do. oabu-a&wy takich wasalnych Nie 
mice, które by żackie były do pono- 
Wlenia swojej agresji.

Świadczy o tym i tolerowanie i za­
chęcam;“ w strefach zachodnich rewi­
zjonistów nlcmieck.ch, rekrutujących 
się z szeregów hitlerowskich.

Świadczy o tym i zarzucenie sprawy 
demontażu fabryk wojennych i zarzu­

cenie sprawy reparacji i sprawy de- 
nazifikacji.

Wszystko to zmierza do jednego ce­
lu, a mianowicie do stworzenia z Nie­
miec Zachodnich uzależnionego od sie 
bie bastionu reakcji i rewizjonizmu — 
odskoczni, na której mogliby się 
oprzeć podżegacze wojenni w swoich 
pianach podboju świata. Jeżeli do te­
go dodamy, że w nieco innej postaci, 
ale podobną politykę przeprowadza 
się i w Japonii oraz, że w szeregu in­
nych krajów faszyści lub ich epigoni 
znajdują coraz szers/e poparcie u tych 
samych czynników, to będzie dla nas 
jawne, że w okresie sprawozdawczym 
mało zwrócono uwagi na wykonanie 
rezolucji drugiej sesji Narodów Zjed­
noczonych, zalecającej walkę z dzia­
łalnością podżegaczy wojennych.

W związku z rozbrojeniem a raczej 
jego brakiem, nie chcę przypominać 
o tym, o czym mówiłem na zeszłorocz­
nej sesji a mianowicie, że kraj mój 
zredukował swój budżet wojskowy 
prawie że do V3 budżetów przedwo­
jennych. Mogliśmy to uczynić, bo po­
litykę naszą opieran y i na koniecz­
ności i na możliwości utrzymania po­
koju. Oczywiście mogliśmy to uczynić 
również i dlatego, że wychodzimy z za 
łożenia całkowitej możliwości współ­
życia różnych systemów gcspcdarczo-

nikemu

Bo-tj

społecznych i .nieaaizuc&nia 
naszych kryteriów, jakkolwiek 
my przekonani o ich wyższości, 
brze byłoby dla autorytetu naszej Or 
ganizacji gdybyśmy tę zasadę Etoso­
wa!! w jej obecnych obradach, gdyby 
Organizacja nasza głośno i bez zastrze­
żeń słuszność tych zasad potwierdzi­
ła. Łatwiej wtedy będzie uzyskać 
ciągle jeszcze krytykowaną jedno­
myślność wielkich mocarstw, podsta­
wę, na której opiera się działalność 
naszej Organizacji.

mieć nic wspólnego z istotnymi ce 
sami gospodarczymi naszej Organi. 
nacji, jako też podległych tej orga. 
nizacji organów. My chcemy wy­
miany gospodarczej ze wszystkimi 
krajami niezależnie od tego,, czy się 
znajdują na Wschodzie czy na Za. 
chodzie, ale chcemy tej wymiany 
w warunkach równości i zachowa­
n i  suwerenności każdego z uczest 

\ ników.
Plan podziału i dyskryminacji wpły 

nął również na działalność wielu or­
ganów podległych naszej Organizacji. 
O ile Europejska Komisja Gospodar­
cza, wrteząca z dużymi trudnościami, 
usiłuje przyczynić ssę do wzmożenia

wymiany gospodarczej między tzw. 
Zachodem i tzw. Wschodami Europy,
0 tyle nie można tego samego powie 
dzieć o takiej organizacji,. jak Mię­
dzynarodowy Bank Odbudowy i Mię 
dzysiarodowy Fundusz Monetarny, 
które dalekie są od f.k ywnej działaj 
ności i coraz bardziej stają . się in­
strumentem polityki finansowej w rę 
kach jednego państwa.

Podobnego charakteru nabrała rów 
nież Hawańska Karta Handlp i Za­
trudnienia która wychodzi z założe­
nia abstrakcyjnej równości., dając 
równe prawa i równe obowiązki na 
papierze wszystkim krajom bez wzię 
cia pod uwagę ich potrzeb i ich moż 
iiwości Ta dyskryminacja wyraża 
się w że nieposiadające żadne -
go przemysłu kraje, mają abstrak­
cyjnie równe prawa w dziedzinie', 
eksportu i importu z krajami wyso­
ce uprzemysłowionymi Jest to Oczy­
wiście korzystne dla wielkich mono­
poli i trustów któ”? z net iry rze­
czy chciałyby zagarnąć wzelkie moż 
li we rynki W  praktyce jednał: ..taka 
'równość*  ̂ niyjy nie pozwoli krajom 
"i-unrzemysłewionym na zbudowanie 
jakierjckclwiek własnego przemysłu
1 oczyw iści od-łaje je na obcy wy-
' ł  ̂ i zmuszą «lo cio e" zęłeżności
ekonomiczni’ a co m  ty— łdz*e i po- 
Ptyęzn-T *—••- y —a prąski nie
ńoUpisa» K arty r e —-

Grecja —  Hiszpiaia —  Paiestpa
Przechodzę do niektórych innych za­

gadnień, o których mówi sprawozda­
nie Sekretariatu. Nie będę się specjal­
nie zatrzymywał nad wydarzeniami 
z terenu Azji, jakie w csiatn:eh cza­
sach poza stanerń wojtjy w Ińdóneżji 

: ogarniają coraz to. inne połacie kra-., 
jów, w któfyęłi : ńaroSy;'dwąS:ucisKa'-'■ 
ne upominają się o należne im prawo 
do samoistnego określenia swegeuby- 
tu. Przejdę natomiast do spraw, które 
były już omawiane na naszych po­
przednich sesjach:

1 Sprawa grecka dyskutowana jest 
od samego początku istnienia na­

szej Organizacji. Już przy jej powsta 
niu delegacja polska stelarna stanowi­
sku, że naród grecki sam powinien de 
cydować o swoim losie. Uważaliśmy i 
uważamy, że należy z Grecji wycofać 
obce wojska i zaprzestać interwencji 
z zewnątrz. Trzy lata już toczą się w 
Grecji zacięte walki, rujnujące kraj i 
pociągające za sobą ofiary, idące w 
dziesiątki tysięcy istnień ludzkich. Nie 
pomogły funty i dolary. Naród grecki 
nie chce się pogodzić z narzuconą mu 
z zewnątrz dyktaturą, wywołującą nic 
pokoje na granicach z sąsiadami, ze 
strasznym terrorem i masowymi egze­
kucjami i dlatego końca walk nie wi­
dać. Słusznie więc odrzuciliśmy nasz u- 
dział w Komisji Specjalnej dla Bałka­
nów, podobnie jak odrzucamy dysku­
sję nad sprawozdaniem tej komisji, bo 
nie chcieliśmy w jakimkolwiek stopniu 
popierać polityki interwencji na rzecz 
obcych, a nie greckich interesów.

Nadal stoimy ma stanowisku, że tyl 
ko wycofanie wojsk brytyjskich i in 
terwencji amerykańskiej może przy­
czynić się do pokoju w Grecji. Do - 
wództwo demokratycznych wojsk 
powstańczych już dawno domaga się 
pokoju, ale pokoju sprawiedliwości. 
Glos jego wini en znaleźć poparcie w 
ONZ, której główny cel właśnie na 
utrwaleniu pokoju polega.

O  Dęlegacja polska zwróciła się do 
“  ONZ z propozycją umieszczenia 
na porządku dziennym obecnej sesji 
sprawy Hiszpanii frankist'->w.skicj. U- 
czyniliśmy to z całą świadomością, gdyż 
autorytet naszej Organizacji wymaga 
jak najbardziej skrupulatnego wykony 
wania uchwał, powziętych zgodnie z 
duchem Karty. Niestety, uchwały z

dnia 12 grudnia 1946 r. i z dnia 17 li­
stopada 1947 r. nie zostały wykonane. 
V7 ostatnich czasach mogliśmy nawet 
zaobserwować, że niektórzy członkowie 
CrgarJzacji w  sposób, manii.esiccyjny 
dążą do wzmocnieńm w Hfeżpanii fa-

Sprawozdanie Sekretariatu mówi 
również o działalności w dziedzinie 
społecznej. Polska uczestniczy prawie 
we wszystkich Agencjach społecznych 
Narodów Zjednoczonych nie bierze 
jednak udziału w Międzynarodowej 
Organizacji Uchodźców.

Mamv ku temu specjalne powody. 
Organizacja ta, której celem miało 
być umożliwienie uchodźcom powro­
tu do ich macierzystych krajów, w 
rzeczywistości stała się organem, 
przypominającym nieco międzynaro­
dową giełdę pracy, dostarczającą ta­
niej siły roboczej różnego rodzaju 
przedsiębiorcom. Wprawdzie nie była 
ona w stanie całkowicie zahó.mou/aó

¡1 © ^ytf.ekirr 
Mi  ISCliOdŹC£||i;

się

s r [i m

soMKpn&iego. reżimu- Nte czynią tego i fa!i zw rotu  do krajów ojczystymi 
MńMyym’ 'prżytcczvć ! a nawpt w  pewnych wypadkach m u  

dziesiątki przykładów penetracji “do I szona była uzyć swoich funduszów na 
Hiszpanii zarówno ekonomicznej, poli ] cTXe P ™ H  ale to Juz me jej za-

■st chatycznej, jak wojskowej, zaogniającej
fair- T!T7 7J»T?il1nw

. , sługa. Czyniła to bowieA w 
1 i  tak nieznacznym, że nie to j

zostaje brzemienne w niepożądane skut 
ki dla pokoju.
. Myślę, że obecna sesja zastanowi! 

się poważnie nad środkami, zmierza­
jącymi do wykonywania własnych i 
postanowień odnośnie usunięcia pczo | 
stałości po, reżimie hitlerowskim, któ ! 
rego „nowy ład” zawalił się w Euro-! 
ple po klęsce wojennej, ale którego j 
siady nadal istnieją w Hiszpanii ku 
grozie szlachetnego., miłującego wol­
ność narodu hiszpańskiego, 
g  Sprawa Palestyny została zadecy 

dowana w uchwale drugiej sesji.;
Gdyby miast torpedoy/ania tej u_ 

chwały w ciągu sprawozdawczego o- 
kresu Organizacja nasza zajęła się 
jej realizacją, to byłby to jtiż dziś na 
pewno ogromny jej sukces, wzmacnia , 
jący jej powagę. Niestety zamiast I 
realizacji tej uchwały, obrońcy swo- j 
ich egoistycznych, przeważnie naf- | 
ciarskich, interesów, przy pomocy 
różnych machinacji, usiłowali i usi­
łują nadal storpedować powzięte u- 
chwały i dlatego do tej pory nie ma 
jeszcze w Palestynie pokoju, który 
jest potrzebny zarówno żydowskiej, 
jak i arabskiej ludności. Nikt bo­
wiem nie zaprzeczy, że żydowskie 
państwo Izrael poyistało i - istnieje i 
wykazuje swoją żywotność. Myślę, 
że gdyby sprawę zostawić do załat­
wienia ludności żydowskiej j arab­
skiej, to wyszłoby to jej na zdrowie-

Wierzę, że obecna sesja weźmie to 
pod uwagę i nie da się sprowadzić ze 
słusznej drogi pokojowego ostatecz­
nego załatwienia sprawy Palestyny 
i że ukoronowaniem jej będzie rów­
nież prujecie państwa Izrael w po­
czet członków Narodów Zjednoczo­
nych.

j promna ’’eh masa znajduje s;ę poza 
i granicami macierzystego kraiu. przy 
: covm rozrzuca sie ich po całrm śwłe 

o’s J i'’-'—-r zmw-z-ni są. oni godzić.

na warunki pracy, zbliżone do 
warunków na pól niewolniczych.

TJćły.zaś po ciężkich doświadcze- 
!1'acb na dalekiej obczyźnie zwra­
cają się da organizacji uchodźców 
o umożliwienie im powrotu do kra 
■to każe im sję płacić z własnej 
kieszeni, wiedząc z góry. że to jest 
absolutnie niemożliwe.
Delegacja polska wystąpi z umo- 

ywowanymi wnioskami w tej dzie- 
,f !me * poruszy to zagadnienie w ca- 

^ c  aglnśch gdyż wiąże sic onolej
ń ó^ fa?ili,c?5eltł równości: plac i rów- 
“ose* taktowania robotników cu- 
Łzczioniskich. Uważamy nadto, że 
Pizv zachowaniu zasady dobrowolni»* 
sci należy umożliwić powrót do kra- 
Ju macierzystego uchodźcom, nitza- 

znie od tego, gdzie się znajdują.
le i okazji ehe/ribym nedkre 

s. . ze Rząd polski nigdy nie wy- 
s*e Prawa opieki nad u- 

caodscami polskimi tak dłygc jak 
irni^o są obywatelami Rzeczypospolitej
znajdują.niezależnie oil togo, guzie się

6 poirói dzieci psiskeh, wywiozioaych 
fio H cis sc

Mówiąc o Sprawie uchodźców, nie 
mogę pominąć innego nieco zagad­
nienia. Mam tu na myśli powrót do 
kraju ojczystego dziesiątków tysięcy 
dzieci, wywiezionych z Polski w cza­
sie hitlerowskiej okupacji do Nie­
miec i przeznaczonych na zgermani- 
zcwanic.

Do tej pory, mimo wielokrotnych 
interwencji, nie udało się Rgądowi 
Polskiemu przekonać władz okupa­
cyjnych w Niemczech zachodnich, że 
by zwróciły matkom -dziesiątki ty­
sięcy dzieci polskich, przebywających 
w trzy lata po> zakończeniu wojny, 
zwłaszcza w brytyjskiej strefie oku-' 
pącyjnej w Niemczech! Dziwnie po­
jęty humanitaryzm władz okupacyj­
nych chce uwzględnić przyzwyczaje­
nie do dzieci narzuconych im siłą ro

zicow niemieckich, nie chce ra;o- 
uasj ZI' zumieć, że są to dz cci po- 

wa,,e i gwr.j.om wywiezione i że na 
ecł te czekają ich matki w Polsce.

Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby 
wiocic uwagę, że jeżeli takie fak- 
y są możliwe, to gdzie można mówić 

°  , rozwoju i pracy naszej Organiza­
cji w dziedzinie społecznej!

Oczywiście dobrze jest nieść po- 
moc d zid om  — o czym pisze spra 
wozdanie sekretariatu ~  ale prze- 
pe wszfstkim trzeba oddać dzieci 

• t , rodzicom, n e zaś tolerować i 
utrwalać skutki hitlercwskTch ła- 
paaek. Gdzi« tu w świetle takich 
a stów możne rw -ió o wz rosłych 

Prawach człowieka, o czym wspo-
mma sprawozdarie.

M it n y i lM ić  wielkich mm s a 
w s i  być u ir z p u B a

Pl?n larsiialla m  staży odbudowie Europy
Kilka słów na temat działalności 

naszej Organizacji w dziedzinie go­
spodarczej i społecznej.

Mimo, że tzw. plan odbudowy Eu­
ropy, bardziej znany jako plan Mar­
shalla, powstał poza obrębem działal­
ności naszej Organizacji i nawet 
wbrew jej zasadom, sprawozdanie Se 
kretariatu o nim mów; i właściwie, 
co jest jeszcze bardziej dziwne, mó­
wi w  sposób pozytywny. Przecież ju: 
dziś wszystkim wiadomo, że ma on 
charakter przede wszystkim polityc: 
my, a jego przesłanki ekonomiczne 
służące nie odbudowie Europy, ujav 
niły już prawie wszystkie wewnętrz­
ne sprzeczności samego planu,, a m. 
in. całkowitą degradację gospodar­
czą, miast obiecywanej prężności eko 
ne—licznej.

Iiśmy i nie chcemy przykładać ręki 
do odbudowy agresywnych Nie­
miec Zachodnich, zależnych cd wo 
i bankierów, gdyż Jesteśmy za de 
rokratyzacją Niemiec.
Właśnie fakt odrzucenia przez 

as planu Marshalla pozwolił nam 
a ustalenie i na wykonywanie na- 
zsgo własnego polskiego planu od 
udowy. Podobnie rzecz ma się we 
■szystldch krajach, które do pia­
ni nie przystąpiły. Myślę, że z tą 
pinią zgodzą się przedstawiciele 
gromnej większości zebranych tu 

krajów.

Przechodzę obecnie do zagadnień, 
które zaliczyłbym do kategorii or­
ganizacyjnych. mimo. że mają one 
ogromne znaczenie polityczne. Mam 
tu na myśli uchwałę zeszłoroczną 
stwarzającą tzw Małe Zgromadzenie,

Rok doświadczenia pracy tego or­
ganu, który w nielegalny sposób 
chce sobie uzurpować atrybuty Ra­
dy Bezpieczeństwa i Ogóinego Zgro 
madzenia, jeszcze raz potwierdził° w 
sposób chyba dla wszystkich jasny 
nie-tylko zupełną zbędność tego nie­
zgodnego z Kartą organu, ale i fakt 
że omijanie zasad, na których zbu­
dowana jest nasza Organizacja, pro­
wadzi do bezładu i rozprzężenia.

Nie ma i nie może być innej pod 
awy dla pokoju, jak porcz-jinie- 

”‘e Pr2eae wszystkim wielbeh mo- 
rstw, stałych członków Rady Bez 

P-eczeiistwa. Właśnie suwerenna 
-ownośę państw., członków Naro-
■ °w Zjedneczr: - ch. wyma.ja. że- 

y poparły one zaiadę jednomyśl-
yetaJ1 n’cs,usz;i*e nazwaną prawem

trĴ KlegaC'ia P0 ŝHa ńie uważa za po-
■ ne dyskutowanie tej sprawy.

bowiem byłoby jej udo- 
mvii !ci  bardzo zasada jedno-

stosowana przez Związek
ciii P°m°gła ONZ w uniknię-

u OW' które w. skutkach swoich 
m°głyby być dla niej fatalne.^  y Dyc niej fatalne,p ostrzeganie zasail mmWm

Dla nas. dla deleeacii i ^

W swoich — widocznych dziś — 
bezpośrednich skutkach plan ten po_ 

Polska — jak wiadomo do pla ; ¿¡dclij Europę, a usiłuje podzielić nie 
nu tego nie nrżystapila. Nie chcie- tylko Europę na kraje różnych kate-

Dla nas, dla delegacji polskiej 
okres objęty przez sprawozdanie Se­
kretariatu był doświadczeniem je­
szcze raz potwierdzającym słuszność 
naszego stanowiska i realność na­
dziei. związanych z działalnością ONZ 
Organizacja nasza spslnj ta nadzieje 
pod jednym jednakże warunkiem 
Warunkiem tym jest przestrzeganie 
zasad, które legły u jej podstaw a
więc szczerej współpracy wszj-s I w obecne« " .! ! " « " ^ “? ! - 1 ’'"„‘.‘"I 
jej członków, opartej nie na egojstyc. i nych“ 1 68-1 Narodjw Z.edncezo-
nych interesach grup, ale na wo i

K»VJtf^-ych ws,pó3nie decyzji w myśl 
y i zgodnie z jej duchem.

™ T - y  w to. że elementy tak 
1.e »■ozumiejące zadania naszej 

-  f  mza°ji wezmą w końca górę 
U...„tPrZyZ ern”ymi intoresami, że ele 
I ' i  Pokojowe zwyciężą elementy 
’-cnJ1 urnictwa i wojny. W tym prze- 

,n u delegacja nasza bierze udział

narodów do pokojowego współżycia 
Warunkiem tym jest wykonyWanfe- żeanai-LdẐ Cego 7 trybuny ministra

dzonych ok,askl ,icznio zgroma y h delegacyj i dziennikarzy.
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RODZYNKI ZAMIAST CHLEBA X  P R A S Y

O c z ym w a rczą
(O d  n a s z e g o

BERLIN, we wrześniu ) (oczywiście marki — J. L.J, „Cźeko-

K URFUERSTENDAMM leży w lada-  czekolada", „Papierosy“... Ca- 
gruzach. Jak na Marszałków- j C£ntrailla arteria brytyjskiego sek 

skiej 1 y-15 — 1946 r. odbudowane są ' toru Pjerlina stanowi właściwie jeden 
na ogół tylko parterowe lokale skle- i czarny rynek. Wszyscy czymś |
powe. Wystawy antykwariatów — i ^an^lU)̂ - Więcej jest sprzedających, ’ 
pełne. Inne >— najczęściej ozdobione i kupujących. _  
kilku, nawet bardzo lukslisowymi Ale nawet na tym czarnym rynku 
przedmiotami z kartką: „Przynieście niewiele można znaleźć. Głównym 
wasz towar — wykonamy ten model", obiektem spekulacji jest waluta, a 
albo po prostu: „model",, albo... „de-, ściślej marka zachodnią i wschodnia, 
koracja". Sklepy te są na ogół puste, j których wzajemny stosunek zmienia 
Ludzie swego towaru nie przynoszą,; się bez widocznych powodów z godzi 
bo go nie mają... j ny na godzinę. Jest również trochę a-

. ,, , . . . ,, . I merykańskich papierosów i trochę cze
- . . . . .  . _  3 l kolaay. /zdobycie czegoś do jedzenia

m o to ry  n a d  B erlin em
s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )

rząd małych szafek szklanych. To rów 
nież wystawcy ukrytych w głębi skle­
pów. Zdobią je także „modele" i „de­
koracje". A między szafkami stoją lu­
dzie, mężczyźni i kobiety, najczęściej 
silni i młodzi, rzadziej — inwalidzi wo 
jenni i monofonnie szepcą: „W y­
mieniam wschodnie na zachodnie"

GOŚCIE RADZIECCY 
w  P o l s c e

W dniu 21 bm. na zaproszenie Sto 
warzyszenia Architektów Rzeczypo­
spolitej Polskiej przybyli do PfcTski 
architekci radzieccy w cscbach W.B. 
Baburow —naczelnik głównego urzę 
du planowania i zabudowy miast ko 
mile tu dla spraw architektury przy 
Radzie Ministrów ZSRR, W.M. Drie 
chow — naczelnik regionalnej dyrek 
cji dla spraw architektury Charków 
skiego Regionalnego Komitetu Wy­
konawczego — M. S. Osmal:wskij, na 
czelnik urzędu do spraw architektu­
ry przy Radzie Ministrów Białoru­
skiej SRR, W. A. Szkwarikow — za­
stępca przewodniczącego komitetu dla 
spraw architektyry przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR.

Pobyt gości potrwa dwa tygodnie, 
w tym 'czasie delegacja architektów 
radzieckich zapozna się z osiągnięcia 
mi architektów ¡.urbanistów polskich 
W Warszawie i w kraju, jak również 
z architekturą zabytkową w terenie. 
Przewidziane jest zwiedzanie Kłako­
wa. Wrocławia, Szczecina, Gdańska 
i Torunia oraz w miarę możności cha 
rakterystycznych osiedli w pobliżu 
tych miast.

X

W posiedzeniu plenarnym zjazdu 
matematyków polskich w dniu 22 bm. 
wzięli udział przybyli poprzedniego 
dnia wieczorem do Warszawy wybit­
ni matematycy radzieccy, członkowie 
Akademii Nauk ZSRR — profesoro­
wie P.S- Aleksandrów i A.N. Kołmo- 
gorow oraz prof. Wyższej Szkoły Tech 
rJcznej w Moskwie K.K. Mardżalisz- 
wili.

Delegację uczonych radzieckich po 
witał w serdecznych słowach prezes 
Pol. Tow. Matematycznego prof. Ka­
zimierz Kuratowski. Delegacja ra­
dziecka wyraziła zjazdowi gorące poz 
ćrcwlenia od matematyków radziec­
kich.

Uczeni radzieccy wygłosili refe­
raty. prof. Aleksandrów z dziedziny 
topologii, prof. Kołmogorow: — z za­
kresu nowoczesnej analizy oraz prof. 
Mardżaliszwili z dziedziny teorii 
liczb.

i jeśli się nie zna już bardzo głębokich 
zakamarków .czarnego rynku berliń­
skiego i nie dysponuje bardzo poważ­
nymi funduszami—jest niemożliwością.

WIELKI BLUEF 
„MOSTU POW IETRZNEGO"
Nad głowami powarkują od czasu 

do czasu wielkie samoloty „mostu po 
wietrznego". Nikt na nie nie zwraca

Anglosasi zapowiedzieli już przecież 
zmniejszenie w zimie ilości samolotów 
o 25%. A w okresie mrozów, do nie­
wystarczającego już obecnie transpor 
tu żywności ma dojść transport wę­
gla. Niemcy dobrze pamiętają, że ze­
szłej, łagodnej zimy zamarzło w Ber­
linie na śmierć 500 osób. A ta ma być 
podobno ostra...
MEBLE „LECĄ" NA ZACHÓD

„Ograniczona wydajność" • mostu 
nie jest jedynym powodem jego ma­
łej popularności wśród Niemców.

Anglosasi są dobrymi ekonomistami. 
Jest ponoć zasadą gospodarki tran­
sportowej, żeby pojazdy nie kursowa­
ły puste. „Most" służy więc nie tyl­
ko do przywożenia do Berlina herba­
ty, papierosów i rodzynek, ale rów­
nież do wywożenia co się da.

Obok urządzeń fabryk berlińskich, 
które może trochę mniej interesują 
przeciętnego Niemca, zajętego pogo­
nią za kawałkiem chłeba .— „zbaw­
cze“ „Skymastery" unoszą na zachód 
całe umeblowania mieszkań, zarekwi-uwagi. Entuzjazm Niemców dla tej

łaskawej pomocy anglosaskiej daje się f  wanych na kwatery anglosaskie. A 
wyczytać tylko ze szpalt pism amery­
kańskich i angielskich. Nie widać go 
w twarzach przechodniów i nie sły­
chać w rozmowach. Dlaczego?

Powodów jest kilka.
Pierwszym — i oczywiście zasad­

niczym jest fakt, że „most" nie speł­
nia swego zadania.

Olbrzymia większość Niemców po­
siada dziś tak zwane kartki III 'kate­
gorii, kartki, w myśl których, należy 
się każdemu 40 g-mięsa dziennie, 15 g 
tłuszczu, 400 g cbleba i 55 g tzw. 
„środków żywnościowych“ -— kaszy, 
makaronu itp. Poza tym istnieją perio 
dyczne przydziały kartofli. Normy te 
są teoretycznie we wszystkich sekto­
rach jednakowe. Różnica polega na 
tym, że, o ile w sektorze radzieckim 
dostawy są bardzo punktualne, to w 
sektorach iachodnith często się Opóź­
niają. „Most powietrzny" nie potrafi! 
opóźnień tycłi' zlikwidować. Niemcy 
w sektorach zachodnich otrzymują 
punktualnie* tylko produkty mięsne 
(puszki) i to niejednokrotnie zamiast 
mięsa — ryby, które nie cieszą się 
tu specjalnym uznaniem. Chleb, karto 
fle i inne podstawowe środki wyży­
wienia — opóźniają się nadal.

ILE LUDZI ZAMARZNIE TEJ 
ZIMY?

A NGLOSASI próbują co prawda 
różnych demagogicznych chwy 

-ów dla pozyskania sympatii miejsco­
wej ludności. Pomijając już potężną ale 
cję filmową i prasową, propagującą 
osiągnięcia „mostu", przysyłają i rzu 
cają oni na rynek kartkowy różne pro 
dukty, które mało ważą w transporcie 
i uchodzą za luksusowe. Tak np. 
Niemcy w sektorach zachodnich otrzy 
mali na kartki dosyć duże ilości her­
baty, trochę papierosów amerykań­
skich i... rodzynki. Cóż, kiedy herba­
tą trudno żyć. Na murach ruin widać 
często wielkie, białe napisy,- głoszące: 
„Weźcie sobie rodzynki, a dajcie nam 
chłeba".
- Zbyt mała „nośność“ mostu nie po­
zwala, oczywiście, Niemcom — na­
wet tym reakcyjnym i opierającym się 
w swych rachubach na zachodnich 
mocarstwach — zachwycać się nim.

ważywszy, że Anglicy i Amerykanie 
zjechali do Berlina licznie, z rodina- 
mi, szoferami i nawet niekiedy służ­
bą — mieszkań takich i mebli jest 
sporo. Niemiec, który liczył na 
to, że po wyjeździe swych „gości" zo­
stanie przynajmniej panem swego mie 
szkania, widzi, że za rodzynki wyrzec 
się musi nie tylko chłeba, ale często 
łóżka, stołu i szafy. Tu już most sta­
je się nie tylko mało popularny, ale 
wręcz niepopularny.

Wreszcie — trzecia rzecz.
W  anglosaskich gazetach i dodat­

kach filmowych, zachwycających się 
techniczną sprawnością rozładunku na 
lotnisku Gatow (główne lotnisko 
„mostu"), brak najczęściej szczegółów 
dotyczących ludzkiej strony tego za­
gadnienia.

ANGLOSASI 55YW1Ą CZARNY 
RYNEK

S TOSUNEK eskorty brytyjskiej i 
amerykańskiej do niemieckich 

roootników, rozładowujących tran­
sporty, mało się różni od stosunku ofi 
cerów SS do naszych robotników w 
Niemczech. Liczne są wypadki bru­
talnych wystąpień. Znane są nawet 
fakty zupełnie nieumotywowanego 
strzelania do ludzi. Kilka dni temu 
wojskowy brytyjski ciężko zranił 
dwóch robotników. Na lotnisku wy­
buchł kilkugodzinny strajk protestacyj 
ny, zakończony dopiero na skutek o- 
bietnicy ukarania winnego. Przyczółki 
„mostu" splamiła krew...

„Most powietrzny" tylko w jednym 
wypadku spełnia bezwzględnie swą ro 
lę. Jest on jednym z głównych źródeł 
zaopatrzenia czarnego rynku berliń­
skiego w waluty i w przedmioty zbyt 
ku. Stanowi jeden z zasadniczych czyn 
ników polityki mocarstw zachodnich, 
dążącej wszelkimi siłami do zdezorien 
towania ludności i zdezorganizowania 
życia gospodarczego, społecznego i 
politycznego w wielkim mieście. O in­
nych metodach realizowania lej poli­
tyki — następnym razem.

J. LOBMAN

W a l k a  o p o l e p s z e n i e  b y t u  
k l a s y  r o l b a t i î s c s e j

„ROBOTNIK” w artykule wstęp. i 
Bym pt. „Treska o całowieka” oma­
wia znaczenie uchwały Eody Mini­
strów,. przyznającej kwotę 2 miliar, 
dćw złotych nu polepszenie warun­
ków bytu klasy robotniczej. Suma ta 
przeznaczona będzie przede wszyst­
kim na robotnicze budownictwo mie. ! 
EEkaniowe.

„Zagadnienie warunków mięsaka* j 
niowtyćh i gcmiitamtfch merotaeh ; 
rzesz ludności pracujące j «met, jest 

. zmfcidnieniem pierwmwzfdncyo ana j 
ożenią. Trzeba v> ciągu możliwie : 
lerótkiego czmu naprawić krzywdy] 
klasy  robotniczej, wywołane nie tyl* j 
ko aniaaazenkmi wo jennymi, ale ca_ j 
łą polityką owacyjnych rzędów cłkre ( 
su przedwojennego. Polityka mieee- ! 
kantowa w okresie międzywojmmym 
nastawiana byta przede mżyst)kvm 
na stworzenie luksusowych vxenm- 
kâtv mieszkaniowych klas posiadają­
cych. Budownictwo mieszkaniowe by 
lo traktowane jako dobra lokata ka­
pitałów, gromadzonych przez klasy 
posiadające. Stąd cale niemal budów 
nictwo ogranicza-, i się do zwiększa­
nia ilości mieszkań luksusomuch, pod 
ozas gdy sytuacja kim  y robotniczej 
w tym zakresie pozostała prawie bez 
zmian. Robotnik, ten upośledzony o. 
btfwatel w spciaozcństwie bapitałi- 
styomym, gnieździł się w norach na 
peryferiach mi i eta".
Dla zużytkowania sumy 2 miliar­

dów złotych powołana zostaną korni 
sje w składzie: prezydent miasta, 
przedstawiciele partid robotniczych, 
OKZZ, Biura Kontroli przy Kadzie 
Państwa i innych ccganisac-ji. C Sta­
wiając rolę prseAzîawî-cicii partii ro 
bdttkw di w tych komisjach, „Ro­
bota©:" stwierdza: . ' j

„Na przedstawiciel f h partii robot 
nimych ciąży w związku z tym seaze.

golnie ważny obowiązek. Muszą ani 
1 serdecznie i z całą troską odnieść itf  

do powierzonych im zadań. Pań­
stwo daje zarządom mdast poważne 
środki finansowe, które ruie mogą i i i  
na marne, które muszą w. eposób 
najbardziej 'racjonalny być zuiytiko 
wane na polepszenie m-ieszkamwwycih 
i sanitarnych węmnków bytu kłosy 
robotniczej. •Klasa robotnicza za po­
średnictwem swych przede tmcicieU 
odpowie na uchwałę Rady Państwa 
i na akcję rządu wzmożonym wła- 
snym wysiłkiem, wzmożoną własną 
inicjatywą. Tylko w leń sposób ak­
cja ta da należyte wyniki

P r z y s z ł o ś ć  w s i
.DZIENNIK LUDOWY” (ar. ZiT)

zsiiućeicił artykuł Tadeusza ¡Setka pt. 
„Zadania na' najbi&aą - przyszłość", 
©mawiający sytuację naszej wsi i 
podkreślający konie«zrsafć grantów., 
nej rewizji jeżeli chodzi o stosunek 
do chłopów biednych i słabszych go* 
spodarce»,, ponieważ

„...ta ir.ecsa chiopsl-yt,- w*.cconce ftot# 
rykająca się z losem, często nieuki ja-
dająca i me odziana, pomimo swej 
olbrzymiej. preewefli liczebnej, -epy  
chana jest w cień, w kąt przez nie- 
liczmą garstkę żyjących na wsi kom 
bioatoróu), »peJcultżnłóio, przez róż­
nego typu wiejskich bogaczy*.
Autor, aaaKaaiąc układ sil s-pcłec» 

oyeh naszej wsi, dastraoga te fakty, 
które stanowiły podstawę referatu 
tow. H. Minca, wygłoszonego na ple­
num KC PPR.

„W gminnych i powiat owych Ra­
dach Narodowych - nie-e\ nosze radzą 
ci którzy rzeczywiście reprezentują

m as m e i-

1S T  Z  W Ę G I E R

Ma stra ży  c z y sto śc i szereg ó w
W ę g l e r s k i e j j  P a r t i i  P r ą c i a | ą c y
Biuro Polityczne Węgierskiej Partii | nych elementów,

Pracujących, wykonując decyzją Kon I .VT0„a wwmefenast

_____________ _____ _____
a nawet agentów

| wroga wewnętrznego i zewnętrznego. 
W strukturze klasowej partii prze. 

wagę osiągnęły elementy drobno- 
miąjEczańskie i zgoła mieszczańskie, 
a stało się to kosztem jej dotychcza­
sowego, proletariackiego oblicza. Wy. 
jukiem tych przesunięć w strukturze 
“klasowej Partii były przejawy uśpie­
nia czujności wobec wroga klasowego 
i stępienie bojowego ducha rewolu­
cyjnego.

. „u „ ,r  . , i Zjednoczenie obu partii pociąga za

komunistycznej i socjaldemokratycz­
nej na nowa legitymacje WPP. Wy- 
miaha ta musi być specjalnie staran­
nie przygotowana.

Biuro Polityczne, idąc po linii wy­
tyczonej przez kongres zażądało od 
organizacji partyjnych, aby przy tej 
okazji — w okresie zamknięcia dopły­
wu nowych członków do Partii — 
usuoięly ze swych szeregów wszelki* 
klasowo obce, zdemoralizowane i ka- 
riorowiiezowBkie elementy, pozosta.

u;ącyc i. wykonując 
gresu Zjednoczeniowego, obradowało 
w dniu 2 września br. nad kwestią 
przyjmowania do partii nowych człon 
ków i nad strukturą' klasową Partii. 
W wyniku tych obrad Bitiro zdecydo­
wało zamknąćodostęp do partii, żarów 
no dla nowych członków rzeczywi­
stych jak i dla kandydatów na człon, 
ków, v/ okresie cd 8 września 1948 r. 
do 6 marca 1049 r. Biuro zwróciło 
przy tym z naciskiem uwagę organi­
zacji 
najść
chwały i niedopuszczenia, aby obcho. 
dzono ją okrężnymi drogami.

Uchwałę Biuro uzasadniło przede 
wszystkim tym, że Kongres Zjedno­
czeniowy określił WPP, jako partię 
marksistowską, będącą w myśl zasad 
leninizmu - stalinizmu awangardą 
klasy robotniczej i ludu pracującego. 
Tymczasem Biuro zmuszone było 
stwierdzić, że w WPP ciągle jeszcze 
brak jest należytego zrozumienia dla 
bojowego i rewolucyjnego charakte.
ru partii klasy robotniczej, i że w | wiając w nich jednak tych, którzy 
praktyce nadal występują objawy ha- jakkolwiek nie odpowiadają jeszcze

wymogom, stawianym przez Partię, 
rokują przecież nadzieje, że dzięki

mujące wykonywanie jej zadań.
Kongres Zjednoczeniowy wprowa­

dził dla przyszłych członków — jako 
regułę chroniącą awangardowy cha.

nauce i pracy nad sobą staną się ko­
munistami i bojowymi aktywistami

rakter partii — obowiązkowy okres 1 przy .wykonywaniu tej uchwały orga 
kandydowania do niej. Stwierdzone ; S1ZHC'»e party:l'ne winny swym człon-
jednak zostało, że większość organi­
zacji partyjnych mylnie zrozumiała 
cel i znaczenie tej reguły. W następ­
stwie dowolnego przyjmowania człon, 
ków, a także dlatego, że WPP odgry- 

decydującą rolę w kierowaniu 
państwem, przeniknęło do niej wiele 
kur ¡ero wieżowe: kich i skoru nrjowa -

kom i masom pracującym wpoić sta. 
linowską maksymę, że należenie do 
partii, która buduje socjalizm, jest 
honorem i zaszczytem.

Na temat omawianej uchwały Jo- 
sef Revai, naczelny redaktor oficjal­
nego organu WPP „Szabad Nep“, za. 
mieścił artykuł pod wymownym tytu­

łem „Partia — baczność“. Na wstępie
przypomina on, że pięć miesięcy temu 
ukazał się w . „Szabad Nep" artykuł 
pióra tow. Rakosiećo pod identycz­
nym tytułem. Bakosi już wówczas 
zwracał uwagę organizacji partyjnych 
i opinii węgierskiego świata pracy, że 
przy szybkim wzroście liczebnym Wę­
gierskiej Partii Komunistycznej, prze­
myciły się do niej elementy klasowo 
obce lub wręcz wrogie.

Decyzje Kongresu Zjednoczeniowe­
go, system organizacyjny WPP i 
wprowadzenie instytucji kandydatury 
do partii — pisze Eevai — mają właś. 
nie na celu skorygowanie tego stanu 
rzeczy i zapewnienie partii jej char alt 
teru czołowego oddziału klasy robotni 
czej i narodu. Jest to szczególnie ko­
nieczne dlatego, żo zjednoczenie cbu 
partii robotniczych, oznaczające ol. 
brzymie zwycięstwo polityczne, bynaj 
raniej nie zmniejszyło Kiebespieczeń- 
s&wa zamazania klasowego charakte. 
ru nowej organizacji.

Czy zrobiliśmy wszystko — zapytu­
je Hevai — aby to niebezpieczeń­
stwo usunąć? Nie, gdyż nasi towarzy­
sze, urzędnicy i działacze, przeważ­
nie n:e zrozumieli, że z chwilą zjedno 
czenia musi się zmienić polityka orga 
nizacyjna, że nie ma już komecznoś. 
c\  gwałtownego , zwiększania szere­
gów  ̂ partyjnych. Nie potrzebujemy 
bowiem byle jakiej partii, lecz partii 
komunistycznej i nie jakichś tam bli­
żej nieokreślonych politycznie partyj- 
ników, lecz komunistów i to takich, 
którzy potrafią wypełnić wszelkie o 
bowiązkl, jakie przynależność do par­
tii % sobą przynosi.

Eva Majorca.

interesy najsz 
skioh... Dużo chłopów biedniejszych, 
średnio i małoroln*,\ch, którzy są od 
pychom ustawicznie przez różneg- 
rodzaju wścibo-kioh spekulantów, jak 
że często nieśmiało stoi dstyehcżtoe z 
boku. Trzeba ich załom razrosmć, 
oćmieiić, uakpyrwmó. Spryciarze 4 
kombinatorzy potrafili się w porę 
urządzić. Jedni z nich postarali mę 
o legitn/w.icjy partyjne, usiłując pod 
■ich osłoną uprawiać .fic-oją brudną 
robotę".

SjK/.l&rki na vtśj. CpółaEekizcśa jed­
nak tego typa obejmie teraz i w la­
tach następnych zaledwie 1 proc. na 
szej wsi. A co z resztą wri? Oto odpo 
wiedz i na to py faunie:

„Nie w tym leży istota zapachnie- 
nia, ażeby na gwałt bez należytego 
przypałów m4a teehnicetnsgo, finan­
sowego i przede wszystkim ludzkie­
go, przekonywać chłopów o potrze­
bie i pożytku nowej struktury rol­
nej. Chłopi sami się przeko-nają o 
tym, jalc na własne n-eziy zobaczą do 
brą gospodarkę uspóUzi-elczoną. Je­
żeli nie będą mieli takiej ibsi w po 
bliżu, pod bokiem, to pojadą do są 
siedniej gminy czy powiatu i tam 
się przyjrzą wszystkiemu. Będą « . 
rządcać pielgrzymki do mpółdiwieŁ. 
ozontfch insi, bo warto będzie to u- 
czynić.

Trzeba poza tym uporządkować 
sprawy na miejscu, w wiejskich { 
gminnych placówkach. A więc w ko 
lach partyjnych, w spółdzielniach, w 
Samopomocy Chłopskiej, w Radach 
Narodowych. Trzeba w dalszym eta 
pie dotrzeć i należycie przewietrzyć 
pou-mty i województwa. Zbadać 
składy osobowe kierownictw i zorzą 
dów, przypatrzyć się im clobrze, pod 
dać krytycznej ocenie i co złe —- 
usunąć... Po-cbsadzgć kie ro-w-mictwa 
ludźmi przede wsmystikim uosdieymU 
nie ze psutymi, dającymi gwwtMojf 
dobrej roboty".

R OK TEMU z okładem znany tea­
trolog i ambitny aktor, dr Je­

rzy Ronard Bujańaki, wystąpił, 
na prowincji z nową inscenizacją 
„Świętoszka“. Nawiązując do pew­
nych tradycji molierowskich, ujął 
sławną komedię po farsowemu, rolę 
Tartuffa poszerzył o mnóstwo gier i 
gierek z magazynu komedii buffo, 
szarżował a nawet błaznował, robiąc 
to zresztą pomysłowo i zabawnie. 
Również Woszczerowicz potraktował 
wybitnie komediowo i farsowo skom­
plikowaną psychologiczne postać Ar- 
nolfa w molierowskiej „Szkole żon“, 
którą — tj. swą rolą — dał się po­
znać w kilku teatrach. Jest więc coś 
takiego w powietrzu, co skłaniając 
jednych reżyserów do dramatyzowa­
nia fars innych zachęca do nawrotu 
ku farsowym elementom w kome­
diach. albo nawet do wydobywania 
ich na siłę ze starych sztuk z tezą.

Woszczerowicz i zwłaszcza Ronard, 
mogą przyjść nieraz na mysi, gdy 
się ogląda nową wersję „Zabusi“ Za- 
polsk‘ej, odgrywany przez ̂  zespvi 
Rozmaitości w sali YMOA. Widziałem 
różne „Żabusie“: celebrowane jako 
ko.neha serio, ba, jako dramat mie­
szczański, ocierający się o Ibsena. 
Bvlo to mniej lub więcej w stylu 
epoki i w stylu Zapolskiej i stwa­
rzało pogłębiający się od razu dy­
stans pomiędzy sztuką a współczes­

nym widzem ' robotniczym, a nawet 
mieszczańskim (bo mieszczanin współ 
czesny właśnie w obserwowanym 
obyczaju różni się ogromnie od mie­
szczan sprzed pierwszej wojny świa­
towej. nie tracąc oczywiście nic ze 
swej mieszczańskości).

Damięcki — reżyser „Żabusi‘‘ z 
1948 r. — obrał inną drogę: ale nie 
dosyć, że podkreślił wszystkie mo­
menty satyryczne, które można wy­
dobyć z tekstu Zapolskiej, nie za­
trzymał się na granicy komedii i sa­
tyry i śmiało zesunął się po linii po­
chyłej zgroteskowania i ufarsowienia 
postaci utworu. Podczas jednak, gdy 
wielki klasyk francuski doskonale 
znieść może sprowadzenie go nawet 
na poziom akrobatyczne! i jarmarcz­
nej farsy —- bo i sam od środków i 
sytuacyj farsowych. nie stronił i ni­
gdy się ich nie wyrzekł — „polski 
Molier w spódnicy“ zmienił się do 
nie do poznania pod ręką rozweselo­
nego reżysera i wyglądał chwilami 
jak portret babki, której swawolny 
wnuczek domalował wąsy i brodę.

W 1-ym akcie reżyser trzymał je­
szcze na wodzy swói temperament, 
później rozbrykał się na całego. Ca­
ła długa mimiczno-śp5ewna scena 
oczekiwania Heleny — Żabusi. na ko 
chanka, była przerysowana i przecią­
gnięta, bo Zabusia ukazuje w niej

Z  TEATRÓW WARSZAWSKICH

Ż A B U S L R «  H A  W E S O Ł O
rysy jakiejś hetery, którą bynaj­
mniej ’ nie jest ta pospolita, drobno- 
mieszczańska żona- biuralisty. Nastę­
pująca scena miłosnego spotkania z 
Julianem ostatecznie swoim naduży­
ciem sposobów i sposohików z dzie­
dziny kabaretu zniekształciła myśl 
Zapolskiej i przemieniła jej natura- 
listyczny rysunek w jakiś nadreali­
styczny skecz. W trzecim zaś akcie 
różne chwyty, które stosuje Żabu- 
sia — Żabusia Damięckiego — w 
walce o męża i dziecko, każą w niej 
widzieć nie kobietą głupią, jak ją 
pojmuje Zapolska i jak wyniika z sen 
su sztuki — jedna to z licznych oka­
zów „ludzi głupich“ z okresu schył­
ku mieszczaństwa, w których odma- 
lowywaniu tak celowała autorka 
„tragedii ludzi głupich“, znawczyni 
„menażerii ludzkiej“ —* ale kob'etę 
świadomie cyniczną i przewrotną, 
nie wiedzieć czemu pragnącą wy­
trwać przy boku męża i z córką u 
boku, i niewiadomo czemu uważaną 
przez wnikliwą siostrę męża za głu­
pią, gdy to w istocie jedyna postać

o pewnym formacie psychicznym 
(ujemnym, ale wcale mocnym). Ten 
gwałt, popełniony na „Żabusi“, prze 
prowadzony został — trzeba przy­
znać — konsekwentnie i w szczegó­
łach ciekawie. Ale w całości. musi 
być uznany za eksperyment chybio­
ny i tylko takie mający znaczenie, 
jak w zbiorze filatelisty jakaś omył­
kowa odmiana posiadanego już prze­
zeń znaczka. I nie wiele tu pomoże 
płacz Żabusi. stylizowany na płacz 
idiotki.

Trzeba jednak również przyznać 
— jeżeli przez chwilę zgodzimy się 
na koncepcję Damięckiego — że Ire­
na Górska zagrała Żabusię wiernie 
po raz obranej linii i z dużym bo­
gactwem środków teatralnego wyra­
zu. Jej Żabusia była nie tylko ko­
bietą piramidalnie głupią, która roz­
daje córce klapsy, bo sama chce się 
bawi£ jej zabawkami, ale również 
utajoną rozpustnicą i kobietą pozba­
wioną wszelkich uczuć. „Sama dla 
siebie'' jest to rola brawurowa i na­
gradzana oklaskami przy otwartej

widowni. Pech, że nie jest to Żabusia 
Zapolskiej, lecz jakaś dziwna istota, 
chwilami dziecięco naiwna, chwila­
mi przeciągająca się lubieżnie i ro­
biąca do publiczności perskie oko. 
Scena zaś, w której zagląda ped ka­
pelusz Marii, czy biedaczka jest rze­
czywiście łysa — była poniżej dobre­
go smaku.

Skalę aktorskiego talentu łatwo 
mierzyć umiejętnością naginania się 
artysty do wymogów, które mu na­
rzuca rola czy reżyser, mierzyć roz­
piętością pomiędzy jego właściwym 
rodzajem aktorskim a podołaniem 
roli, którą mu zagrać przyszło. Jako 
Rak, mąż Żabusi. odniósł Dobiesław 
Damięcki duży sukces. Artysta, przy 
zwyczajony do ról szerokich natur, 
zamaszystych gestów j krwistych 
słów, nie czuł się swojo w domowym 
chomącie dobrodusznego, ograniczo­
nego safanduły, który z odcieniem 
masochistycznego zboczenia uwielbia 
Swoją Żabusię i siedzi pod jei pan­
toflem. A jednak narysował posiać 
prawdziwą — wąsy miał naturalnjich 
rozmiarów, nie groteskowe — praw­
dziwą także w swojej z istoty miesz­
czańskiego obyczaju wynikającej po­
dwójnej moralności (w której nie no 
łapała się nawet Zapolska; myślę tu 
o beztroskim śmiechu z przygody Ju 
liana, zamienionym w święte obu-

rzenie dopiero wówczas, gdy okazało 
się, że Julian skrzywdził nie jakąś 
obcą osobę, lecz rodzoną siostrę spóź­
nionego Katona).

Postać Marii, sensatki i potrosa« 
teiryczki. jest w tekście „Żabusi“ pa­
pierowa, a na scenie drażniąca. Ta 
dziewicza matrona naprawdę meżo 
zniechęcać i odpychać, kogóż bowiem 
nn dłuższą metę nie znużyłoby opry* 
skhwe i pełne wzgardy dla utomnoód 
bliźnich kaznodziejstwo, którym prze 
pełniona jest Maria. Jadwiga Knry- 
lukówna nie była złą Marią, ale vyła- 
śnie w tradycyjnym ujęciu. Ociekała 
moralizatorstwem jak wędą pod 
prysznicem. A czyby nie spróbować 
kiedy „odbrązowienia” Marii, zagra­
nia jej bardziej życiowo, z werwą, 
bardziej po ludzku? Cnota nie musi 
być śmiertelnie nudna. Wtedy — do­
piero wtedy — katastrofa miłosna 
Marii mogłaby liczyć na szczere 
współczucie.

Górska zagrała mylnie, ale zagrał*
w swoim rodzaju interesująco. Do­
piero Pietraszkiewicz jako Julian, pO 
kazał, co moża zła idea 
Dobrą Maniewiczowa byli

reżyserska, 
"hsjosya.U*#

Dekoracje i kostiumy Jadwigi prze* 
zr.uzkiej ukazały jeszcze jeden zręcz­
ny wariant owych strasznych mięsa*' 
kań strasznych pdeszczim.

" JASZCZ
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O d  n a s z e g o  s p e c j a ł
Kielczanie są szczerze zdziwieni, gdy pytamy ich o fabry­

kę „Granat”, Wiedzą o „Fosjacie“, o hucie „Ludwików“ i in­
nych, ale o „Granacie“ absolutnie nic, jak gdyby zakład taki 
w ogóle nie istniał w ich rodzinnym, niewielkim przecież mia­
steczku.

W  Miejskim Komitecie PPR tę nieznaną fabrykę określili 
nam jednym zdaniem:

—  „Granat”? Dziesiątki milionów deficytu!
Szeroka droga wjazdowa, w ielki; % 70 procent skacze nagle do

e g o  w y s ł a n n i k a

110

no przeciętnie 40 do 50 procent pla 
nu. Ale aby „dociągnąć do planu", j 
wliczano w gotową produkcję i te ' 
produkty, których obróbkę dopiero j 
rozpoczęto. W ten sposób zawsze j 
można było „uregulować“ sobie do 
wolnie wysokość produkcji, doda - 
jąc więcej lub mniej pól i ćwierć fa­
brykatów.

W tym tkwiła tajemnica średnie - 
go wykonywania planu. W czerwcu

nych i części zamiennych do m a-; następnym miesiącu znów sięga 117 
szyn włókienniczych“ i estetyczny1 procent!
wygląd hal febrycznych na zew nąta j Różnokolorowe linle prześcigają 
-—imponują i w niczym me przygoto i s}? wzajemni gonią się> uciekają 
wują do tego, co każdy ujrzeć musi j  j e d n a  o d  d  j  •  C z y t a m  2 n i c h ,
po „tamtej stronie bramy“...
, POZORY...

Na pozór fabryka pracuje. Sły­
chać szum i warkot maszyn, za cień 
kimi ściankami w biurach ludzie 
siedzą po 8 godzin i coś obliczają, 
kalkulują. Nad biurkiem szefa pro­
dukcji wisi wykres, ilustrujący wy­
konanie planu w bieżącym roku.

Przyzwyczajeni jesteśmy do róż­
nych wykresów linii pnących się nie 

• ustannie do góry, linii poziomych, 
a nawet opadających w dół, ten jed­
nak wykres przeszedł najśmielsze 
„nadzieje“ swą niezwykłą fantazją 
i nieoczekiwanymi skokami...

Bo produkcja (według wykresu)

N erw ow y kierownik
Mogę jeszcze zrozumieć paniusię^, 

biegającą cały dzień po przeróżnych 
. kom inkach“

że plan w złotych został przekro­
czony o jakieś 10 procent, plan w 
tonach został wykonany zaledwie 
w kilkunastu, a planu asorty - 
mentowego... w ogóle nic ma.

W HALACH PRODUKCYJNYCH
Trudno się w tym wszystkim zo­

rientować, idziemy więc do hal pro­
dukcyjnych, aby naocznie przeko­
nać się, jak wygląda ta bardzo zag­
matwana sprawa z produkcją, pla­
nem, jakością itd.

Robotnicy stoją przy warsztatach 
i nie śpiesząc się przekręcają różne 
śrubki, odkładają gotowe części ni!

szyld: „Fabryka narzędzi precyzyj-; proc., w czerwcu spada do... 17, a wj jednak przyszło rozporządzenie anu
lujące ten stan rzeczy. I wtedy to 
właśnie plan wyniósł 17 procent go 
towyeh części... W lipcu natomiast, 
wykończono te części, których robo 
tę zapoczątkowano dawniej (a tego 
zapasu było i jest jeszcze sporo) i 
wykonano plan w 117 procentach.

Tak wyglądają kulisy planu i je­
go wykonania.

Usiłowano wmówić w nas, że plan 
w tonach je3t nieodpowiedni, że fa­
bryki ciężkich maszyn 1 „Granat“, 
produkujący tylko precyzyjne częś­
ci do tych maszyn, mają tę samą cy 
frę „planu Wagowego“. Na dowód 
swych słów kierownik personalny 
pokazuje nam czarno na białym, że 
przecież plan w złotych został wyko 
nany.

Tak, w ten sposób jest to nawet

salfaktora (produkcja wełny).
—- Przyjęliśmy zamówienie na ta 

rzeczy, Muszę wam powiedzieć, że j 
tego nie wyrabia się w żadnej febry I 
ce w Polsce. Nie wiem, esy sobie da 
my radę, ale co nam szkodzi spró - 
bować ?

Czy nie za wcześnie i czy nie zbyt 
pochopnie zdecydowało się kierowni 
ctwo przyjąć to trudne zamówię -
nie ?

Uważamy, a co najważniejsze — 
robotnicy tak uważają, że najpierw 
należałoby zreorganizować od pod­
staw pracę w „Granacie":

1. Przyjąć nowych, wykwalifiko­
wanych majstrów,

2 . Rozbudować narzędziownię 1 
wystarać ■ się, ewentualnie wyprodu 
kować we własnym zakresie, niezbęd 
ne do sprawnej pracy narzędzia,

3. Anulować niefortunną „trans­
akcję“ dyr. Białostockiego t  Min. 
Komunikacji i przy pomocy odzy­
skanej hali rozwinąć produkcję peł­
ną parą,

4. Rozpocząć szkolenie robotni - 
ków i zapewnić im mieszkania,

5. Stworzyć nowoczesne laborato­
rium i przestawić maszyny w ten 
sposób, aby praca przy nich nie na 
stręezała robotnikom trudności.

6 . Rozwinąć współzawodnictwo

Akcja »lew na w woj. łódzkim prze 
biesa pomyślnie. Gospodarstwa rolne 
otrzymały do dyspozycji pod uprawy 
jesienne 8.528 t. nawozów azotowych. 
23.528 t. nawozów fosforowych oraz 
2.488 t. potasowych.

Kwalifikowane ziarno siewne roz­
prowadzone Jest między rolników, za 
pośrednictwem spółdzielni tereno 
wy cli, w ilości 749 t. żyta i 1.693 ton 
pszenicy.

Rolnicy otrzymali następujące kr*
1 dyty: na zakup nawozów sztucznych 

20 miij. zł, na zakup ziarna kwalifi­
kowanego siewnego 6.890 tys. zt, TO 

I orlcl siewne dla najuboższych powla, 
| tów konecldego 1 opoczyńskiego po 160 
! tys. zł.

Ogółem więc w ramach JcelcimeJ 
akcji siewnej rozprowadzono między 

i  drobnych rolników kredyty w wys. 
i 27 MIL ZŁOTYCH.

Sypią się k a ry  sia sp e k u la n tó w

osiągalne — po co wytwarzać rze-
tałowe, wyszukują spośród zwało - i cz  ̂ brudne i wymagające więcej pra pracy —- indywidualne i zespołowe, 
nych razem łańcuchów, igieł i nakrę ; cy’ kie( ŷ m° f na *;e procent pla- - 7. Doprowadzić stan liczebny ro-
tek,' potrzebne w danej chwili do ' nu ”zaPs n̂-*c mało wartościowymi i botników do stanu przedwojennego 
pracy. j Prostymi przyrządami ? Tak sądzą (3.000 przed wojną, a 300 — obec-

W końcu sali grupa ludzi stoi „w j kierownicy fabryki, ale tak nie nie), 
kolejce“, spokojnie paląc papierosy. 1 . ^oczenie> uskar 8 . Realizować' w 100 procentach

łykającą intensyw - Okazuje się, że to robotnicy czeka - i '• ■ SIJ  Da wie 1 *Jra^ cz§3ci za- f a k t y c z n e  plany, tak w złotych,1 . m ifin  n VPh n n  m acjr,,,«  _.
nie plotki, począwszy od magla, a j  ją przed narzędziownią na śrubokręt 
skończyw szy na „Kopciuszku“. Ja- lub młotek...

\

sna jest wówczas, że pewnego dnia 
taka dama oszaleje, roztrącając biu 
stem  oraz kibicią inne szalejące ko 
biedny, w tłoku przed sklepami i 
spółdzielniami. Ale r.ie mogę zrozu 
mięć kierownika spółdzielczej hur­
tow ni przemysłowej, który również 
ulega psychozie. W  tym  jednak wy  
padku kierownik nasz korzysta z 
wszelkich ułatwień, jest nielojalny 
wobec sw ych kolegów i koleżanek, 
równie oszalałych.

W ypadek taki zdarzył się w War 
szawib. Pewnego pięknego poran­
ku zawarczała ciężarówka przed  
m ieszkaniem  jednego z kierowni­
ków Hurtowni Spożywczo - Prze­
m ysłow ej PCH. (Przypuśćmy, że 
był nim  oh. Jan Drozdowicz). Po­
tem  wybiegła na ulicę rodzina dziel 
nego spółdzielcy i — tata wziął na 
plecy 60 kg. cukru, mama poniosła 
na mocarnych barach 50 kg. soli, 
nieletni syn 20 kg. makaronu, zaś 
3-letnia córka dźwigała 2 litry ole 
ju. Rzecz jasna, sąsiedzi naszego bo 
hatera oszaleli. Jeżeli on zaopatru­
je się tak intensyw nie  — to najlep  
szy znak, że i nam, szarakom, w y ­
pada podobnie postąpić. Niech ży ­
je makaron! Górą cukier! Sól to 
zdrowie! M ieszkańcy ul. Filtrowej 
opuścili swoje domostwa. Po po­
łudniu gospodynie unacaly wioząc 
w iktuały  na wózkach dziecięcych, 
dzieci zaś transportowały mniejsze 
pakunki na hulajnogach.

K ierow nik nasz zaopatrzył się 
szybko. Nie stawał w ogonkach i 
m e przepychał się przed drzwi skle 
póio. Zawarł um.owę z kolegą pra­
cującym w innej spółdzielni, za­
opatrującej miasto w artyku ły  spo 
zywcze. Dostarczono m u wszystko  
— szybko, sprawnie i wygodnie. 
To się nazywa spółdzielczość dla 
spółdzielców. Dlaczego nie 
tego w PCH? Ponieważ pracowni­
cy PCH nie mają prawa kupować 
żadnych produktów  w  swoich, hur­
towniach i mają zorganizowane 
sklepy, obsługujące wyłącznie per­
sonel PCH. K ierow nik nie dowiev 
rżał jednak sw eim  źródłom zaopa-

Po paru minutach ten sam robot 
nik musi znów „odstać“ swoje małe 
piętnaście minut, aby młotek zwró­
cić do narzędziowni gdyż inni też go 
potrzebują. Niektóre maszyny usta 
wionę są tak blisko siebie, że trud­
no się swobodnie poruszać robotni­
kowi podczas gdy piękna hala fa - 
bryczna opodal zieje pustką.

Na nasze skromne pytanie, czy 
nie można by było i tamtej, sali wy­
korzystać, odpowiadają nam ze zdzi 
wieniem:

— Jakto, nie wiecie1, żeśmy ją od­
dali Ministerstwu Komunikacji ?! 
Już za trzeciego dyrektora nic się
tam nie robiło, więc po co ją trzy -
mać ?

W „Granacie" panuje swoista ter 
minologia. Nie istnieją tutaj miesią 
ce czy lata; istnieją natomiast pierw’ 
szy, drugi, trzeci, czwarty itd. dyrek 
torzy. I rzeczywiście — jest to pew 
ne udogodnienie, wziąwszy pod uwa 
gę to, że w ciągu dwóch i pół lat 
zmieniło się w fabryce... s i e d m i u  
dyrektorów.

KULISY WYKONANIA PLANU
Obecny kierownik przedsiębior - 

stwa — dyr. Drachal bardzo się skar 
ży na swych poprzedników, a zwłasz 
cza na ostatniego — ob. Białostoc - 
kiego, który wyżej wspomnianą ha 
lę oddał Min. Komunikacji, ocenia­
jąc ją jako bezużyteczną i nie przy-

i imcnnych jio maszyn włókienni- jak i w asortymencie, 
c-jc , taa nie powinien sądzić i j  Wtedy dopiero można będzie po*
rzacT™0^ 1* U * e U ntralny myśleć o przyjmowaniu zamówień,

‘ ’ I jakich nie podejmuje się wykonać
,.Z MOTYKĄ NA SŁONCE“... ! żadna ze sprawnie pracujących fa - 
Dyrektor Drachal pokazuje nam bryk w kraju, 

z dumą jakąś skomplikowaną część T. SAP.

Delegatura Komisji Specjalnej uka 
rała grzywną za pobieranie nadmier­
nych cen następujących kupców łódź 
kich: Bolesława Nowickiego — grzyw 
ną w wysokości 580 tys. zł, Stefana 
Bilińskiego S B jw aą w wysokości 
230 tys. zł. Karola Kujala 250 tys. zł, 
Itiariana Skonieczko i Stefana Ukrain 
skiego po 150 tys. zł oraz Franciszka 
Kolaciruskiego — grzywną w wysoko­
ści 100 tys. rf.

Komisja Specjalna w Poznaniu kon 
tynuuje energicznie akcją zwalczania 
prób spekulacji.

Osadzono m. in. w areszcie właści­
cielkę sklepu rzeźniczego Barbarę 
Janowską z Poznania, która odmawia 
ła sprzedaży mięsa wieprzowego, mi­
mo posiadania większych zapasów te 
go artykułu. Za odmowę sprzedaży 
artykułów spożywczych osadzono rów 
nież w areszcie Bolesława WądzŁocłta 
z Poznania. Grzywną w wysokości 
20 tys. zł ukarano Kazimierę Grali - 
kuniką z Trzemeszna, która uprawia 
ła handel łańcuszkowy.

Ekipy złożone z robotników wroc­
ławskich zakładów, przemysłowych, 
przedstawicieli. Komisji Specjalnej i 
Milicji - Obywatelskiej przeprowadziły 
na terenie m. Wroecawia rewizje w 
mieszkaniach osób podejrzanych o u- 
krywanle towarów w celach spekula 
cyjnych. Energicznie przeprowadzona 
akcja dała nadspodziewane wyniki.

W szeregu mieszkań spekulantów 
znaleziono w pomysłowych kryjów­
kach wielkie ilości artykułów żywno 
ściowych, masła, słoniny, mąki, cu­
kru, soli i konserw. Poza artykułami 
pierwszej potrzeby, znaleziono rów­
nież w wielu wypadkach zapasy arty

dów Inżynierii w Ursusie otrzymała 
zamówienie na wykonanie kilku ty­
sięcy kierownic do traktorów typu 
„Ursus". Kierownice takie wykony­
wane są z jesionowego drzewa. Po 
sklejeniu z kawałków 1 wstępnej obrób 
ce, toczyło się je na tokarce, uzysku 
jąc odpowiednią średnicę wewnętrz­
ną i zewnętrzną, a następnie na dru­
giej tokarce wykonywało się cztery 
promienie, po czym otrzymywane gc 
tową kierownicę o okrągłym prze­
kroju.

lak  toczono, ale tak nie toczy się 
obecnie. Dlaczego? Bo trzeba było 
uwolnić obrabiarki od kierownic dla 
bardziej pilnych modeli, a zresztą... 
niech mówią na ten temat starzy spe­
ce, modelarze z dwudziestokilkulet­
nią praktyką, to^. tow. Głowieki i 
Kwiatkowski, którzy usprawnili ob­
róbkę kierownic.

CZY*
W STRZYM AĆ PRODUKCJĘ?

. rr i. Nasze dwie tokarki po prostu za­
noszącą. korzyści szopę. Zresztą  jtó  , waloae były kierownicami A
mówią nam robotnicy, j ponieważ czekała na nas takie Inna.
la winę na tego, którego już nie j _ _ _ _ _ _
ma“...

Powoli dowiadujemy się, jak przed 
stawia się sprawa wykonania pla­
nu. I

Otóż w ciągu niemal trzech lat fa ! Prokuratura Sądu 
bryki nie odwiedzały żadne władze Lubl/.nie prowadzi 
zwierzchnie tzn. przedstawiciele: sprawie Hilmara

J A K  M ODELARZE „URSUSA
ujrórklf się z  brakiem m aszyn i nawałem  roboty

Modelarnia- Państwowych;; . Zakła- powainiefm  robota, wyłoniły się

€ 6

więc dwa rozwiązania „kierownicowe 
go szkopułu" — sprowadzić dalsze 
dwie tokarki lub wstrzymać czasowo 
produkcję kierownic. Oba te rozwią­
zania okazały się niewykonalne, po­
myśleliśmy więc o zmianie sposobu 
obróbki. Średnicę zewnętrzną i we­
wnętrzną toczymy zasadniczo po sta 
temu, choć z pewnymi modyfikacjami, 
ale wykonywanie promieni frezem pro 
mieniowym odbywa się dużo szyb­
ciej. Podczas gdy dawniej obrabialiś­
my na okrągło 8—1Q kierownic, to 
obecnie — 60,

Powyższe cyfry mają swoistą wy­
mowę. Oznaczają wielekroć szybsze 
wykopanie zamówionycłi części do 
traktorów i uwolnienie warsztatu od 
niebezpieczeństwa „zakorkowania" 
bieżącą produkcją. I choć nie mówią 
one nic o, jakości, należy dodać, że 
znacznie zmniejszy! się procent bra­
ków w związku z zamianą toczenia 
na frezowanie promieni. Przy frezo­
waniu nie ma wypadków „zadziera­
nia" czy „zarywania" powierzchni 
kierownicy. Nowe stanowisko posia-

H ’lm ar M oser odpow ie  za  zb ro d n ie
dokonane w  Sobifeorze i Majdanku

Okręgowego 
dochodzenie w 

Mosera, generała
; Zjednoczenia Budowy Maszyn Włó- Wehrmachtu, członka NSDAP i gene. 

‘ ’ Menniczych. j rah  brygady SS. Hilmar Moser byt w
Pierwsza taka 

się dniem 16 czy 
roku!

Dewizą kierownictwa było praw­
dopodobnie : „Z planem zawsze so - 
bie damy radę, nawet nie wypełnia -

e s z c z e  d w i e  g r o m a d y  
z e  l e k t r y  f i k o w a u e

trzenia. Z b y t przyzw yczaił się do j jąc go“. A w praktyce odbywało się 
hurtu. Sprzedaż detaliczna już m u  j  to tak :
nie wystarczała. i Gotowych części zamiennych do

Jaki z tego morał. Chyba ten, że j maszyn włókienniczych wylconywa- 
nasz bohater zaopatruje swoją ro-1 r 
dzinę ze skrzętnością i zapobiegliwo 
ścią dobrego ojca. A le z drugiej 
strony człowiek ten w ykazał taki 
brak opanowania, że dziv:iłbym się, 
gdyby PCH korzystała z jego współ 
pracy na kierow niczym  stanowisku.
Wszystkiego można się po nim  spo 
dziewać. Lada płotka o braku k u ­
chenek elektrycznych wystarczy, 
by w ykorzysta ł swoje znajomości i 
w ykupił cały ich zapas z 20 hurtów  
ni jęiiunię fifljfi. bu  « «  uspokoić.

P eer,,

•wrizyta" datuje rc ĉu 1939 komendantem Głównej Ko-
17^ września 1948 i msndatu^  Pokwe-' w K!elcach' 3 

następnie w Dublinie, po czym przez
cały czas okupacji był komendantem 
okręgu wojskowego Lulblin.

Na terenie dystryktu lubelskiego w 
Sc-biborze istniał obóz zniszczenia, w 
którym masowo mordowano Żj/dów- 
W roku 1S43 więźniowie tego obozu,

w j dziernika bunt. Zabili strażników w 
barakach i przy pomocy zdobytej 
broni stoczyli walkę ze strażami u 
bram obozu, po czym rozpierzchli się 
po okolicznych lasach. Załoga obozu 
n;e była w stanie zorganizować sku­
tecznego pościgu,, zwróciła się więc o 
pomoc do ofictrów stacjonujących w 
Chełmie jednostek wojskowych. Ci 
jednakże odmówili pomocy, w zbrod­
niczej akcji. Dopiero gen. Hilmar Mo­
ser wydał rozkaz, aby 100-osobowy 

i oddział wojskowy przyszedł z pomocą 
j  formacjom SS i żandarmerii w wiel-

zdając sobie sprawę z losu, jaki ich 
czeka, zorganizowali w dniu 13 paź-

W dniu 20 września* odbyło się prze 
kazanie Komitetowi Elektryfikacji 
wsi w Konopkach pow, mławskiego
linii elektrycznej niskiego napięcia, 
długości 1 km 191 m. Linia ta oświe­
tliła gromadę Konopki i Morawy. Pra 
ce przy instalacji linii trwały 6 ty­
godni.

Zelektryfikowano 20 objektów i za­
łożono 3 instalacje motorowa. Zelek,

tryfikowano agencję pocztową w Ko­
nopkach i budynek szkolny w Mora­
wach. Komitet Elektryfikacji w Ko. 
ncpkach otrzymał 100,000 zl dotacji z 
Z.E.O.M. Roboty instalacyjne wyko­
nali uczniowie szkoły Rzemiosł Bu­
dowlanych w Mławie, wśród, których 
przy pracy wyróżnili się: Wiśniewski, 
Mianowski, Zawistowski i Mutrym.

Cm).

klej obławie w lasach wokół Sobibo- 
ru. Z kilkuset zbięgłych więźniów o- 
caialo zaledwie 40. Wszyscy inni zo­
stali schwytani i natychmiast roz­
strzelani, • ,

Hilmar Moser bywał obecny przy 
egzekucjach więźniów w Majdanku, 
wysyłał oddziały wojskowe do ak \  
przeciwko partyzantom, przyjmował 
raporty o dokonywanych rozstrzeli­
waniach, rozkazał spalić wsie Chut- 
cza i Opalin oraz rozstrzelać grupę 
jeńców radzieckich, Hilmar'Moser od­
powie również za zbrodniczą działal­
ność oddidziałów Werhmacbtu w po­
wiecie chełmskim,

%

1 da taicie inną zaletę — prostotę ob ­
sługi i pozwala na zatrudnienie pra­
cownika mało wykwalifikowanego.

Nie jest to bynajmniej jedyne ulep­
szenie wprowadzone do produkcji 
przez pomysłowych robotników 
„Ursusa". Oto drugi przykład z tejże 
modelarni:

Podstawowym elementem oparcia 
przy siedzeniu traktorowym Jest drze 
wo. Oparcie w formie tuku wykonywa 
ne jest z trzech sklejonych razem ka­
wałków desek, tworzących klocek, z 
którego mechanicznie wycina się wła 
ściwy faztałt. Rzecz jasna, że ten spo 
sób nie jest najlepszy. Przy obróbce 
marnuje się stosunkowo dużo mate­
riału, robocizny i czasu. W obec tego 
pomyślano o innych możliwościach.

N A  W Ł A S N A  
O D PO W IE D ZIA LN O ŚĆ

Na niedawno odbytym zebraniu 
partyjnym koła modelami wniesiono 
projekt wykonywania giętych oparć 
v.’ którejś z państwowych fabryk me­
bli. Projekt upadł ze względu .na wy­
sokie koszty konstrukcji przyrządów, 
Jakie należałoby danej fabryce zwró­
cić. Ale przysłowie mówi, że co gło­
wa, to rozum. Jeden z zebranych tow. 
Strzelczyk oświadczył, że pracował 
kiedyś w fabryce giętych mebli 1 weź 
mie na swoją odpowiedzialność w y. 
kónanie potrzebnych przyrządów i 
pokierowanie nową produkcją. Na tę 
propozycję kierownictwo modelarni 
przystało — nie pozostało więc nic tn 
nego, jak wykonanie projektu.

Żeby było taniej, wyszukuje się nie 
które przedmioty w szmelcu, którego 
przecież nie brak w żadnym zakładzie 
pracy. Takim „przenicowanym" sta­
rym. szmclcowym weterąnem jest du­
ży kocioł, który będzie służył do go­
towania drzewa.

Nowy sposób produkcji oparć po­
ciągnie za sobą poważną oszczędność 
w materiale, bo ponad 50 procent 
(wycinanie — z 3 kawałków. Wygi­
nanie -  z jednego) oraz zmniejsz^ 
czas produkcji jednej sztuk). Odpad­
nie również w 50 proc. robocizna " o . 
befmująca klejenie, wycinanie, wyóła" 
dzanle Itd. ™

Nowe osiągnięcie modelarzy w 
„Ursusie" jest jeszcze jednym dowo­
dem, że w dziedzinie usprawnień war 
sztat może zająć i zajmuje wybitna 
pozycję. Jego głos powinien być 2aw 
sze pilnie wysłuchany — co niestet 
jeszcze nie wszędzie ma miejsce *

& Ko narsk i

kulów kolonialnych, materiałów tek­
stylnych i innych. Znalezione towary 
skonfiskowano.

W I A D O M O Ś C I
G O S P O D A R C Z E
DWA MILIONY TON TOWARÓW 

PRZEŁADOWAŁ 
POiRT SZCZECIŃSKI 

Od początku roku bieżącego do 
dnia 22 września br., a więc w ciągu 
niespełna trzech kwartałów, port w  
Szczecinie przeładował łącznie dwa 
miliony ton towarów, tj. blisko trzy 
razy tyle co w ciągu całego roku 
1947.

CUKROWNIE DOLNOŚLĄSKIE 
PRZED KAMPANIĄ

Zjednoczenie Cukrownicze , Dolne. 
go Śląska przystępuje do bieżącej 

j kampanii z ośmioma cukrowniami, 
j Tegoroczna kampania ma, zgodnie z 
, planem, dać o 100 proc. więcej cukru 
j arńżali w roku ubiegłym. Będzie to 
j Wynikiem zarówno znacznego wzro* 
i stu ilości ziemi zajętej pod uprawę 
buraków culcrowych, przeznaczonych 
dla fabryk Zjednoczenia (z 19.000 ha 
w roku ubiegłym do 25.500 ha obec- 
rtte) jak 1 zwiększenia o 2 i pół q na 
hektar przydzielanych plantatorom 
nawozów sztucznych.

Przewiduje się wyprodukowanie 
pierwszych ilości cukru przez cukrów 
me Dolnego Śląska na 25 październi. 
ha, zakończenie kampanii powinno 
nastąpić 15 grudnia,

ZWIĘKSZAMY o b s z a r y  
d l a  s ie w u  r z e p a k u

C ^ ra la  Rolnicza, której zadaniem 
i ,  między innymi kontraktowanie 

a Zjednoczenia Przemysłu Olejar- 
-«go rzepaku, wykonała w tym ro- 

- w obu kampaniach siewu hakre- 
‘®ny Phm w 185 proc. Przewidywaj 
y zbiór zakontraktowanego w obu 

ack zas’ewu wyniesie około 
., d- Przy zawieraniu konfcrak- 
1W v nicy °t«ym all 231 mil. zł za. 
fiftnnn ,.?r?z w okresie jesiennym 

°0 li „tów oleju rafinowanego.
ODKRYCIE NOWYCH ZŁÓŻ ] 

SOLNYCH Ti
Państwowy Instytut Geologiczny, 

przeprowadzając wiercenia w poszu- 
„vfan3 1 złóż soli, natrafił w okoli- 

i ' Ch,-„ g0:tna koło Łodzi na głęboko 
. ¿i<0 m pod pokładami węgla bru 

sofee^ 0  i anhydrytów na duże żioża

Odkrycie to jest tym cenniejsza,
f  Pozwała ono z jednej strony na 
Kfploatację leżących na nieznacznej 

E pokładów węgla brunatne
budowania korytarzy podziem 

• a 2 t*ruS'tej, zarówno złoża soli 
ak i węgia brunatnego, leżące w  po 
Lzu tak wielkiego ośrodka przemy, 

siowego jak Łódź, będą miały duże 
znaczenie dla naszego przemysłu.

ROZPOCZYNAMY PRODUKCJĘ 
TRANU

Zakłady Rybne w Gdyni, prowa* 
**<* <& kilku miesięcy próby nad 
produkcją tranu leczniczego, wypro- 
auaowały ostatnio 40 kg surówki tra 
owej. Z surówki tej można, po o- 
źyszcaenlu, otrzymać tran leczniczy 

nawet w dalszej przeróbce marga- 
Dmę Ud, Sprowadzone ze Szwecji 8- 
paraty pozwalają na produkowanie 

u °źmiu godzin pracy 400 —- 
800 kg tej surówki

KAMPANIA CUKROWNICZA 
ROZPOCZNIE SIĘ 
5 PAŹDZIERNIKA \

Kampania cukrownicza w 1948 r. 
roepoczme się dnia 5 października, w  
v,-orym to terminie zostaną urucho­
mione pierwsze fabryki. Do dnia 23.10 

j roJ:Pocznje pracę większość cukrów 
ostatnie ruszą w końcu paźdzleml.

Ogółem w bieżącej kampanii wc-ź- 
rn e czynny udział 76 cukrowni, w  
0 Ta < dwie nowouruchomlone: „Klu- 
czew" t „Gryfice“ na Pomorzu Za­
chodnim.

----- o-----

remont mieszkań 
robotn iczych

w Krakowie odbyło się plenarne 
Posiedzenie MRN, na którym omawia 

o m. In. budżet miasta w związku * 
Przeznaczeniem specjalnej dotacji Sa 
morządowego Funduszu Wyrównaw- 
” ego na polepszenie mieszlraniowych 
niczej*tarnyCh warurL'£ć,w klasy robot

Dotacje dla Krakowa w wysokości 
zk  ktKN postanowiła przezna 

wn ̂  *2 ' in . na «rządzenia wodociągu 
i kanalizacyjne, remonty } za bez 

buc,ynków mieszkalnych w  
—- i dzielnicach robotniczych*

sm i ^ dzieci r°boinir
i



N rcnos
SPÓ Ł D Z IE L C Z O ŚĆ  W IEJSK A  

W O B E C  N O W Y C H  Z A D A Ń
M a ło ro ln y  chłop m usi być gospodarzem  spółdzielni

W« wszystkich PZGS-ach na tere- 
3 woj. gdańskiego odbywały się o- 
itn.o konferencje kierowników gmte 
ech spółdzielni Samopomocy Chłop­
iej, poświęcone rozpracowaniu pia- 
i organizacji zebrań gromadzkich i 
/borom komitetów członkowskich. 
3 komitetów tych i wyborów przy-

S z t a n d a r  
dla 19 B rygady SP

Społeczeństwo powiatu gdańskie- 
doceniając wysiłki młodzieży 

.ciżby Polsce, która pracując w 19 
■ -ygadzie na Żuławach przyśpiesza 
racznie zagospodarowanie urodzaj­
ach gleb. postanowiło ufundować 
a brygady sztandar. Poszczególne 

miny powiatu opodatkowały się na 
n cel cd 2 do 4 tysięcy zł. Gmina 
¡ślinki, gdzie junacy przyszli z du- 

i pomocą miejscowej ludności w o- 
resia największego nasilenia robót 
olnych, ofiarowała na ten cel 6.000 

W dniu 21 bm. powołany został 
>mitet społeczny ufundowania sztan 
aru, w  skład którego weszli wójto- 
ie poszczególnych gmin. Komitet 
imierza przekazać młodzieży sztan- 
ar w  końcu obecnego turnusu pra- 
/• (M)

ksport ryb do radzieckiej 
strefy okupacyjnej

Z partu gdyńskiego stale odchodzą 
ldunkl ryb do radzieckiej- strefy o- 
apacyjnej Niemiec, Polski statek 
le i” w  końcu ub. miesiąca zabrał 
o portu Rostóck 8 tys. beczek fle- 
zi, zakupionych przez radzieckie wła 
ze okupacyjne dla ludności niemiec- 
, lej, a nie przez Anglików, jak w no- 
atce z dnia 29 sierpnia pt. Polskie ry 
y do Niemiec” podaliśmy.

------- o-------

M orsk i In sty tu t Badawczy  
p r z y

Politechnice Gdańskiej
Z Inicjatywy Ministerstwa Żeglugi 

oowstajo przy Politechnice Gdańskiej 
forski Instytut Badawczy, z którego 

prac ma również korzystać wydział 
budowy okrętów.

W pracach instytutu będą uezestni
ożyły wszystkie katedry wydziału. 
Żadaniam, nowej placówki jest współ 
praca z  żeglugą, portami i budownic 
twem okrętowym w dziedzinie nau­
kowo -  badawczej. Instytut będzie 
posiadać dwa działy: portowa -  że­
glugowy i budownictwa okrętowego. 
Na stanowisko dyrektora instytutu po 
wołany został proŁ dr lnż. Małecki, 
kierownikiem działu portowo - żeglu 
jowego — prof. inż. Tubilewicz, zaś 
kierownikiem działu budownictwa 
okrętowego — prof. inż. Rylke. (M)

✓  ------o-----

„ B a to ry ” w  G dyni
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych wszedł do portu gdyńskiego 
as« transatlantyk M-s ,.Batory“. Od 
ył on 57 rejs na linii Gdynia — New 

. ortt, Na statku przybyło do Polski 
30 pasażerów. Poaa tym „Batory“ 

przywiózł pocztę oraz 298 ton drobni 
cy, wśród której znajduje się trans­
port kawy, papierosy, chemikalia, 
wyposażenia telefoniczne, żywność, 
edziod używaną, opony samochodowe, 
części różnych maszyn dla Min. Komu 
uikacjl, wyposażenia radiowe, maszy 
ny do szycia itd. Poza tym „Batory“ 
przywiózł dary. Po dwudniowym po 
steju 1 zaopatrzenia się w ładunek 
..Batory“ z nowymi pasażerami ua 
pokładzie odpłynie do New Yorku.

wiązuje się duże znaczenie, w  zwią­
zku z dążeniem do uregulowania pra­
cy najniższego ogniwa aparatu spół­
dzielczego. Członkowskie komitety gro 
madzkie w  znacznym stopniu wzmoc­
nią kontrolę nad poszczególnymi punk 
tami sprzedaży na wsi, jak również 
nad zakładami produkcji rolniczej. 
Bijdą one przenosiły wszystkie swoje 
spostrzeżenia do zarządów spółdzielni 
gminnych w celu dalszego ich roz­
pracowania. W okresach miesięcznych 
będą się ponadto odbywały plenarne 
zebrania gromadzkie, obsługiwane 
każdorazowo przez członka zarządu 
gminnej spółdzielni. Na zebraniach 
tych będą omawiane aktualne zagad­
nienia z życia spółdzielni, dotyczące 
poszczególnych gromad.

żebrania gromadzkie i wybór komi­
tetów . rozpocznie się już z dniem 26 
bm. Do 15 października akcja ta zo­
stanie zakończona. - Wybory do któ­
rych PZGS-y przygotowują się uważ­
nie są wstępem do zapowiedzianych 
wyborów do PZGS-ów. W myśl uch­
wał plenum sierpniowego K.C PPR 
powinni do nich wejść przede wszyst­
kim drobni rolnicy.
DODATKOWE PUNKTY WYMIANY

Na odbywanych w  ¡PZGS-ach kon­
ferencjach wiele uwagi poświęcono 
sprawie wymiany przetworów zbożo­
wych na ziarno. Z pełnym uznaniem 
ogółu rolników spotkała się zapo­
wiedź uruchomienia . dodatkowych 
punktów wymiany w  woj. gdańskim. 
Przyczyni się to bowiem do znacznej 
oszczędności czasu rolnika, który nie 
zawsze rozporządza siłą pociągową na 
dalekie rozjazdy.

Uruchomione już wcześniej punkty 
mają dużą frekwencję wre wszystkich 
miejscowościach. Nowe punkty będą 
organizowane w.ośrodkach rolniczych 
które nie posiadają młynów. Plan 
zaopatrzenia spółdzielni gminnych w 
przetwory zbożowo jest, przepraco­
wywany obecnie przez PZZ 1 Centralę 
Rolniczą, które w  dniu 3 listopada 
zwołają specjalną konferencję zarzą­
dów PZGS-ów w  celu omówienia 
wszystkich aktualnych zagadnień, 
związanych z organizacją dodatko­
wych punktów wymiany.
ZRÓŻNICZKOWANIE UDZIAŁÓW
Na konferencjach, zostało postano­

wione, że członkowie spółdzielni będą 
wpłacali udziały zgodnie ze swoim 
stanem majątkowym. Wbbec tego na­
stąpi zróżniczkowanie udziałów bied­

nego i bogatego chłopa, w stosunku 
do posiadanych przez nich obszarów 
rolnych i inwentarza żywego. Inn-owa 
cja ta ma tia celu spowodowanie wcią 
gnięcia do spółdzielni biedoty wiej­
skiej i robotników rolnych, co da 
im decydujący wpływ na losy 
spółdzielczości wiejskiej. Kierownicy 
gminnych spółdzielni wyrazili pełne 
uznanie dla nowej formy pracy, posta­
nawiając wprowadzić w życie zasadę 
zróżniczkowania udziałów.

Dużo uwagi poświęca się obecnie 
sprawie ścisłych stosunków handlo­
wych z PZGS-ami i Centralą Rolni-' 
czą. Na zebraniach napiętnowano kie 
równików spółdzielni, którzy- utrzy­
mują jeszcze kontakty z instytucjami 
prywatnymi i zaopatrują się u nich w 
towary, które znacznie taniej mogą za 
kupić wę własnych centralach. W spra 
wie cfcudków maszynowycn postano­
wiono. że będą one obsługiwać w  pier 
wszym rzędzie drobnych chłopów, 
którzy najbardziej potrzebują pomocy. 
Dowodem zainteresowania rolników 
ośrodkami jest pow.- gdański, gdzie w 
czasie przeprowadzanej obecnie je­
siennej akcji siewnej

niektórych dostawców hurtowych. 
Np. Centrala Tekstylna więcej uwa­
gi zwraca na zaopatrzenie placówek 
handlowych sektora prywatnego, niż 
spółdzielni gminnych.

Konferencje w PZGS-ach pozwoliły 
kierownikom spółdzielni poznać no- 
\ke zasady pracy i zanalizować popeł­
niane dotychczas błędy. Konferencje 
takie będą się odbywały obecnie w o- 
kresach miesięcznych, w celu omówię 
nia wszystkich aktualnych zagadnień 
i spraw już rozpracowanych, (m)

D o c h ó d  z  w y ś c i g ó w
m o t o c y k l o w y c h

na od b u d ow ę W a rsza w y
W niedzielę, 26 bm. odbędą się na I Pomoc swą zgłosili ochotniczo 

torze wyścigowym w Sopocie wyści- urzędnicy delegatury komisji specjaL 
gi motocyklowe. W związku z tym, że , . którzy obsadzą wszystkie kasy
udział w tej imprezie weźmie s z e re g  
cz-ołowych motocyklistów polskich,
widzowie będą mieli zapewnioną por- 
Cję emocji. Wyścigi odbędą się na to 
rze, na którym niedawno

oraz zorganizują lotne punkty zbiórki 
na terenie toru wyścigowego.

nikliśmy 1 W zbiórce tej weźmie udział ok. 35 
możność obserwować w yścigi konne. osób. W ten sposób publicznośg bę- 
Imprezę powyższą organizuje Gdań- dzie miała możność, poza obserwowa­
l i  Klub Motocyklowy przy Związku niem interesującej imprezy, wykazać 
Zawodowym Transportowców. Or- j sw0je wyrobienie obywatelskie, dekla
ganizatorzy przeznaczyli całkow.y o i ¿robne sumy na rzecz odbudo-
dhód z wyścigów na odbudowę Wa.-
szawy. iwy stolicy. (K).

NIE BOIMY SIĘ MROZOWĄ
W o j. gdańskie jest zaop atrzon e w  w ęgiel

Już od kilku miesięcy CZPPW pro dzibą we Wrzeszczu przy ul. M ors-' 
wadzi akcję,,zmierzającą do szybkie- kiej 6, której skład znajduje się przy 
go zaopatrzenia społeczeństwa w wę- ul. Wiślnej 22. Skład ten posiada 
giel na zimę. Zamiarem CZPPW jest' specjalny charakter, ponieważ zajmu. 
pokrycie potrzeb świata pracy Wy- je się bunkrowaniem węgla, przezna
brzeża juz teraz, kiedy przewóz pali­
wa nie nastręcza trudności, ponie­
waż później należy się liczyć z poważ­
nym wzrostem zapotrzebowania na 
środki transportowe, niezbędne dla 

j załadunku ziemniaków i buraków eu- 
potworzyly się ¡krowych.

czonego dla rynku wewnętrznego i na 
e k s p o r t .  Ponadto prowadzi on sprze­
daż węgla '• wolnorynkowego w do­
wolnych ilościach. „Antracyt” posia­
da własne środki transportowe, co w 
znacznym stopniu ułatwia dostawę 
węgla dla świata pracy, zwłaszcza, że

kolejki w oczekiwaniu na maszy
O WŁAŚCIWE METODY SKUPU 

ZBOŻA
Bardzo wiele uwagi zwraca się rów 

nisż r a akcję skupu zboża, prowadzo­
ną przez PZZ. W całym szeregu po­
wiatów stosowane sa niewłaściwe me­
tody skupu, przy równoczesnym roz­
siewaniu plotek puszczanych przez 
elementy wrogie klasowo. Wysyłanie 
samochodów do poszczególnych gro­
mad zostało napiętnowane jako for­
my pracy szkodliwe w obecnej sytua­
cji. Są one praktykowane w  pow. 
gdańskim, kwidzyńskim, sztumskim i 
lęborskim i obniżają wyniki pracy 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
Skup zboża i jego wyniki w  woj. gdań

szyny. j Wraz ze zbliżającą się zimą zwięk- opłata za przewóz jest mskató wyn -
_ , , szy się również zapotrzebowanie wę- si na terenie Gdańska i Wrzeszcza 

' gia na eksport, Z wyżej wymienio- loco podwórze 409 zł od ony.
I nych powodów przemysł węglowy mo Ponadto w Gdańsku znajdują się 
! że napotkać na trudności w zaspoko- spółdzielcze składy „Społem" przy ul.
jemu zapotrzebowania rynku wewnę­
trznego w okresie zimowym. Odbior­
cy krajowi muszą zatem zaopatrzyć 
się w węgieł w czasie najblktózym.

Wczesny zakup węgla będzie miał 
jeszcze tę dobrą stronę, że uniemożli­
wi wszelką spekulację opałem w o_ 
kresie zimowym, zwłaszcza, że cena 
dla całego rynku zastałą ujednolico­
na i nie może przekroczyć — nawet 
prasy nabyciu najdrobniejszych ilości 
— 4.000 7.1 za tonę. Obecnie cena wę­
gla w asortymencie średnim wynosi 
2.140 zl za tonę. Cena keksu

Klinicznej (róg Wiślnej) i Gdańsk - 
ICłodno przy ul. Mostowej 4.

W Sopocie posiada CZPPW 1 duży 
skład przy dworcu kolejowym, u wy­
lotu ul. Jana z Kolna, który wystar­
cza w zupełności na zaopatrzenie 
ludności całego Sopotu. Przewidzianą 
jest rozbudowa tego magazynu.

Na terenie Gdyni skład firmy „An­
t r a c y t ”  mieści się przy ul. Jana z KoiL 
na, w  wyładował PKP. Poza tym 
CZiPPW posiada olbrzymi Skład, naj­
lepiej wyposażony na terenie: całej 
Polski, przy ul. Jana z Kolna 16-20.

Skład ten otrzyma własne środki 
transportowe. W najbliższych dniach 
nadejdzie 5 samochodów. „Społem” 
posiada skład przy ul. Morskiej 78, 
który pokrywa zapotrzebowanie lud­
ności Grabówka i Chylonii.

Na terenie innych miast woj. gdań­
skiego zorganizowana została sieć 
składów przez spółdzielnie i sklepy 
prywatne. CZPPW jest w trakcie u- 
ru-chomienia własnego składu w El­
blągu, który będzie mógł w pełni za-‘ 
opatrywać ludność tego miasta i oko­
lic. Skład ten będzie w stanie zma­
gazynować 25.000 ton paliwa. Jeszcze 
w tym roku zostanie uruchomiony 
skład CZPPW w Malborku. Ponadto 
powstaną włąsne składy we wszyst­
kich miastach powiatowych ! innych 
ośrodkach miejskich Sieć będzie zor­
ganizowana w ten sposób, ażeby nie 
tylko ludność miasta ale i wsi mogła 
*się zaopatrywać w węgiel.

Niezależnie od sprzedaży węgla w 
składach. CZPPW przewiduje sprze­
daż z samochodów. Umożliwi to świa­
tu pracy, nawet w najodleglejszych 
zakątkach, zaopatrywanie się w mnifej 
sze ilości węgla, który będzie się znaj­
dował w zaplombowanych workach.

skim ocenić należy pozytywnie, szcze wynosi od 3.659 zł da 3.749 zł, w Sku.
golnie na odcinku utrzymania cen.

W dziedzinie spraw handlowych kie 
r ó w n ic y  spółdzielni postanowili wpro 
wadzić u siebie dodatkowo działy sku 
pu skórek futerkowych, włókna lnia­
nego, rzepiku, siana i ziemniaków, dą­
żąc do całkowitego przejęcia zbytu 
produkcji rolniczej.

Równocześnie- zwrócono uwagę na 
usprawnienie zaopatrzenia wsi w  t-o- 
wiry przemysłowe. Wiele jest na tym 
odcinku najróżnorodniejszych niedo­
ciągnięć, wynikających z niedbalstwa

P rzedstaw iciele Szw ecji
W  y  bn  a

Przebywająca na Wybrzeżu dolega 
cja szwedzka rwłeiteha w towtarizyst- 
wie przedstawicieli Ministerstwa Że- 
giugi i G.U.M. porty Gdyni i Gdań­
ska. Z pokładu statku hydrograficz­
nego gdańskiego Urzędu Morskiego 
„Zoćtfcik“ Szwedzi mieli możność 
przyjrzenia się pracom w basenach 
portowych, naszej flocie handlowej 
oraz odbudowie portu, W drugim dniu 
pobytu wycieczka zwiedziła stocznię 
gdańską. Specjalne zainteresowanie 
wtebu&uła u gości »rybka budowa ru 
dowęglowców. Poza tym zwiedzili oni 
dc&i, hale warsztatowe oraz przyglą 
d*U się pracy stoczniowców.

Szwedzi odjechali z Sopotu do

T E A T R Y - K I N A -  R A D I O
T E A T R  Y  - V 1 í , . 7 _ í " 7 - « -  R A D I O

T e a tr  M iejsk i « «  W rzesz

'XT G dańsk — „Św iatow id
— W im ią żye!a.

I-ęfcork — „Fregata
B itw a o szyny. 

Wejcherowo —
T e a tr  U rw is Gawroafee, 

w  Sopocie — 
so bo ta  25 bm . „T aniec  
K siężn iczk i" M o rstina . „
czatę*: o godz. 19.S5. Starogard —

TEATK KAM ERALNY w  W ieczna Ewa.
Sopocie — n ieczy n n y  K ościerzyna — „Bałtyk"

— D w aj panow ie T.
K artu zy  — „K aszub" -

W śród ludzi.

— 6.1
ezu — N ieczynny .

T e a tr  P ań stw o w y  „W y­
b rzeże"  w  G dyn i — n ie ­
czynny , P ań stw o w y  
„W ybrzeże"

n a  faU 1079 ra.
5 — D ziennik  p o ran ­

ni". 7.05 — P rzeg ląd  p rasy  
sto łecznej. 7.20 — A udy- 

,sw lt"  — c ja  dla k o b ie t — lok. 8.29 
— „A nna P ro le ta riu szk a" . 

_  8,5,7 — In fo rm ac je  ogólno-
Tczew — „W isła" — O- polskie. 12.04 — D ziennik

p Q sta tn l e tap .

I N
Pnek — „M ew a" — A lek 

— san d er N ew ski. s?

po łudniow y. 12.25 — Po~ 
P o lon ia“— P ú jam e  u tw o ry  w ioloncze­

lowe. 12.45 — P ro g ram  dla 
Wid, 13 00 — K o n cert roz­
ryw kow y. 13.45 — „M uzy­
ka rad z ieck a“ . 14.40 —
14.50 — Prognoza pogody, 
inf. m ie jsc . — lok. 14.50 — 
15.20 — K o n cert C hóru
-Echo“ z G dyni. 15.20 — 

,30 — „Podróż M agiella- 
cakic. 15.30 — A udy­

cja słow no - m uzyczna. 
15.30 — L ekka m uzyka dw u 

tt «  „ «« . . fo rtep ian o w a. 16.45 —
_ U stka  „D elfin P io tr  „ p r2y  eobocio po robocie“ .
-  I-szy, s e n a  p ierw sza . ig.«o -  „M ówi W ystaw a

DY2TUBY A PTEK  Ziem  O dzyskanych“ . 18.05 
— K o n cert K rakow skie j 
O rk iestry  p .  R. 33.40 —

, .e iruvEid — - n w .  „nn  «M ałżeństw o P a n ^ lo n a “
Sopot — „ B a łty k  T  , P v ?  farsa s ta ro  fran c u sk a . 19.30

N iepotrzebn i m ogą odejść . G ry fem  — ul, S ta ro w ie j-----„E m an cy p an tk i“ B olesła
C hło- ska  34 i  A pteka  N adm or- *va P ru sa . 19.45 — Z życia 

ska  w O rłow ie. O rłow ska £ S S 5 ? -  ^  ~  ”XIX

.Tęcza"—

K
e  dynia — „W arszawa"'

U czennica la .
G dynia  — „G op lana"

D ecyzja p ro f. Mi łasa.
G dyn ia  — „A tlan tic“

G ilda.
G dynia — „ P ro m ie ń “
B łyskaw ica.

G dynia — „ F a la "  — K u ­
lisy  w ie lk ie j rew ii.

_ G dynia — A pteka pod

N ow y S taw  —*
“  Stalow o serca .

Od 25.9 do 2.10 b r.

Sopot — „P o lo n ia“ 
piec a  p rzedm ieścia .

Sopot — „A k tu a ln o śc i“ 6®- 
— program  N r 2

W ieczór M ickiew iczow ski“ . 
20.40 — A rie  1 p ieśn i FiO*-

_  ArvtAVa rv~r1 O r- tra  C zajkow skiego. 20.58 — Sopot -  A pteka  p ed  O r- K om unika,t  m eteoro log icz-
O liw a — „P o lon ia“ — łem  — R okossow skiego 21. ny. 2l.f>o —• D ziennik  w ie­

dźm a A rtam onow yeh . w rzeszcz  — A pteka  Cen- czorny. 22.00 — O rk iestra
W rzeszcz -  „C apito l“ -  tra ln a  -  G runw aldzka 138. ^ ne^ -  M u z y k i ^ ‘T cń f 

M elodia serc . G dańsk  — A p tek a  pod 23.00 O sta tn ie  w iadom ości.

S T j e T o  « .  -  S łońcem  -  G arncarska

r z e z u
Szczecina gdzie zabawią rfrwnież parę 
dni w celu zapoznania edę z pracami 
tego portu. (TC)

leżności od asortymcaitn.
CZPPW zaopatrzyło zarówno skła­

dy y ł̂nsne, jak i spółdzielcze w ilo­
ści węgla, będące w stanie pokryć bez 
trudności dowolne zapo trzeb cwani a ! 
ludności woj. gdańskiego. W składach 
znajdują się duże ilości węgla nie 
tylko deputatowego — ticislarczanego, kontroli,' zatrzymano kilku' najbar- 
członkcm poszczególnych związków, ¿ziej złośliwych panikarzy. M. te. za 
zgodnie z umową zbiorową —■ ale i trzymana została Gertruda Ignaszew-

Faialkaray 1 spekulantów^
czek a :ą  w y so k ie  k a ry

W czasie przeprowadzonej ostatnio 
na terenie trzech miast Wybrzeża

wolnorynkowego.
CZPPW posiada cały szereg skła­

dów własnych i znajdujących się pod 
zarządem komisarycznym. Na terenie 
Gdańską są czynne następujące skła­
dy CZPPW: w Gdańsku -  Letniewie, 
przy ul. Wiślnej 14b i w Gdańsku
- Oruni przy uł. Oruńskiej, 15-16 
Składy pod zarządem komisarycznym 
mieszczą się w Starym Gdańsku, ui. 
Sienna Grobla la  — „Węgjłooement”, 
we Wrzeszczu przy iń. Kościuszki 4
— .^Paliwo” i  f-ma „Antracyt” z sie-

eka, właścicielka sklepu na Grafoów- 
ku w Gdyni przy ul. Dreszera 33. W 
dniu 22 bm. znaleziono w jej miesz­
kaniu pod łóżkiem 19,5 kg smalcu i 6 
kg boczku wędzonego.

Zatrzymana tłumaczyła się, że ar­
tykuły te zakupiła od przygodnego 
handlarza w hali miejskiej, nie uzys­
kując od niego rachunku, a dla „bez 
pieczeństwa“ ukryła je pod łóżkiem. 
To zbyt „chytre“ tłumaczenie nie na

ZDARZENIA [ LUDZIE
A N N A  F R A N C Z A K .

N A JL E P S Z A  P A K Ó W A C Z K A  CZEK O LA D Y
W połączonych fabrykach czekolady 

„Kosma" ł „Bałtyk” we Wrzeszczu 
produkuje się różne asortymenty cu­
kierków i czekolad. Cała załoga, 
wszyscy robotnicy i robotnice biorą 
udział we współzawodnictwie pracy, 
starając się podnieść produkcję iloś­
ciowo 1 jakościowo. Do dzisiejszego 
dnia jednakże nikt jeszcze nie zdołał 
pobić rekordu 18-letniej pracownicy 
Anny Franczak, która została uzna­
na za przodownicę pracy i jako jed­
na <2 najlepszych została nagrodzona 
przez czytelników „Głosu Wybrzeża”.

PRACUJĄ TYLKO RĘCE 
Anna Franczak do niedawna jesz­

cze pracowała w zawijadni cukier­
ków. Nabrała przy tei pracy olbrzy­
miej wprawy, która przydaje się jej 
obecnie przy pakowaniu czekolady. W 
dużej, jasnej pakowni, w której na­

stępuj« ostatni etap produkcji cze­
kolady, pracuje obecnie tylko 8 ko­
biet. Lieńba ich została nieco zmniej­
szona, gdyż podniosła się znacznie wy 
dajność pracy.

Kobiety przeważnie wykonują nor­
mę, pakując dziennie po 1.600 tabli­
czek czekolady, ogólnej wagi 40 kg.

Gdy wchodzimy wszystkie siedzą 
przy stołach. Odnosi się wrażenie, żs 
są nieruchome. Nie widać najmniej­
szego poruszenia białych ich płaszczy 
lub chusteczek na głowach. Pracują 
tylko ręce, a właściwie mówiąc palce.

Naprzeciw ob. Franczak siedzi rów 
nież 18-letnia Wanda Kuźmićzówna. 
która wykonuje robotę pomocniczą, za 
wijając czekoladę w pergamin i pod­
kładając pod nią tekturkę. Francza- 
kówna, sięgając do ułożonego przed 
nią stosu zawiniętej w pergamin cze-

Z iem niaków  i w a rzy w  ssie zabraknie
GSS organizuje zaopatrzenie świata pracy

Cały ciężar tegorocznego zaopatrze­
nia świata pracy w ziemniak: i  wa­
rzywa na zimę speda na Gdańską 
Spółdzielnię Spożywców. Sprawa ta 
została ustalona wspólnie ae związkami 
zawodowymi, które wzięły pod uwa­
gę możliwości różnych zakładów pra­
cy, nie zawsze rozporządzających śród 
kami na organizację zaopatrzepią pra 
cowników we własnym zakresie.

Gdańska Spółdzielnia Spożywców 
planuje sprowadzenie 2.5 tys. ton 
ziemniaków, ok. 100 ton. buraków, 50 
ton kapusty, 50 ton cebuli i  po 3 to­
ny- różnych warzyw włoisaczyżma- 
nych. Artykuły te m  sprowadzane 
już z terenu woj. gdańskiego i częś­
ciowo . pomorskiego, poprzez centra­
lę rolniczą Samopomocy Chłopskiej i 
centralę spółdzielni- ogrodniczych. Do­
stawy wagonowe będą rozprowadzane

do organizowanych obecnie punktów 
sprzedaży — 2 w Gdańsku, 2 — we 
Wi-zeszczu i po jednym na Oruni', 
Sieddicach, Oliwie, Letniewie, Brze­
zie i Nowym Porcie. Cena ziemnia­
ków została ustalona na 8 zł przy 
zakupie mniej niż 100 kg 7,2 zł, przy 
zakupie powyżej 100 kg i 6 84 zł przy 
zakupie ponad 1 tysiąc kg. Według za 
powiedz!, Gdańska Spółdzielnia Spo­
żywców zdolna będzie pokryć całko­
wicie zapotrzebowanie na ziemniaki 
i warzywa. ■>

W wypadku, gdyby zapotrzebowa­
nia były .wyższe niż przewidziano w  
planach, spółdzielnia gwarantuje do­
datkową dostawę kartofli i warzyw- 
Każdy z klientów może się rgłaszać 
do punktów sprzedaży, które od 1 
października rozpoczynają pracę na 
terenie całego miasta. (M).

wiele się zdało i Ignaszewska zosta­
ła osadzona w więzieniu gdańskim.

Józefa Kowalskiego z gm. Legowo
pow. gdańskiego spotkały . ostatnio 
szczególne „nieszczęścia“. W ciągu 
ostatnich paru dni „padły“ w jego go 
spodarstwie aż dwie krowy. Według 
zeznań, jedna z nich miała utonąć w 
stawie, zaś druga została dorżnięta 
wskutek przejedzenia się lucerną. 
Mięso tych krów Kowalski rozprze 
dał pokątnie na czarny rynek w tym 
byłemu właścicielowi sklepu mięsne­
go Janowi Labudzie, który 40 kg mię 
sa ukrył.

Gała sprawa została jednakże wy­
kryta przez MO a kombinatorów -osa­
dziła Gdańska Delegatura Komisji 
Specjalnej w areszcie tymczasowym. 
Jak wykazuje dalsze śledztwo, Kowal 
ski jest jednym z bogaczy wiejskich 
w swojej gminie. Miał on 9 krów. 
Ostatnio z obawy o umniejszenie po­
mocy państwowej chciał uchodzić za 
znacznie uboższego niż jest w rzeczy­
wistości. Jak się jednak okazało, jest 
en do dnia dzisiejszego właścicielem 
70-hektarowego gospodarstwa w pow. 
nieszawskim. Prowadzi je żona oskar­
żonego. N *•

Paweł Tusek osadzony został w a- 
reszcie za usiłowanie wykorzystania 
trudnej sttuacji aprowizacyjnej dla 
osiągnięcia dodatkowych korzyści 
osobistych?. Zajmował się on ntelegal 
nym handlem mięsa. Na ostatniej 
transakcji przy nielegalnej sprzedaży 
byczka i wieprza, został on zatrzyma­
ny.

Wszyscy zatrzymani spekulanci 1 
szkodnicy będą osadzani w obozie pra 
cy przymusowej. (M)

kolady nakłada na nią etykietę, sma_ 
rując ją klejem, następnie zakleja 1 
układa gotowy już towar i w karto­
nach.

50 KG CZEKOLADY 
W CIĄGU DNIA

Od dłuższego czasu Anna Franczak 
pakuje przeszło 2 tysiące tabliczek w 
ciągu 8 godzin pracy. Stanowi to ok.
50 kg czekolady. Koleżanki patrzą na 
nią z pewnego rodzaju zazdrością, a 
niekiedy uśmiechają się ironicznie.
W iedzą przecież dobrze, że nie zarobi 
ona Więcej od nich. Dyrekcja nie po­
myślała niestety, dotychczas o uza­
leżnieniu zarobku swoich robotnic od 
wyników ich pracy, nie pomyślała o 
jakiejkolwiek premii za dobrą wy­
dajność pracy.

Ob. Anna Franczak — rekordzlst. 
ka. od wielu miesięcy — nie rezygnu­
je jednak ze stałego podnoszenia wy­
dajności pracy. Jest ona członkiem 
Związku Młodzieży Polskiej i wie, że 
powióna lepiej pracować od innych- 
Robi to dlatego, by być przykładem 
dobrej robotnicy.

Ostatnio do pakowni przysłano no­
wą pracownicę ob. Swejlis. Nie miała 
nic wspólnego z tego rodzaju pracą,
W pierwszych dniach była zniechęco­
na tempem, ale przykład Franczaków, 
ny podziałał 1 na nią. Już dzisiaj zbl! 
ża się 46  pełnego wykonania normy, 
a uparli się, że musi dorównać rekor- 
dzistce i stara się podpatrzyć tajemni 
cę jej pracy-
...PO PROSTU NIE TRACĄ CZASU

Anna Franczak uśmiecha się skrom 
nie, odpowiadając na nasze pytanie:
„Nawet nie myślę o tym, aby zaro­
bić dużo. Po prostu pracuję nie tra­
cąc czasu. — Wiem, że niedbalstwo 
jednego człowieka pociąga cały sze- 
reg innych niedociągnięć. Dlatego | trzańskiej 3 i Kazimierza^ Jabłońskie 
też chcę dobrze pracować”. ‘ go zam. przy ul. Szczecińskiej 38 za

(m) wywoływanie awantur. (A)

Kronika w m oK tin
SAMOBÓJSTWO

W So-potcie popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru Tadeusz 
Dziubek zam. przy ul. Chopina. Przy 
czyny desperackiego kroku nieznane. 
MO prowadzi dochodzenie w celu ich 
ustalenia.

KRADZIEŻ GARDEROBY 
Ob. Jadwidze Kołakowskiej zam. 

w Gdyni przy ul. Morskiej 7 niezna­
ni dotychczas sprawcy skradli gardę 
robę wartości ok. 300.000 zł. MO pro 
wadzi dochodzenie celem ustalenia 
sprawcy kradzieży.

STARY RECYDYWISTA 
MO w Gdyni zatrzymała recydyw! 

stę, Jana Petę zam. przv ul. nik. Dcb 
ka 18, na którego padło podejrzenie 
popełnienia kradzieży u ob. Tyczew 
skiej zam. w F. Paged. Zatrzymany 
przyznał się do winy.

ZA WYWOŁYWANIE AWANTUR 
MO w Gdyni przytrzymała Kazi­

mierza Tybeckiego zam. p^zy u] i z .
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CIOS
Co słychać

w  portach  zagran icznych  
REGULARNA LINIA NIEMCY — 

KANADA
W najbliższym czasie na linii Cux­

haven -— Kanada kursować będzie 
stale statek „Samaria”, o pojemności

G o s p o d a r k a  1 e ś n
N A  NOW YCH drogach ro zw o ju

Z ja z d  nad leśn iczych  D y rek c ji O k r. G dańsk iego

a

Dnia 22 września odbył się w So-
29 tys. BRT, należący da londyńskie- , pocie zjazd nadleśniczych dyrekcji la­
go towarzystwa żeglugowego. I sów państwowych okr. gdańskiego, na

który przybyli wiceminister leśn'eiwaPRACA STOCZNI W ST. NAZAIRE 
Jedna z najbardziej znanych stocz­

ni francuskich PcnŁoet w Si. Nazai- 
re, spuściła na wodę. po S-niiesfęcz- 
nej budowie, tankowiec , Bagdad" o 
nośności 21.450 TDW. „Chantiers de 
la Lolre” spuściły na wedą w prze­
ciągu ostatniego miesiąca trzy statki: 
2 'motorowe frachtowce dla Compig- 
nie Generale Transatlaratiaue (»Wyo- 
mlng” 1 CG..1" o nośności 11 tys. 
TDW) i motorowy frachtowiec „Com_ 
mandant Guena” (9.360 TDW), przez­
naczony do' trampingu.

FRANCUSKIE TRAWLERY 
DALEKOMORSKIE 

Trawler JRassllour", który cpuścii

, tow. inż. Bcrowy, prezes zarz. głów-
j nego ¿w. pracowników leśriyc i tow. 
. Stachurski, wicewojewoda oto. Podhor 
' ski, wiceprezydent Sopotu tow. Bo- 
ryś - Zakrzewski oraz przedstawicie­
le OKZZ i Zw. Samopomocy Chłop­
skiej. Otwarcia zjazdu dekonał dyr. 
lasów państwowych dr Wiecko, który 
omówił całoroczną gospodarkę leśną 
okręgu.

W ufo. okresie zalesiono 4.274 ha, 
wykonując plan w 102,5 proc. założo­
no ponad 13.000 arów szkółek (108%) 
wyrobiono 601,5 tys. m sześć, drew­
na, w czym 75 proc. użytku a 22 pro­
cent opału. Wywozu drewna z lasu do 
konano w  ilości 428.5 tys. m sześć. 
(101 proc. planu). W tartakach przero­
biono 223 000 m sześć .surowca (10.3 
proc. planu! i wyprodukowano 150.000

niedawno Bordeaux, udają się w swój m tarcicy (114 proc. planu). W dzie-

arzew. D.o 1 września pozyskano 590 
tys. kg żywicy, która to ilość zwięk­
szy się do końca tego miesiąca do 660 
tysięcy kg. Stanowi to 175 proc. planu 
i daje wartość ponad 60 m l. zł.

„KALISKA“ PRZODUJE
Na wyróżnienie z różnych zakładów 

przemysłu drzewnego na terenie okrę 
gu zasługuje tartak „Kaliska“, który 
przetarł do 1 września ponad 31.000 
surowca (124% planu). W dziedzinie 
zalesienia wyróżniły się nsdieśn ctwr 
Kościerzyna, Drbrowa i Osie. Nadlcs 
nictwo. kościerskie zalesiło 183,5 ha 
(128% planu). Dąbrowa 184 ha (138% 
planu) i Osie — 127 ha (120% planu).

Wyniki finansowe są również dobre. 
Budżet zamknięto nadwyżką docho­
dów nad wydatkami, sięgającą 420 
mUicnów zł.

Inż. Leon Chałecki wygłosił referat 
Pt. „Prowadzenie gospodarki przero­
bowej w lasach SI P okr. gdańskiego“. 
Omówił on ■ obszernie reorganizację go 
spodarki leśnej, dokonywaną na pod-

pierwszy rejs na połów na ławicach dzm:e uc.ju.row ubocznych dużym su..-- j £jawje planu, opracowanego przez w: 
nowofusilaadzkkh jest nowym typem | cesem st* oaągmęcia w żywicowaniu c :m ,niEtra Borowego, 
francuski, h . trawlerów rybackich, 
tzw. H68-anetrowych”. Wybudowany 
przez stocznię amerykańską Bath Iron 
Works, „Bnssłłour” pcskAa r>Kiaa 
2.890 TDW 'nośności. Wyrusasajijc 
połów ^BASsślcur" zab ija  Ci50 
soli, 510 ton paliwa, 209 ten wody do 
picia i 75 tan żywności. Ładownie 
trawlera są przeznaczone na 1100 ton 
ryb.

5a
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K walifikowane ziarno
w y d a  I e p 9  s y  p l o n

ZATARG POMIĘDZY RZĄDEM USA 
A KONFERENCJĄ UNII L5EGLU_ 

GOWEJ DALEKIEGO WSCHODU
Rząd USA oskarżył 25 linii żeglu­

gowych, należących do i~w. Konfe­
rencji Dalekiego Wschodu o zmono­
polizowanie ż-gjugi pomiędzy porta­
mi amerykańskimi a portami Dale­
kiego Wschodu.

Oficjalnym powodem, który posłu­
żył do wysunięcia powyższego oskar­
żenia, było zmuszanie maklerów (pod 
groźbę płacenia kar) do wyłącznego 
korzystania z linii, będących człon­
kami Konferencji. Stanowi to zda­
niem rządu USA naruszenie zasady 
„fair play“ w żegludze.

Faktyczny powód jest jednak nieco 
Inny, gdyż jak wiadomo, do Konfe­
rencji Żeglugowej Dalekiego Wscho­
du należy szereg linii nie amerykań­
skich dysponujących w niej więk­
szością głosów. A taki stan rzeczy 
nie odpowiada polityce Stanów Zjed­
noczonych, którym wymyka się kon­
trola na tak ważnym odcinku han­
dlu morskiego.

Na tegoroczną akcję!. siewną przy- 
' znano dla rolników woj. gdańskie- 
. go .759 ton żyta i £31 ton pszenicy tzw 
oryginalnej oraz 381 ton żyta i 350 ton 

• pszenicy z pierwszego odsiewu. ICwa 
j ITkcwane zboże ma duże znaczenie 

dla dalszego rozwoju rolnictwa, gdyż 
wydaje ono znacznie lepsze plony.

Niestety, jak dotychczas rolnicy 
gdańscy wykazują stosunkowo mało 
zainteresowania dla przeznaczonego 
dla nich ziarna. Należy przy tym nad­
mienić, że ceny ziarna kwalifikowa­
nego nie są wysokie. Ustalono je od­
górnie dla całego kraju o 30% wyżej 
octł cen ziarna kcnsumcyjnego. Rów­
nocześnie Ministerstwo Rolnictwa ob­
niżyło ceny ziarna z pierwszego od­
siewu o 10%, dopłacając tę Sumę ho­
dowcom.

Cena kwalifikowanego żyta wynosi 
2.267 zł za 100 kg, 3.588 zł za 100 kg 
pszenicy. Ziarno na siew w stosunku 
do konsumcyjnego jest droższe tylko 
o koszty transportu i rozprowadze­
nia w terenie.

Ostatnio ministerstwo wprowadziło 
dalszą obniżkę cen zboża kwalifiko­
wanego dla mało i średniorolnych 
chłopów, równając cenę ziarna ory­
ginalnego z ceną ziarna pierwszego 
odsiewu. Na terenie woj. gdańskiego 
stosunkowo jeszcze łatwo rozprowa­
dzono żyto. Sprzedano je Już w 70%, 
podczas gdy pszenica została wyku­
piona tylko w 20% przydzielonej ileś 
ci. Jest to wynikiem braku akcji uśwja 
damiającej w terenie. Nikt również

nie zwalcza plotek rozsiewanych 
przez bogaczy wiejskich, nie korzysta 
jących z ulg przy zakupie, że ziarr.c. 
to nie odpowiada warunkom klima­
tycznym itp. Plotkarze ci nie zdają 
sobie sprawy, jak dalece szkodzą wsi 
gdańskiej, przyczyniając się do obni­
żenia plenów w roku przyszłym.

W związku z tym Związek Samo­
pomocy Chłopskiej i partie polityczne 
powinny w jak najszybszym czasie 
rozpocząć sz-eroką kampanię propa­
gandową,! wyjaśnić rolnikom korzyś 
ci płynące z siewu ziarna kwalifiko­
wanego. Należy również zdemasko­
wać wrogów wsi polskiej, których dą 
żeniem jest utrzymać ją w zacofaniu 
gospodarczym. Akcja ta powinna być 
przeprowadzona: w jak najkrótszym 
czasie, aby rolnik mógł jeszcze w tym 
reku zasiać wartościowe ziarno. (M)

Realizacja tego planu tzn. przejście 
z gospodarki zrębowej na przerębową 
przyniesie lasom naszym olbrzymie ko 
rzyści. Podczas gdy gospodarka zrębo 
wa. polegająca na zupełnym zrębie 
drzewostanu, który potem bywał sztu 
cznie odnowiony, stosowana była w 
systemie kapitalistycznym, to obecnie 
sposób przerębowy daje możliwość na 
turalnego odnowienia drzewostanu, po 
nieważ tylko pojedyncze drzewa zo­
stają usuwane. Głównym celem gos­
podarki przerębowej jest przebudowa 
struktury drzewostanu na wielogatun 
ko wy, równo wieko wy.

WALORY
SYSTEMU PRZEROBOWEGO

Przerębowy system przyniesie nastf 
pujące korzyści: zwiększy przynoś, 
drzewostanu przez wytworzenie lep­
szej struktury, zachowa ciągłość i 
trwałość produkcji użytkowej, zwię­
kszy zdrowotność lasu przez usu­
wanie chorych drzew i zmniejszy 
szkodnictwo. Ponadto nowy sposób 
gospodarki leśnej przyczyni się do 
zwiększenia ochrony gleby, regulacji 
stosunków hydrologicznych, ochrony 
klimatu przed ujemnymi wpływami 
wiatrów i zaoszczędzenia kosztów od­
nowienia i pielęgnacji drzewostanu 
Reorganizacja ma również i tę dobrą 
-urenę, że umożliwi leśniczym, którzy 
dotychczas byli w praktyce tylko u- 
rzędnikami, pełnowartościową pracę 
na swoich odcinkach.

Na terenie okr. gdańskiego gospo­
darka bezzrębowa przeprowadzana bę- 
cizle w  pierwszym rzędzie w Jasach 
mieszanych. Gospodarką tą zostanie 
objętych 28 nadleśnictw niema! całko­
wicie i 3 W znacznej części tj. ogółem 
35 proc. całej powierzchni lasów. Na 
glebach piaszczystych będą stosowa­
ne tymczasowe zręby czyste.

Po referaóe inż Chałeckiego kie­
ra s/nicy poszczególnych biur złożyli 
sprawozdania z działalności za r. 1017 
l 1943. Prezes okr. zarządu prac le­
śnych i przem. drzewnego tow. Cc ile 
omówił zagadnienia związkowe, tx» 
czym wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabierał m. in. głos wiceminister 
inż. Borowy. (A)

P O R A D Y  P R A W N E
Ob. GROSICKA EWA — PŁOCK
Brat Waszej matki objął opiekę nid 

Wami i siostrą Waszą oraz zarządzał 
majątkiem, jaki otrzymałyście to spad­
ku po rotizio icli- Po dojściu do lat peł­
nych sprzedaliście opiekunom Wasze­
mu swój udział w schedzie. Siostra 
zmarła, nie pozostawiając prócz Was 
innego dziedzica.

Winiliście wystąpić do Sądu o 
stwierdzenie Waszych praw spadko­
wych po siostrze. W tym telu należy 
wnieść wniosek do Sądu o stwierdzę-

już w 1938 r. Prokurator umorzył do­
chodzenie wobec nie-ujawnienia sprze­
daży.

Postanowienie prokuratora, uma­
rzające dochodzenie winno było być 
zaskarżone do Sądu Okręgowego w 
terminie , 7-dniowym. Ponadto przy­
sługuje możliwość wystąpienia przed 
Sąd o uznanie aktu sprzedaży nieru­
chomości za nieważny i niesakodzą- 
cy Waszym prawom.

Ob. JÓZEF ZIELIŃSKI 
Na dziecko Waszej nieślubnej żony.

nie zgonu, względn.e o uznanie siostry ( któreście przyjęli na wychowanie, 
za zmarłh, gdyż można ubiegać s.ę_o 
spadek dopiero po przedstawieniu 
dokumentu, stwierdzającego śmierć 
spadkodawcy. Jako spadkobierczyni 
macie prawo żądać od wuja - opieku­
na, by złożył przed Sądem Opiekuń­
czym rachunek końcowy ze sprawo­
wania Zarządu majątkiem niepełno­
letniej zmarłej siostry Waszej oraz, 
aby wycia! majątek Wam, jako jedy­
nej spadkobierczyni, której prawa 
spadkowe zostały ustalone przez Sąd.

SANATORIUM BIEŁECHÓWKA
Nieruchomość, pozostała po Tv aszej 

ciotce, której jesteście spadkobiercą, 
została sprzedam przez osobę, podają­
cą się za syna właścicielki, nieżyjącej

przysługuje Wam zasiłek rodzinny. 
Jest ono dzieckiem ofiary wojny (oj­
ciec jego został zabity przez Niem­
ców) i korzysta ono na równi z wła­
snymi dziećmi z uprawnień rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, o warunkach nabywania u- 
prawitień do zasiłków rodzinnych (Dz. 
U. R. P. Nr 4 z r. 1948 poz. 30) na za­
sadzie § ,2 p. 1 tegoż rozporządzenia,

O uprawnieniach do zasiłku ro­
dzinnego orzekają Ubezpieczalnie Spo 
leczcie (§ 8 p. 1), wypłata zaś zasiłków- 
rodzinnych powierzona została prze- 
pifcwo pracodawcom (rozporządzenie 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej «> 
przejściowym powierzeniu pracodaw­
com wypłaty zasiłków rodzinnych.

m m  m isL ieK  b  i m m
S - ł y  c f i S e ń  c ü q q r r e n t a  G s z e  M e s y

.asm s ewaaegoO wykosaasaie
w a lczy  p o w ia t gdański

„Trybuna Wolności“
tygodnik polityczno — społeczny przynosi w numerze 38 (1S4)

Witold A. Zozula 
Kazimierz Mijał 
Stanisław Nocuń

Jan Chmiel

Jacek Wołowski

J. Pieiuchow 
Franciszek Łęczycki 
M. T.

W. Larsld 
J. Kowalewski

— Zapewnimy porządek w handlu.
— W trosce o byt robotnika.
— Dlaczego niezbędna jest pomoc 
biednym i średnim chłopom,
— Dbajmy więcej o szkolnictwo 
wiejskie.
— Gołdap — miasteczko zapomnia­
ne,
— Jak miasto otacza opieką wieś.
— Słoneczna Bułgaria.
_ Marian Buczek (w dziewiątą rocz­
nicę bohaterskiej śmierci).
— Nowy rząd we Francji.
— Faszyści działają w Berlinie.

Z tygodnia na tydzień. -  Z całego kraju. -  Kolumna kulturalno 
— literacka. -  Na widowni międzynarodowej. — Ruch robotni­
czy zagranicą. Wolna Trybuna. — Kolumna humoru.

“ 1 2946-B

Na ostatnim posiedzeniu wójtów po 
i wiafcu gdańskiego, po omówieniu 
i spraw organizacyjnych,' poruszone zo 
i  stało zagadnienie ośrodków maszyno 
wych ł akcji siewnej. Starosta powia 
łowy oto. Wójak podkreślił, że w te­
renie przeprowadza się obecnie reje­
strację traktorów i maszyn rolniczych 
znajdujących się w posiadaniu właścl 
cieli prywatnych.

Akcja ta ma na celu ułatwienie ko 
rzystanla z maszyn przede wszystkim 
drobnym rolnikom, którzy nie mogą 
bez nich nadążyć w pracy polnej.

Następnie starosta Wojak podkreś 
lii konieczność przeciwdziałania kłam 
liwej propagandzie, rozsiewanej przez

1ST FS1EBE MPSK1BS-SELSKAB ł/8 SMAGA
ma zaszczyt u w iadom ić o wznowieniu linii regularnej co dwa 
tygodnie z Gdyni do Nowego Yorku i portów Zatoki Meksykań­
skiej: NEW ORLEANS, GALVESTON, HOUSTON. Na oczeki­

wany 25 września w  Gdyni

-  M/S „M A IN E “  -
zgłoszenia ładunków do powyższych portów przyjmuje

»GAM k « ==̂ =
Gdyńska Agencja Morska i A sekuracyjna

Gdynia, Starowieyska 40, telefon 12 - 22 
Adres telegraficzny: GAMMA GDYNIA.

1330 WK

Wygrane po 1.300000 zł padiy na 
Nr Nr 31766 w Częst chowie 37259 
w Poznaniu.

Wygrana 500 900 zł padła na Nr
288 w h/W rzu

Wygrane po 100.000 zł pad!.v na Nr 
Nr 16413 25338 38217 47142 801(55

Wygrane po 50.030 zł padły rui Nr 
Ni 10053 24748 35014 43975 99280

Wygrane po 20,000 zł padły na Nr 
Nr 5245 32137 34191 37907 67418
78701 81430 9,068 94771.

Wygrane po tO.OOO zł padły na Nr 
Nt 2672 4aó5 15515 29358 33220 33228 
34784 37838 41379 51115 51759 56371 
59340 59383 60924 63233 72597 75200 
73701 81821 81986 83026 90001 92887.

Wygrane po 4 000 zł padiy na Nr 
Nr 368 3933 4322 358,969 6363 765 
854 7606 790 10247 421 430 11224 549 
7<*2 12860 13575 987 14159 380 600 
983 15790 16379 564 17141 915 18041 
055 230 19835 20328 411 488 21195 
256 271 352 363 423 502 22316 510 
23218 240 614 24445 528 845 893 25113

ośrodki dywersyjne i bogaczy wiej­
skich wśród ludności powiatu. Jeśli 
któryś z bogaczy wiejskich zaniedba 26227 27223 28046 29057 30122 530 
swoje gospodarstwo będzie traktowa 550 930 984 31433 824 32624 33109 
ny jako szkodnik gospodarczy. 1274 33505 538 34289 910 35518 30057

Poza tym bogacze wiejscy roaporzą ' 516 37218 446 507 544 38157 39090
dzający maszynami i silą pociągową j 297 40233 868 41104 42012 380 848
powinni przyczynić się do przyśpie- • 854 43156 525 44634 898 45404 877
szenia tempa robót polnych, udziela-| 46023 119 47120 48239 331 49327 922
jąc pomocy swoim sąsiadom na wa­
runkach przewidzianych w ramach 
pomocy sąsiedzkiej.

Kredyt na siewy, orkę i zaopatrzę 
nie w ziarno jest udzielany obecnie 
przede wszystkim najbiedniejszym

970
50090 567 51087 52237 281 327 348 

409 426 543 53545 672 54002 103 246 
464 925 55237 58377 422 59193 532 
60274 490 61233 495 62132 63101 155 
519 64307 855 65039 379 67541 63532

rolnikom, którzy nie zdołali jeszcze 69495 70635 71207 760 72659 73664
zagospodarować się. (M)

O B S I A Ć  Z I E M I Ę
Z apłacić  n a leż  rość państwsa

Pod tym hasłem odbyła się w Kwi nii wykonania planu nakreślanego 
dizymiu konferencja gospodarcza przy przez Związek Samopomocy Chłcp- 
współudziale wójtów, sekr. zarządów skiej akcji siewnej, podniesienia ja- 
gminnych, członków prezydiów Gmin j kości zbóż zasiewanych, zasilenia zie 
nych Rad Narodowych oraz przedsta mi nawozami sztucznymi.

75526 763 76139 424 837 78417 907 
79060 413 752 80075 171 336 459 
81324 381 984 83343 995 85935 86607 
88962 978 89223 598 90273 616 91229 
551 625 93461 94794 954,93 915 96486 
97202 402 98001 887 99142 734.

Dalszy ciąg wygranych po i 09# zł
34019 |48 105 228 390 451 694 77ą Nt
823 73 4 83 928 84 3oU37 Ol y9 114 
61 298 462 659 70 787 935 36078 14“ 
240 452 78 97 511 13 928 37 M3 263 
402 513 686 98 832 38039 141 213 360 
72 400 554 661 39018 153 200 4 6 769 
811 905 63 40036 182 9 238 ?! 321 
419 533 28 89 642 670 8 767 77 909 
41008 45 213 84 96 549 6!9 21 52 83 
821 42069 535 857 407 75 43024 37 »2 
140 259 308 68 4 '8 182 613 60 ??!' 8? 
92 981 44029 151 252’63 314 102 75 
527 733 820 44 h>8
45011 1 18 59 35, 4 M 4(1 478 712 18 
842 931 46107 80 301 24 Hli 595 617 
18 794 895 971 47 113 60 233 1,6 94 
344 73 442 5S9 675 728 809 4.3 7 i 469 
48044 53 106 57 84 247 335 415 534 
49004 44 115 35 43 97 21H 344 439 93 
730 934 50023 57 108 416 525 40 54
68 722 807 77 909 77 51139 202 331
43 67576 88 45 608 712 776 869 74 
99! 52025 83 24B 588 640 721 86? 95? 
76 58004 23 364 89 525 71 659 790 
81.0 54165 55044 168 262 384 56 88 
500 64 922 73 56090 109 216, 718 5? 
60 847 5734(1 806 23.971 58028 48 83 
176 225 30 402 40 600 706 »20 64
59072 85 196 349 72 415 22 23 74 636 
743 59 811 25 53 908 49 63.
60221 38 388 459 565 688 7G6 8! 2 
844 927 53 67063 140 204 353 745 822 
62023 97 158 314 402 43 57 9 gią «3 
783 812 82 92 63494 7 634 31 5 876 
64089 75 321 402 43 554 711 38 »38 
65009 47 71 204 23 85 6 303 29 454 
506 34 696 807 39 98 66033 143 205 
334 7 85 99 S70 014- 3] 9(. 7, n 
903 51 67013 106 295 491 519 614 26 
743 98 93» 68009 13 57 135 36 331
69 534 688 752 837 952 HI 69116 28
488 505 19 24 62 6 609 11 722 942 
70006 15 li! 148 90 203 53 306 470 
509 11 85 886 901 65 71305 466 517 
28 95 635 751 817 494 6? 72020 152 
258 355 497 567 704 35 67 77 802

Dalszy ehn  wygranych, sprawdzić w  kolekturze

wicioli partyj politycznych. Obradom 
przewcdniczył ob. starosta Justian 
Tadeusz.

Referat o bieżących zadaniach wsi 
kwidzyńskiej wygłosił tow. Krupa 
Jan. Omawiając zagadnienie potrze­
by reorganizacji gminnych Rad Na­
rodowych, tow. Krupa stwierdził, że 
gminne rady narodowe powinny słu­
żyć biedocie wiejskiej.

Ob. Kamiński, referując zagadnie­
nie tegorocznej akcji siewnej, wezwał 
chłopów do współzawodnictwa po li-

Podał on do wiadomości, że KKO 
oraz Bank Ludowy dysponują kredy 
tern na akcję siewną. Na zakup na­
wozów sztucznych przeznaczono 
1.900.000 zł, natomiast ha zakup zbóż 
wysokogatunkowych 5.000.000 zł. Kre 
dyty te będą rozprowadzone przez 
komisje kredytowe, w skład których 
wejdzie również przedstawiciel ZSCh 
mający jednocześnie za zadanie pou­
czyć chłopów sposobu użycia nawozów 
sztucznych. (PD)

URZĄD WOJEWÓDZKI 66AŃSKI WYDZIAŁ ODBUDOWI
oglasca

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty budowlane, nowe remontowe 

i Instalacji następujących obiektów:
1. Szkoła Powszechna w Wlcziłnie, pow. 

Wejherowo,
2. Dom mieszkalny w Tczewie, ul. Sta­

lina II,    —
3. Szkoła Powszechna w Rajkowacli, pcw.

Tczew,  —
4. Dom Mieszkalny w Wejherowie,
5. Gimnazjum Gospodarstwa Wieds kiego 

w Dzierzgoniu, pow. Sztum.
Roboty instalacyjne mogą wykonywać tyl­

ko firmy uprawnione. Podkładki ofertowe są 
do nabycia w Wydziale Odbudowy U. W. G., 
pokój Nr. 97.

Oferty na każdy obiekt osobno należy 
składać w  zalakowanych kopertach w  Wy­
dziale Odbudowy, pokój Nr, 97 do dnia 2 paź­
dziernika rb. do godz. 8.30 a wadium 2 proc. 
oferowanej siumy wpłacić w Kasie 1-go 
Urzędu Skarbowego we Wrzeszczu na rachu­
nek depozytowy Urzędu Wojewódzkiego 
Gdańskiego, pokwitowanie dołączyć do 
oferty.  ~

Przetarg odbędzie się w pokoju Nr. 97 dnia
2 października br. o godz. 9-ej.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, 

ewentualne unieważnienie przetargu oraz 
zmniejszenie lufo zwiększenie robót.

Urząd Wojewódzki Gdański 
YJydział Odbudowy 

1 3 3 1 - W K ________

O G Ł O S & E W iA  O  P R Z E T A R G U
Oddział Drogowy P.K.P. w Toruniu Ce)a- 

sza przetarg nieograniczony r.a wykonane 
robót centralnego ogrzewania w budynkach 
nastąpi w obrębie Oddziału. Oferenci win 
ni wpłacić przed przystąpieniem do pra-'- 
targu do kasy stacyjnej wadium wysokości 
2 proc. sumy oferowanej, oraz Wykazać się 
dowodem wpłaty na odbudowę Warszawy ^

Informacji udziela Referat Techniczny 00- 
kój 11, ul. Piastowska Nr. 1 w. Toruniu Pod­
kładki można otrzymać tamże za opłatą

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 września 
o godz. 12, pok. Nr. 6. wrzesn.a

ODDZIAŁ DROGOWY 
1336-WK TORUŃ

•o n j 'Ä Ä Ä S A Ä * '

Z łóż  ofiarę  
na R T P D

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Zjednoczenie Przemysłu Olejarskiego w 

Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 7 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie robót zabezpieczających budynki olejar­
ni b. „Steimer Oelwerke", ul. Dębogórska 
1 b. „Stahlberg'1 uł. Pomorzany w Szczecinie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 paździer­
nika 1948 r. o godz. 12.15 w Biurze Dyrekcji 
Technicznej Portowych Zakładów Przeinysiu 
Tłuszczowego 1 Olejarskiego w Gdańsku — 
Letniewie ul. Załogowa 10, pokój Nr. 18.

Ślepe kosztorysy do nabycia w  Sekretaria­
cie Portowych Zakładów Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego w Gdańsku — Letniewie 
ul. Załogowa 10, pokój 18 do dnia 1 paździer­
nika 1948 r. lub Szczecin, ul. Ledochowskiego 
12, Biuro Demontażu Olejarni.

Oferty należy w przepasany sposób składać 
do dnia 2-go października 1948 r. godz. 12 w 
Gdańsku — Letniewie ul. Załogowa 10.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacone­
go wadium w wysokości 2 proc. sumy ofero­
wanej, wpłaconego w Banku Rolnym lub 
PKO Nr. 1-5225 na konto Zjednoczenia Prze­
mysłu Olejarskiego w Warszawie.

Zjednoczenie Przemysłu Olejarskiego za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu ną cenę jak też unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.
1329-WK ___________________

W Z M I A N K A
0 przetargu nieograniczonym Nr. III-4 — 4

n t  • 19~48
w r S a Okręgowa Kolei Państwowych
rcbo‘v zaprasza do składania ofert na
1 Wykonanie centralnego ogrzewania 

pjr«« %' C»Ta2r«0^' d ia lizacy jn ej w nastawni
” .J * na stacji Pszczółki, z termi-
czvCh 31coiIaniia robót w ciągu 25 dni robo­
czych od daty spisania umowy.
1 rozpoczęcia przetargu dnia 2.X.
mań m °- f’°dz' 10-39. Bliższe informacje oti-zy- 

i w. dyrekcji, pokój Nr. 445 gdzie 
n,M *naj°mic s’-9 hiożna z pełnym tekstem 
" ,  neSo przetargu i nabyć potrzebne do 

przetargu druki.
DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

1335-WK w  GDAŃSKU

Ogitszenia droiine
i
| Warna, D idyk S tan isław .
|  ___________1332-WG
i ZGUBIONO k a r tę  B K U 
: S ° fH c e ' U ech u n iak  Stefan,' 
. N ow y P o rt, Z ałogow a 12.
| 1333-WG

ZGUBiONO k siążkę  konia 
w j s t. w  N y ty ch u  na nazw i 

. ako K ruszew sk i 
j Gruazdow o.

W acław, 
1334-WG '

C z y t a j c i e
„Trybunę
is innśc i“
i

„Gfiiopskg
0 r o g ę“
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SZKiOE PRZERODZIŁY SIĘ W RZECZYWISTOŚĆ

D.  Z  a s î a w s k i  o s w o i c h  w r a ż e n i a c h  z p o b y t u  w  P o l s c e
Członek delegacji radzieckiej na Kongres Intelektualistów we 

Wrocławia, znakomity dziennikarz i publicysta D. Zasławski, po po­
wrocie do Związku Radziecki ego zamieścił w numerze 38 tygod­
nika „Nowoje Wremla“ z dn. 15 września br. swe wrażenia z 
krótkiego pobytu w Pcisce.

».Widzieliśmy Polską równo trzy la­
ta temu, — pisze D. Zasławski. — 
Wówczas fala wojny dooiero co od­
płynęła z jej równin. Polska nabierała 
tchu, otrząsała się z przeżyć i sze- 
ścidłetniej, nieprzerwanej maki, znisz­
czeń i mas-owej zagłady. Z góry, z ok­
na samolotu, miasta wyglądały jak 
sterty kamiennych pudelek bez da­
chów. W wielu miejscach na polach 
czerniały szkielety wypalonych do­
mów, wyciągały szyje kominy, które 
sprawiały wrażenie gołych, gdyż 
znikły izby. Pasy uprawionych pól są­
siadowały z połaciami dzikiej, zaro­
śniętej chwastami ziemi — na zacho­
dzie pustkowi było nieporównanie 
więcej, niż zaoranych pól.

I oto teraz — mija godzina, draga 
i trzecia — przed naszymi oczyma w 
czasie jazdy pociągiem migają ko liście 
i klikają za linią horyzontu całkowi­
cie uprawione pola. Ani jednego skraw 
ka opuszczonej ziemi. Zewnętrzne, 
dostępne oku rany wojny zagoiły się

Nie znaczy to jednak, oczywiście, ż 
zabliźniły się ju i również bardzie 
głębokie ślady następstw niemieckie 
okupacji w gospodarce narodowej j J
Polski. Ale nawet te obrazy, które cf,
mamy możność obserwować z okien 
wagonu, świadczą o wielkiej sile ży­
wotnej narodu polskiego, który wy­
zwoli) się spod jarzma niemieckiej 
okupacji i ucisku obszarniczej eks­
ploatacji“.

Na poparcie swego twierdzenia 
D. Zasławski przytacza szereg cyfr 
statystycznych, po czym dzięli się 
wrażeniem, jakie sprawił na nim 
obecnie Wrcclaw w porównaniu ze 
stanem sprzed trzech lat. Opisując 
Wystawę Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu D. Zasławski stwierdza:
..Polska ucierpiała pod jarzmem 

niemieckim w takim stopniu, że Bel­
gia, Holandia. Francja, mogą uważać

,W ięź a rty s ty c z n a  is tn ia ła  ju ż  
o d  d a w n a “

P aw eł Sieriebriakow w  w arszawskim  
k o n s e r w a t o r i u m

Rektor Konserwatorium oraz dyr. 
Średniej Szkoły Muzycznej w War. 
szawie, urządzili koleżeńską herbatkę 
na cześć bawiącego na występach w 
Polsce dyrektora Konserwatorium w 
Leningradzie i zarazem świetnego pia 
nisty, prof. Pawła Sieriebriakowa. 
W pięknej auli odbudowanego gma­
chu Konserwatorium przy Al Stali­
na. zasiedli przy stoie licznie przy. 
byii profesorowie obu uczelni muzycz 
nych. Wygłoszono szereg przemówień, 
gorąco oklaskiwanych przez zebra­
nych. Odśpiewano „sto lat“, przy a- 
kompaniamencie organów, przy któ. 
rych zasiadł sam rektor Kazuro...

Miłego gościa radzieckiego witali 
więc kolejno: rektor St. Kazuro, dyr. 
Średniej Szkoły Muzycznej, prof. tow. 
Kurkiewicz, prezeska miejscowego 
Koła Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, prof. tow. Jacyna iw jęz. 
ros.). Dłuższe przemówienie, również 
po rosyjsku, wygłosił prof. tow. J- Os 
mołowski. Witijąc prof, tfienebriako. 
wa jako dyr Konserwatorium .w Le­
ningradzie. mówca przypomniał, że 
na przestrzeni 120 lat muzyka dawąe- 
go Petersburga krzyżowała się ze 
sprawami muzycznymi Warszawy 
A więc odwiedził Petersburg nasz na. 
rodowy kompozytor Moniuszko, kto- 
r° iitworv byłv serdecznie tam o- 
S K d w S i iy W * i»  Antoni M l «  
tehi założyciel Konserwatorium w 
Petersburgu, był nie tylko wykonaw- 
S  koncertu publicznego w Warsza­
wie ale zechciał też zasrać w naszym 
Konserwatorium dla jego uczniów. 
Petersburg i Moskwa często witały je 
dnego z największych pianistów doby 
obecnej, Józefa Hofmana, ucznia Ru. 
binsztejna.

Wśród pedagogów, pracujących w 
różnych miastach Związku Radziec­
kiego. było wielu Polaków. Prof. 
Wierzbołowioz. prof Pachułski, prof. 
Rabcewiczowa. prof. Roztropowicz i 
wielu innych, z Jozefem Śliwińskim 
na czele dvr. Konserwatorium w 
dawnym Saratowie, jednym z najlep­
szych chooinistów świata. Warszawę 
natomiast chętnie odwiedzali artyśc 
rosyjscy Koncert Bałakirewa prze. 
mienił się w owację na cześć muzy­
ki rosyjskiej. Bałakirew stał się bli­
skim dla Polski z racji pewnego swe. 
go czynu- oto swoim kosztem wysta­
wił pomnik Chopinowi w Żelazowej 
Woli, miejscu jego urodzenia.

Wspaniałe koncerty Rachmanino­
wa Sza’apina i innych mistrzów ro­
syjskich w Warszawie, również mogą 
świadczvć, że więź artystyczna istnia­
ła już od dawna, że Warszawa umia­
ła ocenić szczerość talentów rosyj. 
skich. Że my, Polacy, jesteśmy zain-i 
teresowani twórczością zarówno Czajj 
kowskiego, specjalnie łubianego w; 
Warszawie, jak też doceniamy twór-j 
czość Skriabina i Rachmaninowa 
A specjalne zainteresowanie budzi uj 
nas myzyka współczesnych kompozy_| 
torów radzieckich: Chaczaturiana, Ka 
baiewskiego, Giiera, Szostakowicza 
którą nie trudno usłyszeć na symfo­
nicznych koncertach i recitalach war­
szawskich.

Dalej prof. Osmołowskl przypo­
mniał piękne tradycje warszawskiego 
Konserwatorium, uczelni Chopina i 
Paderewskiego oraz tylu_ znasimitych 
kompozytorów, wirtuozów, pedago­
gów. Zakończy! uwagami o odpowie­
dzialności tych pedagogów, w chwili 
obecnej, gdy tak wielkie znaczenie

przywiązuje się do spraw sztuki i ku' 
tury, jako czynnika wychowania no­
wego obywatela. Zwycięstwo Rewo­
lucji Rosyjskiej bowiem wskazało 
nam dwa kierunki prący nad kulturą: 
poszukiwanie talentów wśród najszer 
szych mas ludowych oraz wychowa­
nie z tych talentów nowych kadr pra­
cowników kultury, w której udział 
biorą wszyscy obywatele państwa, tej 
kultury, która „byłaby radością nową 
społeczeństwa i nowym życ em każ­
dego człowieka!“

Przemawiał jeszcze pref, tow. Wró­
blewski, w imieniu Koła Muzyków 
PPR, witajac w osobie prof Sierie­
briakowa przede wszystkim przed, 
stawicieia tego bratniego nam narodu 
słowiańskiego, który sam, własnymi 
siłami wywalczył wolność i sprawie­
dliwość dla wszystkich swych obywa 
teli, narodu, który dzięki zwycięstwu 
nad kapitalizmem własnym oraz agre 
sją obcych kapitalistów — przoduje, 
innym narodom, stojąc na czele obo­
zu pokoju i postępu.

Wszystkim mówcom odpowiedział w 
krótkich słowach prof. Sieriebriakow 
wypowiadając na zakończenie parę 
serdecznych słów po polsku.

Wizyta prof. Sieriebriakowa przy­
niosła zadzierzgnięcie nowych wifi- 
zów przyjaźni między muzykami War­
szawy i Leningradu.

JERZY KURYLUK

się za najszczęśliwsze kraje na świę­
cie, nietknięte pożogą wojenną. Śmiesz 
r.e są w tej skali porównawczej bia­
dania np. Belgii, że kraj ten nie może 
itatiąć na nogi bez pomocy planu 
Marshalla, wówczas, kiedy, Polska, 
która straciła w okresie okupacji po­
nad 6 milionów ludności, stoi już 
twardo na własnych nogach, ciesząc 

przyjaznym poparciem Związku 
wzajemną pomocą są­

siednich państw demokratycznych“,
Z kolei D. Zasławski poświęcą 

długi i niezwykle serdeczny frag­
ment swego artykułu Warszawie. 
Przypomina jej wygląd trzy lata 
temu. kiedy „Polonia“, w której za­
mieszkała grupa dziennikarzy za­
granicznych wydawała się malutką, 
oświetloną wysepką pośród bez­
brzeżnego morza mroku rńin war­
szawskich.
„Ulic nie było w ogóle. Pomiędzy 

pagórkami ubitego gruzu nieliczni 
mieszkańcy wydeptywali wąskie ścież 
ki, biegnące w różne strony...“ — 
wspomina D Zasławski. — „Interesu­
jąco a nawet wzruszająco brzmiały 
wówczas opowiadania warszawskich 
architektów o tym. jak będzie wyglą­
dała stolica Polski w przyszłości... 
Oglądaliśmy szkice i wykresy; słucha­
liśmy, wielu z nas wierzyło, że tak 
będzie. Niektórzy cudzoziemcy usiło­
wali ukryć sceptyczny uśmiech“.

Ale oto te szkice na przestrzeni 
trzech lat przerodziły się w rzeczy­
wistość. D. Zasławski opisuje pie­
czołowitą rekonstrukcję zabytków 
Starego Miasta, rozwój komunikacji 
i budownictwa mieszkaniowego, ak­
cję odgruzowania Warszawy, pełne-

rozmachu prace przy budowie tra­
sy W—Z.
„Wśród pozostałych jeszcze ruin 

Warszawa żyje pełnokrwistym ży­
ciem. Jej wygląd zewnętrzny jest od­
biciem życia całego kraju. Nie rnogła- 
by ona powstać tak szybko z niepraw­
dopodobnych ruin, gdyby nie przyszły 
jej z pomocą zarówno odradzający 
się przemysł, jak i uzdrawiana po oku­
pacji gospodarka rolna. Warszawa 
odradza się tąk szybko dlatego, że 
przy jej odbudowie trudzi się klasa 
robotnicza Polski, zjednoczona w 
swych wysiłkach dzięki prawidłowej 
polityce polskiego rządu ludowego“.

„Warszawa odbudowuje się w wal­
ce z wrogami polskiego ludu pracu­
jącego. Nie tylko ulice oczyszcza sie 
z odpadków i śmieci — oczyszcza się 
także życie społeczne od wszelkich po­
zostałości dawnego ustroju. Ta praca 
jeszcze nie zbliża się ku końcowi — 
podobnie jak wiele pozostało jeszcze 
do odbudowania w Warszawie^ Lecz 
praca ta posuwa się naprzód w miarę 
zwierania się szeregów klasy robotni­
czej i wzmacniania się nowego ustro­
ju społecznego“,

„Polska przezwyciężyła , już wiele 
przeszkód i kroczy wciąż naprzód, pc- 
cknywując wciąż nowe przeszkody. 
Inaczej być nie może, W kraju, w któ­
rym istnieją jeszcze pozostałości kla­
sy kapitalistycznej, każdy sukces kla­
sy robotniczej rodzi sprzeciw ze stro­
ny i-j wrogów“.

„Wszystko to jednak nie przeczy 
prawdzie, iż nowa Polska stoi twardo 
na drodze demokracji, postępuje na­
przód i udawadnia całej Europie Za­
chodniej, co osiągnąć może kraj wob 
ny od wielkiego kapitału, ód obcych 
wpływów“ — pisze D. Zasławski w 
swoim artykule, z którego przytoczy­
liśmy obszerne wyjątki.

1  WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Postument bogini Cerery przed Pawilonem Rolnictwa.

S l a b y  b o k ®  sa e c z u
»Gw&rdiia« -  »Lesia« 1 4 :2

Nieliczna grupa kibiców bokser­
skich, która nie zważając na przej­
mujące zimno przyszła na korty „Le­
gii“, aby oglądać mecz „Gwardia“ — 
„Legia“ —i zawiodła się' szczerze. 
Obie drużyny wystąpiły w mpeno o- 
słabionych składach, co zmniejszyło 
atrakcyjność spotkania. W Gwar­
dii“ brakowało Szymury, o którego 
przeniesieniu się do Warszawy tyle 
mówiono w ostatnich czasach i Kol­
czyńskiego, zaś „Legia“ wystąpiła 
bez Flisiaka i Grzelaka.

To, co oglądano w meczu „Gwar­
dia“ — „Legia“ — to poza nieliczny­
mi wyjątkami nazwać by można pa­
rodią boksu. W takiej humorystycz­
nej walce celowali zwłaszcza obaj 
„półciężcy“ Nowakowski (G.) i Wy­
rzykowski (L.), aż wreszcie sędzia 
przerwał tę bijatykę, dyskwalifiku­
jąc zawodnika „Gwardii“. . Dzięki tej 
dyskwalifikacji „Legia“ uzyskała

dwa punkty. Do tak słabego pozio­
mu walk przyczyniło się zapewne 
przejmujące zimno.

Najlepszą walkę dnia stoczyli W 
wadze lekkiej Komuda i Wąsik.

Wyniki techniczne walk: (Na pierw 
szym miejscu zawodnicy „Gwardii“).

W w. muszej Patora wygrał przez 
poddanie się w II r. Kwietnia. W w. 
koguciej Szatkowski zwyciężył przez 
k. o. w III r. Kubowskiego. W w. 
piórkowej Sobkowiak pokonał na pkt. 
Wdowiaka. W w. lekkiej Komuda 
wygrał po żywej i interesującej wal­
ce z Wąsikiem. W w. półśredniej 
Tómczyński wypunktował Knigę. W 
w. średniej Majewski wygrał na pkt 
z Olszewskim. W w. półciężkiej No­
wakowski przegrał przez, dyskwalifi­
kację w II r. z Wyrzykowskim, W 
W. ciężkiej Archadzki znokautował 
Faledzińskiego w II r.

W ringu sędziował ob. Piasecki, (s)

Mowy stadion sportowy w stolicy
C h r z e s t n y m  m e c z e m  b ę d z i e  s p o t k a n i e  

P r a s a  — Z a r z ą d  M i e j s k i
Zapowiedź meczu Prasa — Za­

rząd Miejski wywołała w  stolicy 
niezw ykłe  zainteresowanie.

Jak  dyskretni informują, obie 
strony w największej tajemnicy tre 
nują. Czynią to tak intensywnie i z 
takim  zapałem, że podobno pękają  
poprzeczki, piłki, buty, spodenki 
itd.

Na mecz przyjeżdża kpt. PZPN  
Aljus, który będzie szukał utalen­
towanych przyszłych podpór repre 
zentacji narodowej.

W chwili obecnej dokładny skład 
obu drużyn nie jest jeszcze znany. 
Powodem teqo jest ciężka i inorder 
cza waliza, jaką toczą niektórzy  
dziennikarze i przedstawiciele Za­
rządu Miejskiego ze sicymi żęcia­
mi. m e  pozwalającymi z uwagi na 
zimno grać sw ym  małżonkom na 
boisku. Gdy walka ta skończy się 
-y- sk ła d y’ będą definitywnie usta­
lone.

Historyczny ten mecz zostanie ro­
zegrany na nowowybudowanym Miej 
skim Stadionie Sportowym, mieszczą 
cym się przy Al. Niepodległości (Pole 
Mokotowskie).

Stadion wybudował Zarząd Miej­
ski, a gospodarzem tego obiektu jest 
Z K S  „ S a m o r z ą d o w ie c “ .

Koszt budowy stadionu wyniósł ck. 
50 milionów złotych. Fundusze na bu 
dowę uzyskano z dotacji skarbowych 
miejsl^ch Naczelnej Rady Odbudowy 
(12 milionów). Poza tym dotacje w for 
mia robocizny i materiałów budowla 
nych dostarczyły poszczególne przed 
siębierstwa i wydziały municypalne. v

Stadion posiada boisko piłkarskie o 
wymiarach 105x68,5 mtr. z 6-torową

bieżnią, rzutnią i skocznią. Bieżnia 
wykonana jest według najlepszych 
wzorów szwedzkich. Zbudowana z 
4 warstw (gruz, żużel, torf i mieszan­
ka żużlowa, składająca się z gliny 
forfu, ziemi i żużlu) i zdrenowana, bq

Fragment nowero 1 îc^o stwtFoma 
Sportowego w szawie

UPTON S IN C L A IR
tłum . W andy Melcer
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KżobmE _________M

Produkcji P aństw . F ab r. ZJ. Zak) 3J 
Priem . Farm. Żądać w  ap tek ach  i »  
drogeriach

— Ml capitan — zaczął Lanny — jestem 
Amerykaninem i ekspertem sztuki, który odwie­
dził Caceres, by obejrzeć obrazy waszych mist­
rzów i nabyć malowidła, które mógłbym sprze­
dać w swoim kraju. Przypadkowo usłyszałem 
oficera, który wymieniał nazwiska więźniów, po­
zostających pod pana strażą a między innymi 
nazwisko młodego 'człowieka, syna starego, 
drogiego przyjaciela. Chcę pana prosić o ra<i<£ 
czy uda mi się zobaczyć z tym młodym czło­
wiekiem, a przynajmniej upewnić się, że ma o*n 
pomoc lekarską i wszystko, czego mu trzeba. 
Spodziewam się, że pan mi przebaczy, że pro­
siłem pana o to spotkanie.

— Czy mógłbym spytać, czemu to na mnie 
padł pana wybór — spytał głęboki głos.

— Senor, pytałem, kto czuwa nad więźnia­
mi i odpowiedziano mi, że podczas ostatniej 
doby byli na pana opiece.

— Czy nie lepiej, aby się pan udał do mego 
Jefe de dia.

— Chyba nie popełniłem żadnej niewłaści­
wości Jestem tu obcy i na obcej ziemi, więc 
moja sytuacja jest podwójnie trudna. Przyje­
chałem za rekomendacją wysoko postawionych 
przyjaciół z Sewilli. Generał Aguilar był tak 
dobry, że mi w tym nieco dopomógł. Jeżdżę 
za paszportem otrzymanym z kancelarii gene­
rała Queipo de Liano. Gdybym się teraz ofi­
cjalnie zaczął starać o widzenie z czerwonym 
więźniem, naraziłbym opinię tych przyjaciół 
i swoją własną, że może sympatyzuję z ideami 
i motywami tego młodzieńca. Tymczasem od 
dawna śledzę tragedię, która rozgrywa się 
w rodzinie tego chłopca. Na pewno i tu, w Misz 
panii, zna pan, mi Capitan, młodych ludzi z do­
brych rodzin, którym tak zwani intelektualiści 
poprzewracali w głowach. A tak się właśnie 
stało z moim młodym Anglikiem, niech mi pan 
wierzy.

Jak się on nazywa? f
•— Alfred Pomeroy Nielsen.

— Owszem, znam go. Było coś o nim podob­
no w gazetach.

— Nie wiem, bo byłem w podróży. Ale na­
zwisko jest rzadkie, więc to pewno ten sam. 
Jego dziadek, to arystokrata.

.— Tak, to on.
— To młody „loco". Doprawdy, oszalał, ale 

ciężko płaci za swoje szaleństwo. Nie wie pan, 
czy jest zdrów, czy chory?

— Był ranny, ale przyszedł do siebie. Nic 
mu nie brak, jak sądzę.

•— Ma zamożną rodzinę. Nie są to bogacze, 
ale dobrze im się wiedzie. Wyobrażam sobie, 
że muszą być w rozpaczy. Chodzi im o tytuł. 
To jedyny spadkobierca imienia. Pomyślałem 
sobie, że będąc w Hiszpanii spróbuję się dowie­
dzieć czy nie byłaby możliwa jakaś wymiana 
jeńców.

— To mnie nie dotyczy, za mały jestem czlo-'
wiek, senor Budd. jestem tylko jednym z do­
zorców więzienia.

— Rozumiem, mi Capi+an, ale pan jest Hisz­
pan, a ja jestem cudzoziemcem i bardzo mi trze­
ba dobrej rady. Nie ma wprawdzie upoważnie­
nia ze strony rodziców chłopca, ale znam ich 
dobrze i jestem pewien, że dobrze by zapłacili 
każdemu, kto by im dopomógł choćby trochę w 
ukróceniu tej nieznośnej sytuacji.

Tak więc wszystko zostało powiedziane. 
Taktownie i ostrożnie, ale były gangster z Bar­
celony zorientuje się chyba, jakie perspektywy 
otwiera taki wypadek. Zrozumie też, że ma do 
czynienia z kimś, kto zna się na strategii i umie 
robić propozycję,»nie odcinając sobie odwrotu 
z osobą upływową, której nie można oszukać 
ani zdradzić, z osobą wreszcie zamożną, z któ­
rą lepiej pracować i współdziałać, niż się sprze­
czać.

VII.
<— Musi pan sobie zdawać sprawę — rzekł 

kapitan — że nasz kraj został napadnięty przez 
okrutnego wroga. Nie prosiliśmy bogatych.

młodych Anglików, żeby do nas przyjeżdżali 
i rzucali na nas bomby.

Rozumiem pana doskonale, mi Capitan, 
pan ma rację, a młody „loco" nie ma jej w stu 
procentach. Zasłużył on na najgorsze. Mówię 
to panu i gotów mu jestem w oczy powtórzyć. 
Gdyby się go jednak dało wymienić, dostalibyście 
kogoś, co by wam przyniósł większy pożytek.

—  Jak panu powiedziałem, nie mam nic 
wspólnego ze sprawą wymiany i nawet nic pa­
nu w tej materii nie mogę poradzić.

— Przyszło mi jednak na myśl, że naród w 
walce potrzebuje zawsze pieniędzy, szczególnie, 
jeśli chodzi o obce waluty. Praktykuje się to 
często i nazywa okupem. — Lanny użył hiszpań­
skiego słowa „recate^ które mu tu wybornie 
pasowało. Gra była i zupełnie wyraźna, więc 
rozmówca czekał w  ciemności, jak będą przy­
jęte jego. słowa.

Odpowiedź mogła jednak równie dobrze po­
chodzić od wojskowego, jak od gangstera. —- 
Trzeba by dużo pieniędzy, by wynagrodzić stra­
ty, które armia nasza i miasta poniosły przez 
młodego, wykwalifikowanego lotnika.

■— I znów pan ma rację, mi Capitan, toteż pra­
gnę upewnić pana, że młody człowiek dostał 
wystarczającą nauczkę i że nie będzie więcej 
pomagać czerwonym, latając dla nich, albo w 
jakiś inny sposób.

— Jakże pan może za niego przyrzekać, se­
nor Budd?

— Od dziecka znam jego rodzinę i jego sa­
mego, kiedy był niemowlęciem.

Gdyby go zwolniono na skutek moich starań, 
musiałby dorzymać słowa, kóre" daję. Sam ho­
nor tego wymaga. Nie wiem, czy pan zna An­
glików wyższych klas: dotrzymują oni raz da­
nego słowa —Lanny mówił to wszystko, my­
śląc: — Jeżeli mówił jako wojskowy, będzie py­
tał, dalej, jeśli to gangster — da pokój.

(D. c. n.)

dziie w chwili obecnej jedną z naj­
lepszych bieżni w Polsce.

Bieżnia otoczona jest naokoło wałem 
ziemnym, na którym znajdują się miej 
sca stojące dla widzów (ok. 12.000) i 
trybuna otwarta (ok. 4.000 miejsc). 
Na środku mieści się mały budyne- 

j  czek trybuny krytej, dla ok. 400 osób. 
W budynku tym zbudowano szatnie 
dla zawodników, natryski i pokoje 
klubowe.

Cały stadion zajmuje obszar 12.000 
m kwadr.

Na prawo od boiska ustawi no po­
stument z syreną, wykutą w blasze 
miedzianej. Wykonał ją monter MZK
— ob. Cepuch.

Od wejścia na stadion aż do try­
bun ciągną się estetyczne zieleńce, po 
środku których wybudowano basenik 
z fontanną.

Miejski Stadion Sportowy jest „cen 
ną perłą“ dla całej dzielnicy, tak u- 
bogiej w obiekty sportowe. ,

Uroczystość otwarcia stadionu od­
będzie się w niedzielę, 26 bm, o godz. 
11.

Tam też rozegrany zostanie mecz, 
elektryzujący całą Warszawę: Prasa
— Zarząd Miejski.

Mieloch contra D ąbrow ski 
sensacyjny pojedynek 

m o t o c y k l o w y
Wśród zgłoszeń zawodników do wy­

ścigu motocyklowego, który odbędzie 
się w niedzielę dn. 26 bm. o godz. 15 
na' torze wyścigowym w Sopocie, 
znajdują się takie jazwisk-a jak Mie- 
loch z Poznania, Dąbrowski z Wybrze 
ża i Falkowski. Wymienieni zawodni­
cy startować będą na nowych an­
gielskich maszynach „Norbon“ 500 
cm. Pojedynek między dwoma mi­
strzami Polski Dąbrowskim i Mielo- 
chsm, jadących na równorzędnych ma 
szynach, dostarczyć powinien widzom 
iużo emocji.

Éjf d c sta të a  im ty tíi sU i ,  
™ d tím m  i dokshfmiłĘ

P rodukc ji Państw . Fabr. ZJ. Zafcl. 
P rzem . F arm . Żądać w ap tekach  1 
d rogeriach . 2885 k


